
Kraje RWPG1

1
kwietnia wprowadzony zostanie
w Polsce — podobnie jak w

ostatnich dwóch latach — czas

letni. Wskazówki zegarów prze
suniemy więc o godzinę do

przodu. IV nocy z soboty na

niedzielę będzie w związku z

tym przejściowo zmieniony roz
kład jazdy pociągów pasażer
skich.

Do czasu zimowego powróci
my 1 października.

Ma wmaw Wieinanwwi
MOSKWA

W Moskwie zakończyło się 89.

posiedzenie Komitetu Wykonaw
czego RWPG. Polskę reprezento
wał wicepremier — Kazimierz
Sećomski. Przewodniczył posie
dzeniu przedstawiciel ZSRR —

Konstantin Katuszew.
Komitet omówił przebieg rea

lizacji postanowień 32. sesji
RWPG. Stwierdzono, że - prace
nad wieloletnimi kierunkowymi
programami współpracy w pro
dukcji artykułów przemysło
wych powszechnego użytku, w

rozwoju połączeń komunikacyj
nych oraz w zapewnieniu dla

tych gałęzi niezbędnych maszyn
i sprzętu przebiegają zgodn e z

ustalonymi terminami.
Komitet Wykonawczy RWPG

opublikował oświadczenie w i-
mieniu państw członkowskich
RWPG: Bułgarii, Czechosłowa
cji, Kuby, Mongolii, NRD, Pol
ski, Węgier, Wietnamu i Zwią
zku Radzieckiego, w którym
zdecydowanie potępił chińską a-

gresję przeciwko krajowi człon
kowskiemu RWPG — Socjali
stycznej Republice Wietnamu.

Szef państwa Ghany
przybędzie do Polski

Na zaproszenie przewodniczą
cego Rady Państwa PRL, II. Ja
błońskiego, w najbliższym czasie

przybędzie do Polski z oficjalną
wizytą szef państwa Republiki
Ghany, przewodniczący Najwyż
szej Rady Wojskowej, gen. F.
W. K. Akuffo.

ogoda w rejonie Krako
wa kształtować śię bę
dzie pod wpływem pod
niesionego ciśnienia. Za
chmurzenie duże z okre
sowymi przejaśnieniami i

rozpogodzeniami. Rano

zamglenia. W ciągu, dnia
możliwość wystąpienia opa
dów deszczu, wiatry południo
we i południowo-zachodnie
prędkość 5—S m sek. Tempe
ratura. dniem plus 7—11, mini
malna nocą plus 4—1 st. c . (wł

Od wczoraj plac Matejki zdo
bią 2 dorodne 20-letnie cisy.
Przywykliśmy co prawda do
wierzb plączących, ale one ja
ko mniej trwałe nie wytrzyma
ły warunków w centrum mia
sta.

To długich debatach zapadła
decyzja, że plac przed Pomni
kiem Grunwaldzkim zdobić bę
dą cisy — drzewa typowo pol
skie, które miał w swym her
bie król Władysław Jagiełło.

Niełatwo przesadzić dorosłe
drzewa. Miejskie Przedsiębior
stwo Zieleni zdołało wypożyczyć
na jeden dzień z Fabryki Samo
chodów Osobowych w Bielsku-

Białej samochód ze specjalnym
urządzeniem do
drzew. W -ciągu
dnia przechodzący

przesadzania
wczorajszego

przez ul.

W NIEDZIELĘ, 1 KWIETNIA
O GODZ. 14 W SCK SZSP
UJ „ROTUNDA” przy
Oleandry 1, odbędzie
spotkanie z goszczącym
Polsce, z inicjatywy Tadeusza
Kantora TEATREM

„ALTRO” z Rzymu•V'

Program:
— o godz. 14 — konferencja

prasowa i spotkanie z człon
kami teatru „ALTRO” oraz

Achille Perilli, Tadeuszem
Kantorem i Krzysztofem Mi
klaszewskim

_

o godz. 16 otwarcie wy
stawy teatru „ALTRO” oraz

projekcja magnetowidowego
zapisu spektaklu, pt. ,,ABO-
MINABLE”. K-2166

i gorąco powitał wspaniałe zwy
cięstwo narodu wietnamskiego.
Kraje RWPG podjęły kroki, dla
udzielenia niezwłocznej pomocy
bratniemu narodowi wietnam
skiemu i oświadczają, że są sta
nowczo zdecydowane również
nadal ze wszystkich sił dopoma
gać słusznej sprawie narodu

wietnamskiego, jego bohaterskiej
walce z agresją, o wolność wła
snego kraju, o realizację nie
zbywalnego prawa do niezależ
ności i pokojowego rozwoju na

drodze socjalizmu.

Rozmowy polsko-rumuńskie

E Gierek i H. laNski

I sekretarz KC PZPR — Ed
ward Gierek — przyjął 30 bm.

przebywającego z oficjalną
przyjacielską wizytą w Polsce

zastępcę członka Politycznego
Komitetu Wykonawczego KC

RPK, ministra spraw zagranicz
nych Socjalistycznej Republiki
Rumunii — Stefana Andrei. W
trakcie rozmowy wyrażono za
dowolenie z obecnego stanu wza
jemnych stosunków oraz wska
zano na możliwości dalszego ich
rozwoju. Poruszono również głó
wne problemy sytuacji między
narodowej ze szczególnym u-

względnieniem współdziałania
państw-stron Układu Warszaw
skiego w realizacji postanowień
deklaracji moskiewskiej na

rzecz umocnienia pokoju i od
prężenia w Europie i w świecie.

30 bm. również^ przewodniczą
cy Rady Państwa — Henryk Ja
błoński — przyjął Stefana An
drei. Tematem rozmowy były
sprawy dalszego wszechstronne
go rozwoju .stosunków między
PRL i SRR. Wiele, uwagi po-

Basztową krakowianie mogli
obserwować pracę potężnego
„steeyra” który w specjalnym
pojemniku przywiózł kolejno
dwa cisy wraz z 1,5 m sześć,
ziemi. Drzewa przywiezione zo
stały z Puszczy Niepolomickiej.
O tym czy prz.yjmą się w no
wym otoczeniu będziemy mogli
się przekonać po kilku miesią
cach. Metoda, którą zastosowano

stwarza szczególnie duże szanse

na to, że przyjmą się, i jako
drzewa długowieczne zrosną się
na trwałe Z pejzażem miasta, (j.r.'

Fot. JADWIGA RUBlS

Holenderskie dziewczyny pre
zentują cebulki tulipanów, któ
re, jak wiadomo. są ozdobą tego
kraju. Za kilka dni zasadzą je

na plantacjach.
CAF — UPI — teletol
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święcono najważniejszym zaga
dnieniom międzynarodowym o-

raz problemom gospodarczym.
W obu rozmowach uczestni

czył minister spraw zagranicz
nych PRL — Emil Wojtaszek.

30 bm. w gmachu MSZ odby
ły się polsko-rumuńskie rozmo
wy plenarne, którym przewod
niczyli ministrowie spraw zagra
nicznych obu krajów. Podkreślo
no dążenie obu państw do dal
szego, wszechstronnego rozwoju
wzajemnych stosunków. Wiele

uwagi poświęcono sprawie za
hamowania wyścigu zbrojeń i

przejścia do rzeczywistego roz
brojenia.

Święto ludzi lasu
Pierwsza niedziela kwietnia,

tradycyjnie. jest „Dniem Leśnika
i Drzewiarza”. Swoje święto"ob
chodzi blisko 316-tysięczna rzesza

gospodarzy lasu, pod których o-

pieką znajduje się przeszło 27

proc, terytorium naszego kraju
oraz pracowników różnych branż
przemysłu drzewnego, produku
jących wyroby w ok. 3 tys. a-

sortymentaw. Na „Dzień Leśni
ka i Drzewiarza” — w roku 3b-
-lecia PRL — pracownicy tych
gałęzi gospodarki przychodzą z

dużym dorobkiem. Zasługą leśni
ków jest, że w okresie powojen
nym . zwiększyliśmy obszar na
szych lasów o ponad 1 proc.
W yposażane w środki technicz
ne, leśnictwo unowocześniło me
tody gospodarki w drzewosta
nach, czyniąc je bardziej wydaj
nymi „kombinatami” produkcji
drewna i tlenu. W br. nasze leś
ne zasoby powiększą się o dal
szych ponad 70 tys. ha młodych
drzewostanów. Wszystkie działa
nia podejmowane przez leśni
ków zmierzają do podniesienia
gospodarczych i przyrodniczych
wartości lasów stanowiących
podstawowy czynnik ochrony i
kształtowania naturalnego śro
dowiska.

Tylko jeden występ
zespołu

DREAM EXPRESS“»»

odbędzie się w Krakowie
dnia 2 kwietnia, o godz, 19.30,

w hali GTS „Wisła”.
Bilety zakupione na godz.

17 wymieniają, względnie
zwracają pieniądze, punkty
„Filmotechniki”.

Przepraszamy za tę zmianę,
: przyczyn od nas niezależ-

lych.
ZPR — Oddział

.Filmotechnika” w Krakowie

z UDZIAŁEM 1.200 delega
tów, reprezentujących 1,8 min
członków rozpoczął się w pią
tek XV Zjazd Włoskiej Partii

Komunistycznej. W zjeździć
biorą udział delegacje zagrani
czne, w tym delegacja PZPR,
której przewodniczy członek
Biura Politycznego KC, sekre
tarz KC PZPR, S. Kania.

RZĄD Pakistanu zgłosił kan
dydaturę swojego kraju do ru
chu niezaangaźowanych. De
cyzji w tej sprawie oczekiwa
no od 12 marca br. tzn. od
m»*neńŁu wycofania się z pak
tu CENTO.

PREZYDENCI Jemeńskiej
Republiki Arabskiej i Ludowo-

Demokratycznej Republiki Je
menu powzięli decyzję o zjed
noczeniu obu państw.

ZE ŚWIATA
PLENUM radzieckiego Ko

mitetu Obrońców Pokoju wy
brało przewodniczącym tej
masowej organizacji profesora
Jewgienija Fiedorowa. Zastą
pił on na tym stanowisku

zmarłego niedawno pisarza
Nikołaja Tichonowa.

PARLAMENT Hiszpanii za
twierdził kandydaturę Adolfo
Suareza. który został desygno
wany na premiera kraju przez
króla Juana Carlosa.

GŁOWĄ państwa Federacji
Malezji został sułtan Pahangu,
Ahmad Shah, dotychczasowy
zastępca władcy, sułtana Ya-

hyi Petry, który zmarł 29
marca br.

ZA POMOCĄ silnika statku

„Progress-5” dokonano w pią
tek korektury toru lotu kom
pleksu orbitalnego „Salut-fi”
—• ,,Sj)juz-32’’ Progress-5”.

uczestników

separatystycznemu

Arabskich stwierdza.

W Bagdadzie
konferencji ministrów spraw za
granicznych i gospodarczych
państw arabskich trwały wczoraj
intensywne konsultacje, mające
zbliżyć stanowiska Arabii Sau
dyjskiej i niektórych emiratów
Zatoki Perskiej z większością
państw domagających się suro
wych sankcji wobec Egiptu. Kon
sultacje odbywały się w atmosfe
rze utrzymującego się sprzeciwu
w całym święcie arabskim wobec

Egiptu. Opinia publiczna we

wszystkich hez wyjątku pań
stwach arabskich występuje z

nie znaną dotąd jednomyślnością
przeciwko
traktatowi. Prasa Zjednoczonych
Emiratów
że świat arabski nie ma innego
wyjścia jak tylko podjąć walkę
z trójstronnym sojuszem amery-
kańsko-egipsko-izraelskim.

„Baghdad Observer” opubliko
wał na pierwszej stronie wspólną
deklarację rządzącej partii
„BA-AS” i ruchu palestyńskiego
która, stwierdza, iż każdy rząd a-

rabski utrzymujący z Egiptem
stosunki polityczne i gospodarcze
musi być potępiony, a jego przy
wódcy obaleni przez masy ludo
we. Deklaracja wzywa do bojko
tu amerykańskich wpływów go
spodarczych i politycznych na

Bliskim Wschodzie.

Obradom w Bagdadzie towarzy
szą wielotysięczne demonstracje,
których uczestnicy domagają się
potępienia traktatu egipsko-izrael-
skiego (na zdjęciu).

Przed powrotem prezydenta
Sadata z USA do Kairu i zapo
wiedzianą na poniedziałek ofi
cjalną wizytą Begina w Egipcie
podjęto tu ostre środki bezpie
czeństwa. Prawdopodobnie w

związku z fym zamknięto o jeden
dzień wcześniej międzynarodowe
targi kairskie.

Sprawą pierwszoplanową dla

Egiptu jest dokonanie bilansu

zysków płynących z separatysty-

50 rodzajów opon dla kraju i na eksport produkują Olsztyńskie
Zakłady Opon Samochodowych „STOMIL”. Są to opony przezna
czone do ciągników, pojazdów ciężkich, kombajnów i samocho
dów osobowych. Zakłady, jak co roku, wprowadzają nowości do

produkcji. W tym roku będą nimi m. in. opony przeznaczone do

transportu drogowego dla ciągników oraz opony dla kombajnu
„Bizon”, dotychczas sprowadzane z zagranicy. Jeszcze w br. ia*

bryka dostarczy 20 tys. sztuk tego asortymentu. CAF

HAWANA

Wczoraj dobiegła końca oficjal
na wizyta przyjaźni, jaką złożył
w Republice Kuby członek Biu
ra Politycznego KC PZPR, pre
zes Rady Ministrów Piotr Jaro
szewicz.

W tym dniu premier zwiedził

Hawanę, zapoznając się z jej hi
storią i współczesnymi osiągnię
ciami. M. in. zwiedził Muzeum

Rewolucji, przypominające hi
storię walk niepodległościowych
Kuby. Znajduje się tu m. in.
słynny jacht „Granma”, na któ
rego pokładzie przed 23 laty na

wybrzeżu kubańskim wylądowa
ła grupa młodych rewolucjoni
stów pod dowództwem Fidela
Castro. Premier spotkał, się ’’ów-
nież z załogą stoczni remontowo-
-produkcyjnej „Casablanca”, w

której od kilkunastu lat pracują
polscy specjaliści.

Po południu odbyła się uro
czystość podpisania protokołu z

przebiegu i rezultatów polsko-
kubańskich rozmów gospodar
czych.

cznego traktatu. Wiadomo już, ze

na uzbrojenie armii egipskiej
USA przeznaczają 1,5 miliarda
dolarów. Z Bonn Sadat ma przy
wieźć pomoc w wysokości 7,5 mld
dolarów rozłożonych na 5 lat. Ka
pitałów' więc nie zabraknie, ale

wątpliwe czy pomoc ta wpłynie
na poprawę gospodarki i trudnych
warunków codziennego życia E-

gipejan.

Od I kwietnia przeprowadzili ekspe-

Czas letni
W nocy z 31 marca na

TYDZIEŃ KRYTYKI FILMOWEJ

17-23 KWIETNIA W KINIE „KIJÓW”
— „Premiera” — prod, USA
— „Leworęczna kobieta” — prod. RFN

„Życie przed sobą”®— prod. frąnc.
— „Szpital przemienienia” — prod. polska
— „Dziwna kobieta” — prod. ZSRR
— *„Wesele” — prod, USA
— „Brygadzista” prod. kubańska

Ceny karnetów: 150 i 120 zł. Przedsprzedaż w „Filmotechni-
ce” — w Pasażu Bielaka, od poniedziałku, 2 kwietnia, godz. 9.

K-2168

a

.Wieczorem P. Jaroszewicz1 za
kończył pobyt na gościnnej ziemi

kubańskiej i po uroczystości po
żegnania na lotnisku w Hawanie
wraz z towarzyszącymi osobami-
udał się w drogę powrotną do

kraju.

Prima aprilis

Baw się razem z nami
1 kwietnia obowiązuje

primaaprilisowy żart.
Przyłączamy się do ogól-
nej zabawy, a naszych Czy
telników prosimy by sami
ocenili, które z zamiesz
czonych na naszych ła
mach w tym dniu publika
cji są serio, a które nie.

Na odpowiedzi czekamy
2 kwietnia, w poniedziałek,
w godzinach od 9 do 13 pod
telefonem 211-87.

Wśród uczestników zaba
wy (w pełni ujawnimy ją
w numerze wtorkowym),
rozlosujemy nagrodę nie
spodziankę.

3 miliony forintów

dla wynalazcy
cudownego leku

BUDAPESZT
3 miliony forintów otrzymał

mieszkaniec miasta Nak, Lajos
Szeles, za wynalazek — płyń do
szybkiego leczenia oparzeń. Śro
dek o nazwie „Naksol” przeszedł
gruntowne próby w Instytucie
Badania Szczepionek. Stwierdzo
no, że rany leczone „Naksolem”
nie wydzielają osocza i pozosta-
ją suche. Dotknięcie rany nie

powoduje bólu. Na skórze nie

pozostają najmniejsze blizny po
oparzeniu. W wypadku innej te-

rapii. z rany wydobywało się o-

naskórek otaczający
się w stanie zapal-

socze, a

znajdował
nym.

Badacze .

ryment również na własnej skó
rze, uważając, że nikt nie może

im tego zabronić. Tak więę po
parzyli ją żelazkiem, wrzątkiem
itp. Leczenie w każdym przy
padku przyniosło bardzo dobre

wyniki. Istota działania „Nakso-
lu” polega m. in. na tym, że

wytwarza on cienką błonę na

poparzonej powierzchni.
Naukowcy wiążą z tym środ

kiem duże nadzieje, uważając,
że w przypadkach najcięższych
poparzeń, dzięki jego stosowa
niu można będzie uniknąć wie
lu niezbędnych dotąd operacji
plastycznych. Podkreśla się, że

sprawa leczenia ran oparzenio
wych jest problemem na skalę
światową.
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Kobiece problemy
na Plenum KK ZSL

Życiowym sprawom kobiet

wiejskich, które ópróćz, śwyćh
podstawowych obowiązków
związanych ż wychowaniem
dzieci, i prówadzehiem domów
coraz częściej samodzielnie pro
wadzą gospodarstwa rolne, lub

pracują zawodowo, ą, pAftadtó
pódśjmują aktywną działalność

pólityćżnó-śpoJecźna, poświęcone
było wczorajsze Plenum KK

ZŚL; Na spotkanie z kobietami
— działaczkami ruchu ludowe
go . óraż członkiniami

przybyli m. iń. prćżśś
- Stanisław Giicwś

KK ZSL — Władysław
Z przedstawionych

dotyczących woj.
krakowskiego wynika, źę choć

kobiety odgrywają coraz waż
niejszą rolę w życiu społećznó-
gospoclarczym wsi, to jednak
zbyt rzadko powierza im śię
kierownicze stanowiska, tak w

ogniwach Stronnictwa, jak i w

administracji państwowej, czy
zakładach pracy. W podjętej
uchwale Krakowski Komitet
ZSL zwraca więc uwagę na po
trzebę zwiększenia udziału ko
biet we władzach instancji.
Stronnictwa różnych szczebli
oraz rekomendowania ich do
pełnienia, samodzielnych funk
cji .zawmdowych i społecznych.
Równocześnie opracowany zo
stanie szczegółowy program
działania KK ZSL, mający na

celu pomoc w rózwiązywaniu
problemów, które utrudniały
dotychczas pracę zawodową i
sncłećżną kobiet ijńejskifch. (hs)
Uznanie dla krakowskiej

kadry pediatrycznej
Do pisma 'Ministerstwa 7^vó-

Wi-ś polecającego kontrolę i
oceno opieki ńćd matką i ćlziec-

KGW
NK ŻŚL
i prezes
Cabaj,

danych
miejskiego

Plenum Komitetu
PZPR Ki-aków —

Obradom prże-
sekretarz KD

Kawalec. W dys-

Z udziałem sekretarza KK

P..FR, Jana Gluzy ora?, człon
ka Sekretariatu KK, kierow
nika Wydziału Órgani^aęyjnćgo,
B’l:pśłiwi' Grzesiaka Óbradów^
łó . wczcraj
Dzielnicowego
Śródmieście,
wcdńiczył I
PŻW-, Adam

kusji poruszono między innymi
sprawy ideowo-wyćhoWawcze
ze szczególnym uwzględnieniem
doskonalenia pracy z młodzieżą,
oraz realizacji zadań partyj
nych w jubileuszowym, 35- róku
istnienia PRL.

kiem dołączony był rejestr skarg
Społeczeństwa- N^p było Wśród
ńićh ani jednej skargi z Kra
kowskiego. Komisja Zdrowia i
Spraw Sóćjąiriych' Rady Naro
dowej'rń. Krakowa wyraziła po
dziękowanie i uznanie — rzad
ki przypadek — krakowskiej
kadrze pediatrycznej.

Praca pionu' pediatrycznego
była wczoraj tematem K. rze
czowej dyskusji ną posiedzeniu
Komisji. Wnioski można w wiel
kim-skrócie'wyrazić tak:

Niezbędna jest poprawa wy
posażenia i bazy szpitalnej, po
większanie obsady lekarskiej
(Brak 60 pediatrów i 40 gineko
logów), aby wyeliminować
ogromne, przeciążenie zwłaszcza

przychodni peryferyjnych. Po
żądane jest stworzenie jakiejś
formy instruowania rodziców,,
aby umieli pokierować ćwibzfe-,
niami rehabilitacyjnymi śwyćh
kalekich dzieci; tu decyduje sys
tematyczność/ Szkoły winny w

większym niż dotąd stopniu
przejąć ■"ćWićżdn ia. korekcyjne
dzieci z Wadami postawy
(ogromny próblóm!), ńie w"yma-
gającymi opieki specjalistycz
nej. .Żle' się mówiło A wyćho-
wańiu fizycznym. Niepokojące
śą Wyniki badań wydolności wy-
Siłkówej organizmu dzieci: Spa
da! Komisja póńówiła. swój
prójćkt sprzed paru lat — śtwb-
rzeni.e przedszkola dla dzieci
kalekich wymagających rehabi
litacji. ■ ■ (n)

Aby silniki były
niezawodne

W Politechnice Krakowskiej
zakońcżyłb Się Wczoraj 3-dnió-
we seminarium naukowo nt.

„Badania rńżwbjówe Haków
silników spaltńnwych”, zorgani
zowane przez

'

Instytut Pojaz
dów Samochodowych i Silników

Spalinowych tej uczelni.
W seminarium wzięli udział

przedstawiciele tak wielkich
zakładów przemysłowych, jak'
WŚK PZL Górzyce, WŚK PZD

Łódź, WSM PZŁ Krotoszyn.
WSK PZŁ Mielec, WSW PZŁ

Andrychów, Ośrodka Badawczó-
KśukOWegó Zakładów Mecha
nicznych im. Nowotki W War-,
szawie;'• a' '"'także'’ ihstyt'utów'
naukowo-bacfąWćźyfcK, w’yżśżych
uczelni oraz Zjednoczenia Prze
mysłu. Lotniczego i Silnikowego.

Podczas „seminarium wygło
szono 16 . specjalistycznych re
feratów, zaprezentowano szereg
prać mających bezpośrednie .za
stosowanie w przemysłowej,
działalności ■badawczo-rozwo
jowej, oróz wyniki badań poz
walających ńa poprawienie pa
rametrów użytkowych produko
wanych śilmków. (D. Paw.)

Z prac Prezydium Rządu
Prćzydium Rządu zapoznało

się 30 bm. i sytuacją powo
dziową w kraju. Informację

na ten temat przedstawił mini
ster rolnictwa. Omówiono kroki,
jakie podejmuje się dla zwal
czenia skutków powodzi, którą
obecnie dotknięte są przóde
wszystkim tereny leżące W do
rzeczu . Rugu i Narwi, Podjęto
decyzje w sprawie udzielenia w

różnej formie zwiększonej pomo
cy województiyom, ńa których
terenie powódź przybrała w tym
roku największe rozmiary.

Nś posiedzeniu podjęto u-

chWaię w sprawie zasad tworze
nia i działania centrów uczelma-

ńo-pfzemySlowyeh. • Wynika ona

z postanowień XII Plenum KC
PZPR. Ma. ouą na celu efektyw
niejsze wykorzystanie potencja
łu . placówek szkolnictwa wyż-

śzegó.i Polskiej Akademii Nauk.
Uchwała zakłada tworzenie in-

stytućjonalnyćh związków jedno
stek badawczo-rozwojowych
szkół wyższych i PAN z resor
towym zapleczem naukowo-tech
nicznym oraz organizacjami go
spodarczymi w postaci centrów
ućżeln.iańo-prżemyśłow,Vch. Prze
widuje .się powstanie w 1979 ro
ku 5 tego rodzaju placówek. Ta
nowa forma współpracy inte
grująca związki „nauka — szkol
nictwo wyższe. — przemysł'’ po
winna stworzyć korzystniejsze
ramy dla uelastycznienia zasad

pracy zespołowej różnych środo
wisk naukowo-technicznych,

4| Prezydium Rządu rozpa
trzyło program rpżwóju stosun
ków politycznych i gospodar
czych Polski z rozwijającymi
się krajami Azji.

Zaplanowali jak na filmie

Napad
przy ul

W miniony czwartek. 29 mar
ca do prywatnego sklepu ż Odcią
żą dżinsoWą „Top-Mart” w

Krakowie .przy ul. Grzegórzec
kiej 27, około 14.30 weszło
dwóch zamaskowanych osobni
ków. Uzbrojeni byli w długie
drewniane, pałki. W sklepie
znajdowała się sprzedawczyni-,
natomiast, za kotarą — zupełnie
niewidoczny — przymierzał
spódnic klient.

Wypadki rozegrały się bły
skawicznie. Jeden z osobników

podchodzi do siedzącej za ladą
sprzedawczyni, i zaczyna bić ją
pałką. Drugi staje przy wejściu
■blokuje drzwi dó sklepu
Ekspedientka przestraszona i
bita krzyczy wreszcie, żeby za
brał pieniądze i przestał ją okła
dać. Napastnik otwiera szufladę
z utargiem, łapie pieniądze i
Wraz z kólć-gą Opuszczają na
tychmiast sklep, uciekając jś~

Co słtjćhac?
AnterykaAtcu ^aukówey wy-

konali tysitite btidtiń teitotvych
na. temat rtakeii zmierzał ńa te-

Okazała si?, że koty ó-
glądająe telewizje, doznairi boli

bżzućha, mają zakłócenia
_

w

śnie i ztają śię agresynme. Pśy i

małpy nie wykazuj^ żadnef/ó za-

interesowaiiia telewizją, zaś kńo-

wy dają mniej mleka. Jednym
słowem teleióiżjd absolutnie nie

służy dóbńże zwieżzetórn. A lu
dziom?

„Pod Grusxkq“ o turystyce

Ci&w wteczór Wusw
w Klubie Dziennikarzy

krytyczn# — pódnóśzćńó
statki, wytykano zł«
cia organ ifcaćyjhó,

Kolejny Wieczór dyskusyjny
W Klubie Dziennikarzy „Pod
Gruszką” urządzała Krakowska

Rozgłośnią Polskiego Radia 0-
raz zarząd oddziału SDP. Te
mat spotkania „Turyjta w Kra
kowie” obejmował bardzo sze
roki wachlarz spraw.

„Turystyczna Mekka”, jedno z

objętych przez UNICEF ochroną
nielicznych miast świata, gród
goszczący 5 milionów przyjezd
nych rocznie — to stwierdzeń ia
i slogany dobrze znane krako
wianom, którzy co roku są
świadkami masowych najazdów
gości i związanych z tym za
szczytów, ais też i uciążliwości.

■Stąd w czasie Wczorajszej dy
skusji przeważały elementy

na dżinsowy sklep
Grzegórzeckiej

doń w lewó — drilgi W prawo,
ściągając równocześnie ż głowy
czapki maskujące. ,

Tak się złożyło, że pod Skle
pem zatrzymał się „fiat 12dp"
24-letniegO Zbigniewa Sochac
kiego i o rok młodszego Marka
Muśialika, obu z Czeladzi. Uały-
śzeli oni krzyki w sklepie i wi
dzieli, jak dwaj osobnicy ucie
kali ze sklepu ..Top-Mart”, Są
dzili, iż ukradli dżinsy; nie

wiedzieli, że doszło sło napadu
rabunkowego na kwotę Okóło
26 tys. zł. Zachowali jednak
obywatelską postawę i udali się
W pościg samochodem za jednym
z napastników, który uciekał w

kierunku al. Daszyńskiego. Po
nieważ wjazd w tę ulicę jest nie
możliwy ż. powodu prac ziem
nych, swój samochód zatrzymali
i piechotą dalej ścigali napastni
ka, łapiąc go między blokami.

Sprawcą został doprówadżófty
do sklepu, gdzie przyjechała
milicją. Prry złodzieju' znalezio
no Około 36 tys. zł, ■czapkę 'draż
pałkę. Podczas wstępnej fśzy
dochodzenia przedstawił ón

przesłuchującym go funkcjona
riuszom naiwną bajeczkę: zo
stałem zatrzymany i zmuszony
pod groźbą użycia brzytwy
przez pewnego osobnika do
uczestnictwa w napadzie.

Napastnik nazywa się Krzyśż-
tóf G., jest 16-letńim uczniem
II klasy zasadniczej szkoły za-

WOdówej. Jego wspólnikiem,
okazał się kolega Szkolny, 17-

Został On za-

wiećzorim

posiadają W

letni Kazimierz G.

trzymany późnym
tegó samego dnia.

Obaj ueżniówie
szkole oraz W miejscu zamiesz
kania - niemal idealne opinie,
nagradzani byli dyplomami za

dobre postępy w nauce, nigdy
nie było z nimi kłopotów wycho
wawczych. Pochodzą z rddziń

Ogólnie szanowanych. Plan na
padu . przygotowali
ftie dużo wćżeśnięj,
ha mapie marszruty
cie oraz późniejszą

śkrUpulśt-
ńanośżąć

Wthrgnię-
uciecżkę i

inne Szczegóły techniczne, Tegó
typu napadów rabunkowych —

że Scenariuszem jak z filmów

sensacyjnych — oficerowie służ
by kryminalnej w Krakowie
nie notowali już ód bardzo daw
na.

Nasuwa się jeszcze jedną uwa
ga. Dwaj młodzi ludzie spoza
Krakowa podjęli. nątyęismigśt.
pościg za’ przestępcami, uwień
czony zresztą sukcesem. Nie ża-
chóWał Się-jednak zbył mężnie
mężczyzna mierzący Spódnic,
który schował się Za kotarę, (ja)

Zmarł

Węąy w

działaniu biur ćży órganizacji
fuftkcjóńó-

kcfńuftikacji,
Łhbpaćft.enłę, ■~»e

turystyćźńyćh, złe
winie miejskiej .

-■'.-dóbrz
tzw. „małej gaśtrdńpmii” i'żfek-
że ńp. odpowiedniej ilości pftl-
blicżnyćh szaletów, który to

problem może Wydać Się niek
tórym śmieszny, alę jest doku
czliwy i ćzęśtó przez turystów
podńóśzóńy.

Wiele kontrowersji wywóiąła
sprawa kwater prywatnych. - Ż
jednej strony apeluje się do lu
dzi by zgłaszali wolne pokoje,
wynajmowali je przyjezdnym, z

drugiej strony ceny, jakie A-

trzymują kwaterodAwcy, są ma
ło atrakcyjne, a na dódatiek
działalność biura rozprowadza
jącego turystów po tych poko
jach budzi wiele zastrzeżeń: i—

jak stwierdzono — powoduje że

goście odchodzą z kwitkiem '

z

biura (mimo Iż ią w tym ćze>-
sie wolne pokoje do wynajęcia)
trafiają do „.koników” oferują
cych nocleg po wygórowanych
cenach.

Druga, .Często podńóezcna
kwestia, to brak Odpowiednich
wydawnictw o Krakowie i jego
zabytkach, dobrych albumów,
widokówek.

Trudno W krótkiej relacji
streścić kilkugodzinną dyśkuśje,
przedstawić ćhóćby w punktach
wszystkie problemy, postulaty i

Wnioski, Dó sprAW poruszonych
Wczoraj „Ród Gruszką” pświa-.
cać będziemy ńa naszych la
mach niejednokrotnie w naj
bliższym czasie, jako że sezon,
turystyczny tuź. tuż... (lańg).
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Palestyńczyków (Góźa, J

zachodni brzeg). Wówczas tó S
ńa terenach tych zostanie u- •

t.wórżóńy rżąd niezależny, Si- ;

bo powstanie państwo stede- J
rewanż. lub tóż. będzie niwo- •

jednostka J£■>

ODNIEDZIELI —

Z Afganistanu
JAK WSKAZUJĄ dóńięsięnii

z Kabulu, w śtolićy Afganistanu
i w innych wielkich miastach
tego kraju panuje spokój. t)d
normy powróciła sytuacja w.

miaście Hsrat, które było wido
wnią Ziftiieśzek wżniććóftyćh

■prżez ugrupowania k.óntrrćwólu-

cyjne. Pracują tam urzędy, «-

twarte jtą sklepy, ir.ójśka rządo
we i Siły BeżpieczęftŚtWi konty
nuują operacje likwidowania

grup kontrrewolucyjnych. Je
dnocześnie nadal z terytóriuńi
Pakistanu ńa obszar Afganistanu
próbują przenikać żbrójńe ban
dy, które szukają kryjówek ty
niedostępnych rejonach górskich’.
Jak oświadczył jeden z przywód
ców Komitetu Obrony Rewolu
cji, tego rodzaju działalność pe-
twierdza . istnienie imperialisty-
czńegó spisku przeciwko ludo
wemu ustrojowi Afganistanu.

Rada Rewolucyjną Afganista
nu powołała dó życia 28 bm.

Najwyższa, Rade . Obrony Kraju i

zwiększyła uprawnienia swego
przewodniczą ćegó Nura Moham
mada . Tarakiegó.

I/Opalewski
W Warszświę żmsrł W wieku

78 lat Znany pisarz TadóuśZ Łó-

palówskl. Śzezególfty żózgłóś
przyniosły mu powieści hiśtóry-
cznę — m. ift. 4-tomowy cykl
Z lat 1883—1871 „Kroniki Pńl-
śkie” draż „Kaduk Ożyli wielka
niemóć”. W 1976 r. T, Łópalew-
śki otrzymał Nagrodę Państwo-

wą I stopnia Z* osiągnięcia w

dziedzinie powieści historycznej.

£rzeztyiń tfcrminie tóż.póczńą śię
żmudne negocjacje dotyczące
wprowadzenia w życie tżw.

planu samorządu palestyńskie
go w strefie Gazy i na zi-

chodnim brzegu Jórdańu. IV
dwa miesiące pó j,dniu T”
ńiiastó El Ariśz, położone ńa

skraju Synaju
ma być wiedzom

W cztery miesiące
„dniu T” wycofają śię

pierwsze jednostki iżraęłskić z

Synaju, po siedmiu miesiącach
Izraelczycy powinni żwróćió

Egipcjanom pola haftowe w

miejscowości Alma ńa Syńajii,
a w dziewięć miesięcy Egip
cjanie pówinhi uzyskać suwe
renną władzę nad połową Pół
wyspu Syn^jśkiegó. W 1Ó mie
sięcy pó „dniu. T” izrńel i

Egipt dókónają Wymiany am-

■•

Jakkolwiek by nie patrzeć na

sprawę podpisania przez
tzrael i Egipt separaty

stycznego traktatu pokojowe-
gó ■dzień, w którym złożono

pod nim podpis^ na i
nazivać można historycznym.
Historia najlepiej też oceni

wydarzenie z dnia 26 marca

1079 roku, jakie miało miej
sce w Waszyngtonie przed sie
dzibą prezydenta Stanów Zje
dnoczonych o godzinie 19.10
czasu miejscowego.

T.tżej przywódcy: prezydent
Egiptu — Sadat, prezydent
USA — Carter i premier Izra
ela — Begiń obdarżyJi s.ię w

tym dniu najwyższymi kom
plementami; mówili ó naj
szczęśliwszym dniu w ich ży
ciu, o cudzie, który sprawił,
że dwaj najwięksi wrogowie
będący ze sobą w stanie wój-

r> ny od ponad. 30 lat — podali
sobie ręce. Ceremonia nadpi
sania układu pokojowego ód-

_była: sió w ńa.iwięksźfej gali,
a potem w ógróda.ćh Biśłćró
Domu bawiono się na ńtórży-
stym bankiecie, w czasie któ
rego zarówno Sadat, jak i Re
gin. uznali, iż prezydent Carter

. powinien otrzymać w tym ro
ku Nagrodę Nobla za rolę, ja
ką odegrał w doprowadzeniu
do zawarcia tego traktatu. W

odpowiedzi Carter zgodził się
na wysunięcie jego kandyda
tury. pod warunkiem wszakże,
że S-miesiecznc negocjacje w

sprawie tzw. ograniczóńe.fco»
samorządu dla Palestyńczyków
będą przebiegały harmonijnie
i zakończą się sukcesem.

W tvm samym czasie tłum
arabskich -studentów i sympa
tyków sprj».w'y arabskiej fle-
móńst-rówał naprzeciwko Bia?
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lego Daniu, protestując prze
ciwko układowi. Podobna dć-

ńióhśtracj.i .. .ód.była .się w Ńó-
wyni Jótkh. W P?*ię ża? gó-

___

dżift pot.ćm prżeź cały świat

pewno arabski przeszła ólbrżymia fa
la, protestów, a do Bagdadu
zjechali ministrowie spraw ża-

granićźńych i finansów więk
szości państw arabskich dla
omówienia sankcji gospodar
czych przeciwko Egiptowi., Fa
la demonstracji przetaczają-.
cych się od Oranu w Algierii
d*> Zatoki Pęrskie.i, jest więć
nie tylko wyrazem sprzeciwu

półnóćńyńl
przekazane
egipskim.
pÓ

Przed „dniem
wobec podpisania separaty
stycznego układu, ale — i ro

'jest nowym- objawem — 'do
wodem radykalizacji nastro
jów w swieeie - arabskim i
islamskim. Obserwatorzy u-

zna.ią to za -fakt polityćżńy
będący jednocześnie poważ
nym naciskiem na rządy bar
dziej konserwatywne.

Ale „dzień T” jeszcze
nadszedł. .Jego datę
ńa dwą tygódńie pó
ńiii traktafu; W tym
śńir „dniu T” ftgipt
mają zlóżyC kópih
prżez. nicli" traktatu w

bie ONJ. Ort tegó dnia

póćżńió się proces

ńśe
ustalono •

podpisa
ło wła-
i Izrael

z a wartego
sićdzi-

róż-
wcićlania

w życie traktatu, który — jak
śię óblićża — potrwa, r.b ńaj-
mńiój 6 lat.- W tym też „flńiu
T” óba kraje dokonaj* wy.
rńiafty aókumeńtów ratyfika
cyjnych. W miesiąc żaś po

basidbrów, w 14 mitśięcy róż-

pocżną urzędowanie palestyń
skie rady samorządowe, któ
rych działalność zapoczątkuje
trwający 5 lat nowy status te
renów’ zamieszkiwanych przez
Falestyórzyków. Fo zakończe
niu tej fazy siły . izraelskie

wycofają się do Warownych
obozów na zachodnim brzegu
Jordanu i w' strefie Gazy. W
3 lata pó „dniu T“ siły izrael
skie zakończą wycofywanie
się • poza granice ńśięHż.ynąro-
dówe tj. póza ecipskó-izrael
ską' linię ź 1Ś48 roku, w 6 lat

pń „dniu T" przewiduje śię
zakóńcz'enić przejściowej fazy
na terenach żaińićsżkiwańych

rrona, irtila.

adiMihiśtracyjńa.
Tak mniej więcej

praktyczne ałe>
• izraelśko-egipśkiegó

pokojowego.
óbn układających

stron, ale, jak można
kdntrdziałania

potiejmą wszystkie bez wyjąt
ku kraje Grabskie. Tymczasem
jednak mnożą si$ tylkd pro
testy, padają słowa potępie
nia i... zapowiedzi rychłego u-

padku Śądata. Odńótówuje śię
także i ińńe skutki uboczne,
wynikające z podpisania u-

kładu separatĄstyczne^ó. Otó
w’ dzień pó złożeniu podpisów
pod tym dokumentem obradu
jący w Genewie przedstawiciele
państw’ producentów ropy naf
towej (ÓPEĆ) podjęli, decyzję
o podniesieniu cen ropy o 9

proc. Jak niożńa sądzić decy
zji ta podjęta została nić tyl
ko rod presją spekulacji* wy
nikających z niedoborów ryn
kowych na, produkty petró-
cheń.iićżńe, lecz także — A
nioże nawet przede wszystk-in^
— pód. naciskiem arabskich

krajów naftowych, przeciw
nych separatystycznej polityce
Sadata.

I tak oto skutki decyzji pó-
'

litycznych dotyczących Bli
skiego Wśchodu rńraz dotkli
wiej ódeżuwa prżećięińy Eu-
róń#jeżyk, żwlaszcr? zaś pó-
siartpcz ćztrrórh kółek zaprzę
żonych w konie mechaniczne.

(ni-tż)

glądać 1
w. żyćie
traktatu

końćepćji
się
przypuszczać,

ma wy-•
wcielanie
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KOMUNIKAT DRKP W KRAKOWIE

Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Krakólni'■
uprzejmie informuje i równocześnie prżepfśśzi, że W żwiążku
i prąrśmi tórówymi nastąpi prźefwa w kursowaniu pbęięgóW
W gódź. od 7.3Ó do 13.Ó0: w dniach 3, 4, 5, 6 i 9 kwiótnii bf.'ftą
odcinku Sucha Beskidzka — Hucisk*, a w dniach 1Ó, 11, 12,
13, 17, 18, 19,. 2Ó kwietnia br. na ódćińku Sucha Łeśkidżka —

Lachowice.

Odwołuje się kurśóv.‘ańie następujących pociągów:
ńr 34919 relacji Sucha Beskidzka — Żywiec, plańówy ódjazd

że stacji Sucha Beskidzki gódz. t.SÓ, przyjazd dó śt. Żywiec .

gódź. 9.68;
ńr 34923 relacji Sucha Beskidzki — ŻyWiee, plańówy odjłżd

że stacji Sucha Beskidzka godz. 11.29, prżyjaźd dó śt, Żyińić.
gódż. 12.37;

nr 43920 relacji Żywiec — Sućhi Śeskidźka, plinorry ódjizd
że stacji Żywiec gódz. 7.5Ó, pfżj-jazd do st. Sucha Beskidzka

gódż. 9.01;
nr 43922 relacji Żywiec — Sucha Beskidzka, planowy odjizd

ze stacji Żywiec gódz. 9 .5 -5, przyjazd do śt. Sucha Beskidzka

■godz. 11.Ó3.
Przewóz podróżnych odbywać śię będzie iutóbuśś^ńi BKŚ

za wiżnymi biletami kolejowymi. K-Ż196

«.tp.■
Roman Pasiut

były główny kśięgówy Krakowskiej Rady Związków Za-

Wódowych, odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Or
deru Odródzeńia Półśki, Złotym i Srebrnym Krzyżem Źś-
śługi, liiśz najlepszy Brat, Śżwigier, Wujek i ÓPiókitn,
śrlićhetńy i prawy ćżłóWiek, ópitrżórty św. śikramebtimi
żfńirł w KrakóWie dńia 28 tńarci 1979 r., w wieku 79 lit.

Nibóżóńśtwó żiłohńe ódpriwióńe źóśtaftię prży żwł*»

kićh w środę 4 kwietnia, ó gódz. 11, w kiplióy iii erńentń-
rzu Rakowickim, po eżyńi nastąpi ódprówidżeńie Zruśr-

łegó na miejsce wiecznego spoczynku.
Pozostali w głębokiej żałobie i smutku

RODZIKA I PRŻTJACrtŁt

Prosimy 0 nieikładanie kondoieneji
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Problemy chemizacji rolnictwa

Są rzeczywiste
niebezpieczeństwa

są oczywiste korzyści

Pisane na półmetku 60. roku akademickiego AGH

Najkrótsza historia
największej uczelni krakowskiej

Cofnijmy się więc do

tych lat, gdy Polska

była bogata w złoża
mineralne i świado
mość tego stanu a

biedna w fachowców i przemysł
wydobywczy.

PRADZIEJE

„Mamy rozległe góry miedzi,
cynku, ołowiu, srebra, mamy
niezmierne kopalnie żelaza (...) 1

nieprzebrane kopalnie ziem
nych węgli (...) dotąd z zagrani
cy kupujemy cynk, miedź -i
ołów (...) od obcych kupujemy
wszystkie narzędzie żelazne, rol
nicze, wszystkie stalowe sprzęty,
potrzeby wygody i zbytku” —

pisał ojciec polskiego przemysłu
wydobywczego — Stanisław
Staszic. On też powołał w Kiel
cach (na ziemi, na której istnia
ło hutnictwo już w II w.n.e.) w

1816 roku pierwszą polską szkolę
górniczą o charakterze wyższej
uczelni, działającą niedługo bo
dziesięć lat. Historia notuje jesz
cze wcześniejsze, ale jeszcze bar
dziej efemeryczne przykłady
prób kształcenia rodzimej kadry.
Oto w 1770 roku za sprawą króla
Stanisława Augusta trzech Po
laków: Mirosławski, Pieńkow
ski, i Zacharzewski udaje się na

slud/a techniczne do Freiburgu.
W Lepben na Akademii Górni
czej grupa młodzieży polskiej
ząłożyJa w .1878 roku czytelnię
polskich
czych.

Wciąż nie. było jednak
wej". uczelni tego typu
■prawdziwego zdarzenia,
cały wiek dziewiętnasty
starania o utworzenie
uczelni. . Sprawa przybrała kon
kretne.kształty dopiero na II

górni-akademików

krajo-
itoz

Przez

trwały
takiej

Tajemnice 50. skrytek
Jednym z ciekawszych ek-

. sponatów berlińskiego Mu-
. zeum Rzemiosła Artystycz-
■nęgo w Kopenick jest zabyt
kowa sekretera z 1780 r. Me
bel ten posiada w swym
wnętrzu aż 60 różnego ro
dzaju tajnych skrytek.

Tajemnice wszystkich
schowków zna chyba tylko
Manfred Becker, który nie
dawno zakończył prace kon-

. serwatorskie przy sekrete
rze. Potrafi, on bezbłędnie o-

tworzyć wszystkie drzwiczki
i szufladki oraz włączać me-

. ćhanizm ukrytej pozytywki.
. . Umiejętności te może on.

wykorzystywać jednak tylko
raz do roku. Tak mówią
muzealne przepisy wydane
,w celu oszczędzania stanu

technicznego zabytkowego
mebla. (P. Z.)

— Zadaniem, moim jest zdać rachunek z dokonań roku
ubiegłego i zakreślić krąg naszych zamierzeń na rozpoczy
nający się nowy rok akademicki — powiedział na otwar
ciu jubileuszowego roku rektor AGH, prof. dr hab. inż.
Henryk Filcek. Jest to w historii naszej uczelni rok HO.
Godzi si( wi?c rzucić moje wywody na nieco szerszą
kanw? dziejów uczelni, państwa, narodu.

Zjeżdzie Polskich Górników i
Hutników w 1919 roku we Lwo
wie, gdzie uchwalono rezolucję o

konieczności utworzenia studiów

górniczych. W sukurs przyszły
im inne organizacje zawodowe,
młodzieżowe, miejskie, redakcje
czasopism. Efekt był taki, iż w

kwietniu 1913 roku Ministerstwo
Robót Publicznych w Wiedniu

powołało do życia komitet or
ganizacyjny mającej powstać w

Krakowie
konkretne
wówczas
światowa.

uczelni. Rozpoczęto
przygotowania...' i

wybuchła I wojna

STAWANIE SIE

październiku 1918 roku ko-

organizacyjny wznowił
w kwietniu 1919

w:

mitet
działalność,
roku Rada Ministrów postano
wiła powołać do życia Akademię
Górniczą, a 20 października
tegoż roku w Auli Uniwersyte
tu Jagiellońskiego dokonano
otwarcia nowej, uczelni. Teraz

wypadki potoczyły się już szyb
ko (lak . przynajmniej wydaj'®
się z perspektywy- czasu): gmina
m. Krakowa przydzieliła uczelni
budynek /przy . ul. Loretańskiej
18, ministerstwo natomiast bu
dynek przy ul. Krzemionki 11.

Poza tym zajęcia odbywały się
w Uniwersytecie: w sali wykła
dowej anatomii porównawczej,
w sali Seminarium Matematycz
nego, w Zakładzie Mineralogicz
nym, w Collegium Witkowskie
go.

— Żywo staje mi przed oczy
ma pierwszy dzień — wspominał
profesor Goetel — w któryni,
rozpoczynając prac? w 1920 roku
w Akademii, stanąłem w

drzwiach przyznanej mi „pra
cowni" w budynku szkoły
powszechnej przy ul. Loretań
skiej. „Pracownia” ta składała

się z części sieni szkolnej, od
grodzonej prowizorycznym prze
pierzeniem, oraz jednego poko
ju. W całym tym pomieszczeniu
widniał jeden, mocno, przyńisz-
czony, stół oraz jeden stołek,

W drugim roku Akademii ’

na

pierwszy rok studiów przyjęte
80 kandydatów, w tym jedną (i
pierwszą) kobietę — J . Gibałę.
27 marca 1922 roku dwaj pierwsi
absolwenci uzyskali dyplom in
żyniera górniczego, byli to Ta
deusz Niepokojeżycki i Feliks
Zalewski. 15 czerwca 1923 roku

położono kamień węgielny pod
budowę gmachu Akademii.

N^Wych dwóch wydział&ófe-
górniczym'1 hutniczym -wykształ
ciła Akademia w okresie mię
dzywojennym 792 inżynierów.

PRZEŁOM

Hitlerowska okupacja. Gmach

przy alei Mickiewicza zajmują
niemieckie władze okupacyjne.
Niszczą urządzenia do badań

naukowych i sprzęt dydaktycz
ny. 6 listopada 1939 r. wraz z pro
fesorami UJ aresztują 22 pracow
ników naukowych Akademii i

wywożą do obozów. (W gmachu
głównym znajdują się dwie ta
blice, na których umieszczono
nazwiska 137 pracowników i stu
dentów Akademii poległych w

czasie wojny i okupacji). Ale
Akademia żyła nadal: w obo
zach, armii, partyzantce, tajnym
i półlegalnym nauczaniu, a także
w prowadzeniu badań nad pro
blematyką gospodarczą ziem za
chodnich.

18 stycznia 1945 roku, dzień
oswobodzenia Krakowa, był

łowców mamutów
Prawdziwą rewelacją archeo

logiczną jest odkryta przed kil
ku laty osada łowców mamu
tów w Gońcach k/Połtawy w

Ukraińskiej SRR. Badania pro
wadzone przez radzieckich ar
cheologów od 1973 r. do chwili

obecnej przyniosły kilka intere
sujących odkryć. Znaleziono tu

skupisko kości mamutów — o -

prócz tego także kości jeleni
i niedźwiedzi oraz mniejszych
zwierząt — zajęcy i pieśców.

Kości mamuta były ułożone w

określonym porządku. Dopiero
po kilku sezonach badawczych
stwierdzono,
budowy
tężnych
dowane
kośćmi
zewnątrz podsypane ziemią. W

okrągłej chacie o średnicy 4.5 m

zachowały się także ślady
drewnianych żerdzi. Służyły one

do podtrzymywania dachu zro
bionego być może ze skóry lub
z gałęzi i liści.

We wnętrzu chaty znalezio-

że użyto ich do
domów. Z czaszek po-
mamutów zostały zbu-

ściany, wzmocnione
żeber. Czaszki były ed

Każdy, kto chce mieć dobre ogórki kiszone wie, że na jlepiej
nadają się do tego wyhodowane w sposób naturalny. Ogórki
karmione nawozami sztucznymi szybciej się psują i tracą swe

smakowe właściwości. Czyżby zatem chemizacja była dla nie
których roślin tak szkodliwa?

ogrodnicze?

NA
ten interesujący temat

wypowiedział się ostat
nio, podczas sesji zwy
czajnej Zgromadzenia O-

gólnego Oddziału Pol
skiej Akademii Nauk w Kra
kowie, rektor Akademii Rolni
czej — prof. . dr hab. Tadeusz

Wojtaszek. Naukowiec podjął
problematykę chemizacji rolnic
twa, wygłaszając wykład pt.
„Przyrodnicze i agrotechniczne

pierwszym dniem podjęcia dzia
łalności przez Akademię. Rozpo
częto od ugaszenia pożaru
wznieconego przez uciekających
Niemców w gmachu przy alei
Mickiewicza. I rotpocząl się roz
wój Akademii,. tak prężny, że

chyba tylko dorównywał wizjom
Staszica. W 1945 roku zmieniono
też nazwę --uczelni na Aka
demię Górniczo-Hutniczą. Nazwę
aktualną do dzisiaj.

A DZISIAJ?

13 tysięcy studentów.
5 200 pracowników,

ze słuchaczami 23
doktoranckich i 33

Kształci
Zatrudnia
Łącznie
studiów
studiów podyplomowych stano-
w: 20-tysięczną społeczność. Na
12 wydziałach pracuję 2 tysiące
nauczycieli akademickich, w tym
300 profesorów i docentów. Co
roku kończy studia około 1800
absolwentów, Akademia ma 30

budynków naukowo-dydaktycz
nych, 20 domów studenckich, 5
stołówek. Efekty ekonomiczne

pochodzące z wykorzystania wy
ników prac uczelni szacuje sie.
na około 3 miliardy zł rocznie.

Przed 10 laty,' w roku 50-lecia
Akademii, dopisano do jej nazwy
imię: Stanisława Staszica. I ten

fakt mówi już wszystko.

M ARIAN NOW Y

no- sporą ilość krzemiennych
narzędzi, skupiska -węgła drzew
nego z dawnych ognisk oraz u-

łamki kości. Były także opale
używane — nie dla celów zdob
niczych. ale raczej jako narzę
dzia kamienne. Archeolodzy ze
brali także kilka grudek hema-

tytu — rudy żelaza o czerwona
wym kolorze — używanego do

barwienia. „Kościana” chata łow
ców mamutów datowana jest
przez archeologów na^k. 18—20

tys. lat temu.
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Komputer o lawinach
We Francji przystąpiono do u-

tworzenia systemu ostrzegaw
czego o zagrożeniu lawinowym
w Alpach i Pirenejach, wyko
rzystując do tego celu maszyny
elektroniczne. Według opinii fa
chowców w tych rejonach gór-

Czy jemy „zdrowe” produkty

czynniki ograniczające szkodli
we oddżiaływanie pestycydów
na środowisko”.

Nie brak w kręgach nauko
wych diametralnie odmiennych
poglądów na zagadnienia chemi
zacji rolnictwa. Spowodowane to

jest coraz większym zaintereso
waniem ludzi ochroną natural
nego środowiska. Początkowa
euforia, spowodowana wynikami
podwyższenia produkcji rolni
czej, dzięki stosowaniu środków

chemicznych, znacznie utraciła
swą temperaturę; podkreśla się
obecnie także szkodliwy wpływ
tychże środków. Z największym
atakiem spotkały się właśnie pe
stycydy. Stosowanie chemicz
nych metod ochrony roślin Oraz
zwierząt jest dla człowieka po
żyteczne, jednakże niesie ze sobą
również niebezpieczeństwa. Trze
ba zatem bilansować korzyści i

straty przy stosowaniu tych
środków. Jednocześnie musimy
sobie zdawać sprawę z tego, że
liczba ludności w święcie gwał
townie wzrasta, a głód wcale
nie należy do rzadkości.

OPIERAJĄC się na danych
Organizacji Żywności i

Rolnictwa (FAO) Naro
dów Zjednoczonych, można po
wiedzieć, że przy minimalnych
racjach żywnościowych — po
trzebnych dla . wyżywienia lud
ności w roku 2000 — niezbędny
będzie wzrost zaopatrzenia lud
ności w żywność w Afryce o 60

proc., Ameryce Południowej o

140 proc., a w Azji wschodniej
o 100 proc.

Jednocześnie będziemy mieli
w świecie inne niekorzystne
zjawiska. Otóż drastycznie
zmniejszy się powierzchnia ziemi
w przeliczeniu na jednego miesz
kańca. Aktualnie wynosi cna

4,8 ha (w tym ziemi uprawnej
1,2 ha). W roku 2000 ogólna po
wierzchnia ziemi, włączając w

to Antarktydę, Himalaje i Sa
harę, obniży się do 0,6 ha (w
tym ziemi uprawnej zaledwie 0,2
ha). Zatem wskaźnik ziemi u-

prawnej do 2000 roku zmniej
szy się aż 6-krotnie.

Mając na uwadze . problem
wyżywienia ludzkpści nie można
nie dostrzegać strat, wynikają
cych z obniżenia plonów i wy
dajności, powodowanych przez
choroby i

prawnych. .... ,, „

produktów żywnościowych, po
wodowane . „.

szą w Azji 20,7 proc., przez cho
roby w Ameryce Południowej
15.2 proc., przez chwasty w Af
ryce 15,7 proc. Ogółem straty
wynoszą: w Ameryce Północnej
i Centralnej 28,7 proc., w Ame
ryce Południowej 33 próć„ w

Europie 25 proc., w Afryce 41,6
proc, i w Azji 43,3 proc.

Powyższe zestawienie nie o-

bejmuje strat czynionych przez
inne szkodniki. Na przykład w

Indiach średnio w ciągu roku
szczury niszczą 10 proc, ogólnej
produkcji zbóż. Znaczne straty
powoduje zaraza ziemniaczana.
To tylko dwa, jakże znamienne

przykłady.
Rolnicy w różny sposób w

przeszłości walczyli z zarazami,
stosując sposoby fizyczne: wysa
dzanie roślin, nissezenie owadów,
ręczne pielenie itp.

ZA początek wprowadzenia
chemicznych metod uważa

się 1763 rok. kiedy użyto wy
waru tytoniowego do zwalczania

mszyc. Zieleń paryską zastoso-

szkodniki roślin . u-

Wędług FAO straty'

przez owady, wyno-

skich istnieje ok. 6 tys. miejsc
najczęściej zagrożonych lawina
mi. Tylko w ub. roku lawiny
stały się przyczyną śmierci' we-

Francji 110 osób. W pierwszej
kolejności do pamięci maszyny
wprowadzone zostanę informa-

wano w 1865 r. do zwalczania,
. stonki ziemniaczanej, a ciecz
bordowską użyto przeciwko
mączniakowi rzekomemu w 1882
r. Bodaj największym odkryciem
było wynalezienie podczas II

wojny światowej środka owado
bójczego DDT. Pestycydy, odkry
te i zastosowane w latach powo
jennych zdynamizowały prakty
kę rolniczą i umożliwiły sku
teczną walkę z chorobami czło
wieka i zwierząt.

Musimy sobie jednakże zdawać
i z tego sprawę, że chemizacja
rolnictwa ma także negatywne
skutki. Można wymienić uboczne
działanie pestycydów w różnych
elementach środowiska. W rośli
nach zauważa się: obecność po
zostałości, szkody powodowane
fitotoksycznością, zaburzenia we
getacji. U zwierząt- m. in.

wpływ na procesy fizjologiczne,
śmiertelność owadów pożytecz
nych czy zmiany populacji owa
dów. U człowieka: obecność po
zostałości w tkankach.

Można — zdaniem prof. Woj
taszka — postawić kilka wnio
sków:

1. Chemiczne metody są waż
nymi elementami • rozwoju kul
tury materialnej; są ważnym e-

lementem w walce z chorobami.
2. Pestycydy mogą stanowię

niebezpieczeństwo dla zdrowia
człowieka i zwierząt oraz środo
wiska ekologicznego.

3. Niewystarczająca jest in
formacja e korzyściach i zagro
żeniach stosowania pestycydów.

4. Nie można zgodzić się z ten
dencjami, zmierzającymi do wy
eliminowania pestycydów z pro
dukcji środków żywności, ale
trzeba uwzględniać głosy, wska
zujące na uboczne, szkodliwe ich

oddziaływanie ną środowisko,
W konkluzji prof. Wojtaszek

przytacza Wypowiedź prof. H.
Gerszinowitza z USA. który pi-
sze nt. pestycydów: „...są rzeczy
wiste niebezpieczeństwa — są
rzeczywiste korzyści. Rzecz w

tym jak niebezpieczeństwo to

zmniejszyć lub wyeliminować”.
„Na niektórych konferencjach

— twierdzi rektor AR — ich u-

czestnicy widzą tylko jeden a-

spekt problemu. Natomiast kon
serwatywni „ochraniarze” przy
rody woleliby widzieć wojnę ja
ko narzędzie regulowania stosun
ków demograficznych, w celu

powiększenia przestrzeni dla
zwierząt , w przyrodzie”.

Trudno się z tym twierdze
niem zgodzić. Kontrowersyj
ny to mocno pogląd. A praw

da tkwi — sądzę — jak zwykle
po środku. Innymi słowy: sto
sowanie środków chemicznych
jest :w dzisiejszych czasach ko
niecznością, ale — nie w nad-
mia-rze,' i nie za wszelką cenę.

JAN FBENK.EL

JtudiHin zapachów*
W Mannheim w RFN 80

studentów chodzi każdego
dnia po swoim mieście i...
wącha. Czynią to z powo
dów... naukowych. Chodzi o

zbadanie zapachów miasta.

„Nos ludzki jest najbar
dziej czułym instrumentem

pomiarowym jakim dyspo
nuje człowiek” — stwierdził

„projektant badań nauko
wych na temat zapachów
miasta” — dr Richard Seitz.
Podobno zapachy określają
poziom życia mieszkańców
miast, ich upodobania, a tak
że wiele mówią o zatruciach

atmosfery i środowiska na
turalnego.

No cóż. Też ,.nauka”.„
(M. M.)

cje o 1400 miejscach. Będą to

informacje m. in. o grubości ■
pokrywy śnieżnej, kierunku’ i
sile wiatru, nachyleniu stoku,
wysokości nad poziomem morza

itp. '.
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Szkoła - odwieczne miejsce
kulturalnej inicjacji

Zdajemy
sobie bowiem

sprawę, że robi się u

nas bardzo wiele, aby
dostęp do dóbr kultury
uczynić powszechnym

— to oczywiste. Czy jednak
robi się tak samo dużo, aby
rozbudzić potrzebę i nauczyć
korzystania z tych dóbr? — na

to pytanie trudno o jedno
znaczną odpowiedź. Dalej mo
żna zapytać na kim spoczywa
obowiązek wyrobienia określo
nych nawyków kulturalnych i
wykształcenie umiejętności
obcowania z dziełami .różnych
dziedzin sztuki. W,, odczuciu
większości ludzi zastanawiają
cych się nad tym problemem
obowiązek taki spoczywa na

sjzkole.
Nie zawsze jednak, wiemy

to z potocznych obserwacji,
szkoła chce i może z obowią
zku tego się wywiązać. Nie
zawsze chce dlatego, że nało
żono na nią setki innych bar
dzo poważnych obowiązków,
których zakres powiększył się
znacznie z momentem wpro
wadzenia w życie programu
powszechnej szkoły dziesięcio
letniej. Nie zawsze może, oo

nie zawsze przygotowani do
tego są pedagodzy i nie zaw
sze działają w warunkach u-

latwiających im spełnienie le
go obowiązku. Nikt jednak i
nic nie może szkoły zwopiić
z tej pracy i nikt nie może jej
w niej zastąpić.

Szkoła zawsze była i pozo
stanie nadal miejscem kultu
ralnej inicjacji. Od tego jak
proces ten przebiega, zależy
stosunek człowieka do spraw

Zajrzyjcie, będąc w Paryżu

Dzieje Fffldi w Miimeniach
Trzynaście wieków dziejów

Francji ilugtruje 71 orygi
nalnych dokumentów zgroma
dzonych w nowej sali Muzeum
Historii Francji w Paryżu, o-

twartej przez prezydenta Repu
bliki. Wiele tych dokumentów

wystawiono po raz pierwszy.
Przy okazji pokazano też pu
bliczności nowe nabytki archi
wów narodowych.

Wystawa jest znakomitą syn
tezą historii kraju. Dokumenty
uzupełniono mapami, zdjęciami,
tablicami genealogicznymi po
zwalającymi lepiej zrozumieć tło

wydarzeń. Najstarszy dokument
— to papirus podpisany ok. 628 r.

przez króla Dagoberta. Krzyże
jakimi znaczyli niegdyś doku
menty królowie, widnieją na

tabliczkach woskowych i per
gaminach podpisanych przez o-

statnich Karolingów i pier
wszych Kapetyngów. Pismo z

wyzwaniem do walki skierowa
ne przez Edwarda III do króla

Francji — to początek wojny

Tegoroczna okropną zima przeszła już chyba do historii. Nie wszędzie była tak przykra .jak
u nas — w Japonii np„ w Sapporo odbył się doroczny, 30. już Międzynarodowy Festiwal

Śniegowy. Wykonańo nań 175 rzeźb, w tym widoczną na zdjęeiu 12-metrową Boginię Śnie
gu, Przypominamy, że nasza redakcja rzuciła pomysł organizacji podobnej imprezy rzeźbie
nia w śniegu na Rynku Głównym, niestety w ostatniej chwili śnieg nie dopisał. Pozostaje
więe czekać do następnego razu... (k) CAF — PANA

W wypowiedziach przedstawicieli środowisk twórczych
i instytucji kulturalnych padających w czasie spotkań, dy
skusji, w rozmowach prywatnych stykamy się częsta z

pewnego rodzaju rozżaleniem, którego źródłem jest w ich
odczuciu niedostateczne zainteresowanie społeczeństwa
sprawami kultury. Przyjmując, że odczucie takie jest w

znacznym stopniu subiektywne i w części tylko odpowia
dające rzeczywistości, nie można przejść nad nim do po
rządku dziennego jako nad pozbawionym wszelkich racji.

sztuki w ciągu całego jego ży
cia.

Ogólne, założenie, że szkoła
przygotowuje świadomego i
aktywnego odbiorcę i współ
twórcę kultury wymaga opra
cowania szczegółowych pro
gramów dostosowanych do wa
runków pracy szkół w poszcze
gólnych ośrodkach kraju. Je
den z pierwszych, wzorco
wych niejako programów te
go typu jest przygotowany,
przez krakowskie Kuratorium
Oświaty i Wychowania.

Wśród wielu jego zalet jako
pierwszą wymienić należy o-

bligatoryjność. Nie Ogranicza
.się ona bowiem do postulowa
nia form wychowania estetycz
nego młodzieży szkolnej, ale
wiele z nich po prostu nauczy
cielowi narzuca — ni. in. takie
jak udział w koncertach, spek
taklach teatralnych, odwiedza
nie muzeów i czasowych wy
staw plastycznych. Wskazuje
przy tym konkretne sposoby
realizowania tego zadania ko
rzystając z wielości instytucji
kulturalnych działających w

Krakowie.

Drugą niewątpliwą zaletą
programu jest zwrócenie bacz-

atuletniej. Notatki marszałka

Bertranda, pisane zresztą wła
snym systemem stenograficz
nym. który trzeba było rozszy
frować — to wierny zapis re
fleksji Napoleona z kampanii e-

gipskicj. Ostatni dokument po
chodzi z lłpca 1940 r., a jest nim

rap«rt Jeana Moulina do mini
stra spraw wewnętrznych.

Wystawa obrazuje nie tylko
polityczną historię Francji. Po
kazano też dokumenty, które

miały decydujące znaczenie dla
losów cywilizacji i kultury w

tym kraju i w całej Europie, np.
nakaz z 1539 r. zastąpienia ła
ciny językiem francuskim czy
Edykt Nantejski.

Autorzy ekspozycji nie glory
fikują historii kraju, pokazują,
jej ciemne i dramatyczne mo
menty, np. pierwsze, jeszcze
barbarzyńskie prawo socjalne z

1841 r. dotyczące pracy dzieci

czy zeszyty wierszy Luizy Mi
chel pisanych do komunarda

skazanego na śmierć.

nej uwagi na przygotowanie
nauczycieli do spełnienia po
stawionych przed nimi zadań.
Zaproponowano tu kilka form
kształcenia we współpracy z

uczelniami krakowskimi, 'Fil
harmonią, Muzeum Narodo
wym, teatrami, Biurem Wy
staw Artystycznych. W końcu
poważną rolę w całym proce
sie wychowania estetycznego
młodzieży i pomocy pedago
gom powierzono placówkom
pozaszkolnym — domom kul
tury, a także organizacjom i
stowarzyszeniom.

Jest to program, w którym
świadomie wykorzystano spe
cyfikę Krakowa — wielkiego
ośrodka kulturalnego, posiada
jącego szereg instytucji i pla
cówek kulturalnych mogących
pomóc szkołom w realizowa
niu przygotowanego, przez Ku
ratorium programu.

Gdyby program ten został w

całości i solidnie wykonany,
można by mówić o nie lada
sukcesie krakowskiego .szkol
nictwa. Tym niemniej nie
można nie dostrzec pewnych
jego niedostatków. O ile bo
wiem jego przeprowadzenie
nie powinno przedstawiać
większych trudności dla szkól
i nauczycieli pracujących w

samym Krakowie, to można
się obawiać czy równie łatwe
będzie to dla szkól pozakra-
kowskich, tam gdzie trudno o

dotarcie do teatru czy mu
zeum.

DLATEGO wyd.aje mi. się,
że niedostatecznie u-

względniono w omawia
nym programie rolę radia i
telewizji — tych powszech
nie dziś dostępnych środków
przekazu, które winny i mogą
stać się wielkim sojusznikiem
nauczyciela, pod warunkiem
oczywiście, że będzie przygo
towany do korzystania z tej
pomocy.

Również stosunkowo nie
wiele uwagi poświęcono za
gadnieniu czytelnictwa. Nie
myślę tu o tzw. lei; turze obo
wiązkowej, a więc czytaniu
wynikającym z programu na
uczania, ale o działaniu pro
wadzącym do wyrób iojiia na
wyku czytania, do umiejętno
ści wyszukiwania sobie lektu
ry.

'

Oczywiście każdy tego typu
program może być przedmio
tem sporów i dyskusji i chyba
powinien być dyskutowany.
Ważne jednak jest, że w o«óle
jest nad czym zastanawiać się

i dyskutowr. '. Nie jestem bo
wiem przekonana, czy świado
mość obowiązku przygotowa
nia odbiorcy i współuczestni
ka kultury jest w środowisku
nauczycieli powszechna, tym
bardziej, że jest to .obowiązek
od samego nauczyciela wyma
gający świadomego i aktywne
go uczestnictwa w życiu kul
turalnym.

Nie ulega jednak wątpliwo
ści, że z obowiązku tego zdają
sobie sprawę krakowskie wła
dze szkolne, co wielokrotnie
podkreślono w omawianym
programie. To zaś pozwala
przypuszczać, że zrobią one

wszystko, aby wychowanie e-

stetyczne było jednym z waż
nych, i na równi z innymi
traktowanym, elementów wy
chowania dziecka w szkole.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Co masz na myśli ?

Film spried lal
Sobota XXXXV

Wolfgang Koeppen, pi
sarz zachodnionie-
miecki, autor znanych

u nas dwóch powieści
(„Śmierć w Rzymie’’ i „Cie

plarnia"), napisał utwór pt.
„Młodość" w wieku lat sie
demdziesięciu,- w roku 1976.

Użyłem celowo określeniu

„utwór", a nie np. po
wieść, opowiadanie, nowela,
wspomnienie, autobiografia
itp. Bo pod słowem „utwór"
kryje się bezradność języka
ikrytyki wobec takich przed
miotów literackich, które na

pozpr przypominają coś zna
nego, np. właśnie powieść, a

w, gruncie rzeczy wcale tym
czymś znanym nie są.

Można by powiedzieć tak:
„Młodość" Wolfganga Koep-
pena jest dosyć typowym dla

literatury XX wieku zjawi
skiem wieloformalnym, wie
logatunkowym, nowatorskim
z punktu widzenia stylu,
więc- czymś awangardowym
jak przystało na wiek wy
nalazków formalnych i po
szukiwali estetycznych. Ale
to też nie byłaby pełna pra
wda. Tłumaczenie takie o-

znaczałoby bowiem, że ma
my do czynienia z pewnego
rodzaju „sztuką dla sztuki",
nowatorstwem dla nowator
stwa. zabiegiem estetyzują-
cym czy coś w tym rodzaju.
A jednak, gdy tak głębiej
przyjrzeć się temu utworo
wi, stwierdzimy ze zdumie
niem, że ta rzekoma zawi
łość stylistyczna, awangar-
dowość konwencji, mieszanie
czasów, miejsc i zdarzeń, to

bynajmniej nie skutek wy
tężonej wynalazczości for
malnej autora, ale .najzwy
czajniejsza konieczność, jeśli
się chciało napisać taki
właśnie utwór.

Fabryka wyręcza
antykwariat...

V.' Opolu zlikwidowano jedyny
w województwie antykwariat,
co bardzo ograniczyło miłośni
kom książki możliwość powięk
szania swych zbiorów, czy też

zakup używanych lecz jakże
często potrzebnych dzieł nauko
wych lub podręczników. Za in
teresującą i zasługującą na upo
wszechnienie można więc uznać

inicjatywę działaczy kultury
przy Zakładach Przemysłu Ba
wełnianego „Frotex” w Prudni
ku. Zorganizowano tam miano
wicie giełdę wydawnictw uży
wanych, co zostało przyjęte z u-

znaniem przez włókniarzy. O -

kazało się, że używane książki
cieszą się nie mniejszym powo
dzeniem niż nowe. Przykład ten

wskazuje na celowość organizo
wania chociażby okresowych
punktów skupu i sP”’“rfAży
książek używanych.

»»»

Lorcz^d
......... Ryg. EDWARD LUTCZYN
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Wytłumaczenie znajdziemy
na samym początku tego
felietonu: w tytule powieści
(nazywajmy ją tak dla u-

proszczenia) oraz w wieku

jej autora. Tytuł brzmi, co

powiedzieliśmy, „Młodość".
A napisał to człowiek sie
demdziesięcioletni. I trzeba
dodać, że akcja tej powieś
ci toczy się mniej więcej
(autor dokładnie tego nie

precyzuje) w latach 1906—
1920, czyli właśnie w latach

przypadających na dzieciń
stwo i młodość Wolfganga
Koeppena. Może to być za
tem także powieść w ja
kimś sensie autobiograficzna,
choć oczywiście nie musi i z

pewnością zresztą dokładnie

nią nie jest.
A jak się do tego wszyst

kiego ma forma, o której ty
le wyżej powiedzieliśmy,
choć nie wyjaśniając naj
ważniejszego? Otóż tak mia
nowicie, że jeśli na odległe
dzieciństwo spogląda starzec,
niewątpliwie to dzieciństwo,
jawi mu się tak właśnie, jak
tg spisał Wolfgang Koep
pen: jako magma urywa
nych zdarzeń, jakichś mi
gawkowych spraw, wspom
nień, majaczeń pamięci,
gdzie niektóre fakty rysują
się wyraźniej, inne mętniej',
inne znów są tak zatarte, że
ledwo co wyłania się z bez
kształtu. W takiej urucho
mionej do tyłu rolce pamię
ci, zniszczonej przez czas,

mieszają się rzeczy najróż
niejsze, wspomnienia o mat
ce nakładają się na wspom
nienia o posążku Bismarcka,
prawdopodobnie Bismar
ckiem nazwano też jakiegoś

psa, koszmarny pobyt w

Wojskowym Instytucie Wy
chowawczym dla chłopców
przeplata się z lekturami so
cjalistycznych pisemek u-

kradkiem kolportowanych
podczas I wojny na terenie
Cesarstwa, są jakieś wizje
domów i wizje ludzi, polity
ka i brud ulicy, upadek ro
du (matka chodzi na. posługi
do dawnego własnego dwo
ru), dziecięca miłość i chło
pięce fascynacje teatrem,
wyjazd do Zielonej Góry i
Szczecina (wtedy jeszcze na

wschodnie ziemie niemiec
kie), tęsknota za zjedzeniem
świeżej bułki, szaleństwo po-
urojenne, odpryski tworzącej
się Republiki Weimarskiej,
krew i śmierć, lektura

książki Tairowa — wielkie
go reformatora teatru, i nie
udany wyjazd do Indii, bez
domność, głód, włóczęga,
marzenia...

Dlatego właśnie ta nie- 1
wielka książeczka nie mą$
jednej, wyraźnej formy, jed- i

nego porządku. Bo jest taką i
właśnie rolką rozpędzonego j
filmu sprzed lat, miejscami >

zniszczoną nie do odtworzę- j
nia, miejscami poklejoną z <

różnych kawałków uratowa- !

nych od zagłady. Nawet in
terpunkcja jest w tej książ
ce zaburzona — celowo.

A przecież całość spraroŚB
wrażenie czegoś — jakby na

przekór — bardzo jednolite
go. Bo ma w sobie oddech

wielkiej prozy, wielkiego
stylu i wielkiego języka,
czegoś, co łączy wszystkie
tamte pozorne niespójności
we wspaniały, bogaty, gęsty
i przejmujący świat pisar
ski.

Osobne zaś uznanie, do
prawdy nieprzepłacone w.

komplementach, należy się
tłumaczce, pani Edycie Si
pińskiej, która to trudne, 'a

ja,kżę. efektowne dziełko
przełożyła zaiste wirtuozer-
sko.

TADEUSZ NYCZEK

Wolfgang Koeppen: Mło
dość. Tłum.: Edyta Sicińska.

Czytelnik, W-v .a 1978.

Dostojewski
także rysował

Wśród przeszło tysiąca ekspo
natów zgromadzonych w mu-

zeum-mieszkaniu Fiodora Do
stojewskiego w Moskwie i przy
pominających życie i twórczość

wielkiego pisarza, znajduje się
wiele obrazów i rysunków. O-

bejrzeć tu można m. in. nąj^
wcześniejsze portrety Dostojew
skiego namalowane w latach
1842—1847 przez jego kolegę ze

Szkoły Inżynierskiej, później
szego znanego malarza — K .

Trutowskiego. Są też rysunki
. P. Boklewskiego, jednego z

pierwszych ilustratorów utwo
rów wielkiego prozaika, a także
różne obrazy, miniatury, rzeźby,
które należały kiedyś do F. Do
stojewskiego.

Niewielu jednak miłośnikom
twórczości Dostojewskiego zna
ny jest fakt, że był on również

utalentowanym rysownikiem. W

muzeum przechowywanych jest
kilkadziesiąt jego prac. Dosto
jewski rysował zwykle na kart
kach swych notatników i brulio
nów.

Szczególnie wiele rysunków
znaleźć można w rękopisach po
wieści „Zbrodnia i kara”. W

większości są to szkice portreto
we głównych bohaterów. Nato
miast w brulionach napisanych
za granicą powieści „Biesy” i

„Idiota” przeważają rysunki go
tyckich świątyń z precyzyjnie
odtworzonymi detalami archi
tektonicznymi. W ten sposób wi
docznie przetwarzały się mło
dzieńcze zainteresowania pisa
rza architekturą. Rysunków Do
stojewskiego nie można wpra
wdzie nazwać ilustracjami do

jego książek, odczuwa się jed
nak bliskość przedstawianych
na nich portretów i i scen z tek
stami utworów
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Czy mamy kosmicznych braci?

Ingerencja
kosmitów?

rozegrał się
dla naszego
który zade-
losach ludz-

Przybyszy z

sposób sztu-

naturalny
Oparta jest

atura nasza wykazuje dziw
ne cechy: człowiek waha
się stale pomiędzy dobrem

a złem. Dlaczego tak jest? Czy
jesteśmy, w najogólniejszym tę
go słowa znaczeniu, mieszańca
mi?

Hipoteza o kosmicznym pocho
dzeniu człowieka wyjaśnia ten

problem ingerencją
Kosmosu, którzy w

czny przyspieszyli
rozwój ludzkości,
ona na założeniu, że na naszej
planecie zjawili się kiedyś nie
znani kosmici, którzy poprzez
różne przedsięwzięcia, jakie tu

poczynili, przyspieszyli w decy
dujący sposób rozwój człowieka.

Hipoteza ta — w dużym stre
szczeniu — przedstawia się na
stępująco:

Przed wieloma tysiącami lat

(zakłada się granicę czasu około
36.000 lat p.n.e.) przybyli na Zie
mię astronauci z kosmosu. Po za
poznaniu się ze stanem rozwoju
naszej planety, doszli do wnio
sku, że Ziemia jest mocno „za-

póżniona” w stosunku do innych
planet w kosmosie. Dziesiątki
milionów lat muszą upłynąć, za
nim drogą normalnej, powolnej
e-wolucji, wykształcą się tu isto
ty rozumne oraz rozwinie cywi
lizacja. Postanowili więc przy
spieszyć biologiczny rozwój na
szej planety. Dokonali szeregu
przedsięwzięć w tym kierunku,
a w szczególności wybrali pew
ną ilość osobników spośród dzi
kich naszych przodków i umie
ścili ich w specjalnym „rezer
wacie”. Następnie przeprowa
dzili w ich organizmach zmiany
polegające na gwałtownym pod
wyższeniu stopnia ich inteligen
cji. Nie wiemy czy to było swe
go rodzaju „szczepienie” doro
słych już osobników, czy też „ho
dowanie” nowych pokoleń przy

'

wprowadzaniu genetycznych
zmian w ich organizmach. W e-

fekćie kosmici otrzymali wybra
nych, inteligentnych przedstawi
cieli rasy ludzkiej, którym na
stępnie przekazali podstawowe
zasady nauki, kultury itd. Rów
nocześnie zabronili im utrzymy
wania jakichkolwiek kontaktów
a osobnikami „nie uszlachetnio
nymi” tj. pozostającymi na ze
wnątrz rezerwatu. Spełniwszy
swą misję Przybysze odlecieli.
Lecz ludzie, nie przestrzegając
ich poleceń powrócili do dawne
go prymitywnego sposobu życia,
a przede wszystkim złamali pod
stawowe „przykazanie”, a mia
nowicie zaczęli się łączyć z dzi
kimi pobratymcami. Powstała
stąd rasa mięszana, której je
steśmy potomkami, nosząca ele
menty dziedzictwa kosmitów za
warte w organizmach zwierzę
cych przodków.

Jesteśmy więc obarczeni skut
kami dramatu, jaki

w najważniejszym
rozwoju momencie,
cydował o dalszych
kości. Może gdyby nie ta „wizy
ta” z kosmosu nie bylibyśmy je

szcze w pełnym tego słowa zna
czeniu ludźmi, lecz dotarlibyśmy
do tego szczebla, stanowiąc ga
tunek pozbawiony szeregu ska
żeń i wad, jakie cechują homo

sapiens.
Zwolennicy tej hipotezy (E.

Daeniken. R . Charroux, E. Nor
man, P. Colosimo i inni), pró
bują konstruować dowody na po
parcie swych twierdzeń. Argu
menty oczywiście tylko w po
staci logicznego rozumowania

czy też powoływania się na sta
re mity, legendy, tradycje itp.
Posłuchajmy kilku z nich, gdyż
— być może — zawierają one

ziarno prawdopodobieństwa.
— Czym był „raj” w starohe-

brajskiej Biblii (a właściwie w

legendach starożytnych Sume
rów, . skąd pojęcie to zostało za
pożyczone)? — „Rezerwatem”,
gdzie kosmici trzymali „uszla
chetnionych” ludzi.

— Czym był grzech „pierwo
rodny”? — Przekroczeniem zaka
zu łączenia się z osobnikami

„nie uszlachetnionymi”.
— Co oznacza legenda o Ewie

zrodzonej z żebra Adama? —

Dokonywanie zmian genetycz
nych w komórkach ciał naszych
przodków, itd.

Oczywiście „dowody” te nie

muszą być dla nikogo przekony
wające. Wydaje się natomiast,
że można

Wspomniano już
o ogromnej,
wprost wielości światów, możli
wych do zamieszkania przez
istoty inteligentne. Na pewno
więc nie jesteśmy sami w ko
smosie. Co prawda-, nie spotkali
śmy na razie kosmicznych bra
ci, ani nawet nie nawiązaliśmy
z nimi łącznoścj. Nie oznacza to

jednak, że ich nie ma. Jeżeli

więc są, dlaczego nie mieliby
nas odwiedzić? Przecież my sa
mi planujemy wyprawę w ko
smos, zastanawiamy się kiedy
polecimy do innych gwiazd. Sta
nowi to. jak się wydaje, inte
gralną część programu rozwoju
ludzkości. Inne społeczności —

przypuszczalnie — podlegają po
dobnym prawom. Każda cywili
zacja rodzi się, rozwija, dojrze
wa, a następnie przekazuje swe

doświadczenia innym. Prawo,
które kieruje rozwojem rośliny,
zwierząt, społeczeństw i naro
dów. przypuszczalnie obejmuje
również całe kosmiczne cywili
zacje...

myśleć inaczej.
wielokrotnie

niewyobrażalnej

ANDRZEJ DONIMIRSKI

Gmach Teatru Wielkiege w Phenianie, stolicy Koreańskiej
Republik- Ludowo-Demokratycznej.

CAF — MATUSZEWSKI

POBYT
W KOREI dobiega

końca. Coraz mniej filmów,
coraz mniej pieniędzy (wa

luta koreańska nazywa się won,

jej nazwa brzmi raczej zabaw
nie). Pozostał jednak najcie
kawszy obiekt — Kesong.

Miasto było stolicą państwa
Korio w okresie od 917 do 1392
roku. Z tego okresu, a szczegól
nie z czasów dynastii Li pozosta
ły tu wspaniałe zabytki. Korea

była w ciągu swej wielowieko
wej historii pomostem, po któ
rym kultura chińska przenikała
na wyspy japońskie. Zmieszanie

tych wpływów z oryginalną
twórczością koreańskich mis
trzów dało arcydzieła kultury, z

których część ocalała i może za
chwycać do dziś. Kesong jest da
wną stolicą i największą skarb
nicą zabytków architektury ko
reańskiej, dlatego jego porów
nanie z Krakowem narzuca sio
w sposób nieodparty. Wydaje
się, że pomimo całkowicie , od
miennych kultur, z których wy
rosły, różnicy klimatu i. charak
teru, miasta te są w

sposób podobne, mają
ny genius loci.

W centrum miasta
brama Namde-mun i
swoim pawilonie dzwon z kla
sztoru Yonbok-sa, pochodzący z

1346 roku. Ucho dzwonu wyko
nane jest w kształcie czającego
się smoka o wygiętym pałąko-

pewien
analogiez-

dominuje
mieści w

cy na przepływie ciepłego po
wietrza pod podłogą. Piece i ko
miny są we wszystkich domach

położone na zewnątrz budynku.
NIE OPODAL KESONGU wzno

si się wspaniały grobowiec księ
cia Konmin, trzydziestego pierw
szego króla Korio i jego żony.
Dwie regularne kopuły zieleni
otoczone są milczącym tłumem
rzeźb, przedstawiających wojow
ników i urzędników dworskich.
Jak wiele musiały widzieć ich
kamienne, skośne oczy, w któ
rych wydaje się jeszcze tlić spryt
dyplomaty lub okrucieństwo, sa
trapy. Stoją jednak nieruchomo

kamiennym szeregiem, patrząc
na dziwnych, białych ludzi i ich

pstrykający
nące się u

żeń-szenia.
Żeń-szeń,

pominą nieco sylwetkę człowie
ka. Służy od wieków do przy
rządzania rozmaitych substar. -

sprzęt oraz na ciąg-
stóp wzgórza pola

korzeń życia przy-

wnym sensie, gdyż prochy tego,
czyją sławę głosi napis na ta
blicy znajdują się w zupełnie
innym miejscu, najczęściej zre
sztą' pochowane bez żadnych
widocznych oznak. Instytutcja
cmentarzy nie jest w Korei zna
na, zmarłych grzebie się w miej
scach, które sami sobie wybrali,
natomiast sławę ich imienia, je
śli na to zasłużyli, głoszą tabli
ce na żółwiach, gdyż żółw jest
tu symbolem mądrości i długo
wieczności.

Pagoda Kwanymsu jest arcy
dziełem snycerskim, całe jej
ściany pokrywa koronka delika
tnych ozdób drewnianych, ma
lowanych zgodnie z tutejszym
obyczajem na bardzo jaskrawe
kolory. Legenda mówi, że rzeźbił
te cuda na rozkaz okrutnego
władcy kilkunastoletni chłopiec.
Pod koniec pracy przy świątyni
chłopiec otrzrmał wiadomość o

chorobie matki, ale nie mógł

Kraj diamentowych gór

Koreański
Kraków

wato grzbiecie. Niedaleko od
bramy, którą na nasz użytek na
zywamy Floriańską, rozciąga
się dzielnica domów mieszkal
nych o tradycyjnej architektu
rze. Zewnętrznie dawny dom
koreański jest niemal całkowi
cie pozbawiony okien, gdyż świa
tło dostaje . się do pomieszczeń
przez rozsuwane ścianki od stro
ny wewnętrznego dziedzińca,
Koreańczyk chętnie śpi, siedzi,
przebywa — na ryżowej macie

pokrywającej podłogę jego po
koju. Meble są nieliczne i speł
niają pomocniczą funkcję. W tej
sytuacji wypracowano tradycyj
ny system ogrzewania polegąją-

cji leczniczych. Wyroby z żeń-
szenia stanowiły pokaźny pro
cent naszego bagażu przy po
wrocie z Korei, zwłaszcza, że
lista chorób, które leczą te spe
cyfiki jest bardzo długa.

PORZUCAMY JEDNAK PO
LA uprawne, aby wspinać się
górską ścieżką do świątyni
Kwanymsa, pięknie położonego
w górach zabytku buddyjskiej
sztuki sakralnej. PO drodze mi
jamy wsparte na

rzeźbionych żółwi tablice
mienne, sławiące
zmarłych. To popularna forma

pomnika, zastępująca w pew
nym sensie nagrobek. W pe-

przedstawiał
pozbawiony

smoku do
stron.

grzbietach
ka-

dóstojnych

wybłagać zezwolenia na jej od
wiedzenie. Matka zmarła, a ma
ły artysta z żalu obciął sobie
obie dłonie, rzeźbiąc jako ostat
nią scenę, w której
siebie samego, jak
rąk odlatuje na

swoich rodzinnych
I NAM CZAS już wracać do

rodzinnych stron, chociaż lata
jący smok, który nas do nicli
dowiezie ma nowocześniejsze
kształty. Żegnaj więc Koreo,
Kraju Porannej Świeżości, jak
nazywali cię kronikarze chiń
scy. Może będzie nam dane tu

powrócić?
RYSZARD TADEUSIEWICZ"
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Z wędrówek po kraju

Turystyczna wiosna w Cieszynie
To

miasto zawsze przycią
gało turystów. Tej zimy
było tu jednak spokojnie,
gdyż trudności komunika
cyjne odstraszały wszyst

kich od podróży, a przejścia gra
niczne były przez pewien czas

zamknięte. Z tym większą siłą
wzmaga się teraz ruch wyciecz
kowy w tym malowniczym za
kątku, gdzie wiosna przychodzi
zazwyczaj wcześniej dodając
uroku zabytkowej architektu"Ze.

SKOK PRZEZ WIEKI

Nawet najstarsze dokumenty
nie są. w stanie określić bliżej
daty powstania Cieszyna. Mówi

się wprawdzie o założeniu w

tym miejscu drewnianego grodu
w połowie ostatniego tysiąclecia
p.n .e,, lecz archeologia wskazu
je na jeszcze dawniejsze ślady
osiadłego żjkcia na tym waż
nym ongiś i uczęszczanym szla
ku migracyjnym. Tędy bowiem
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Krakowiacy jacy byli?

Karczma—ich zabaw świątynia

przez tzw. Bramę Morawską i

Przełęcz Jabłonowską prowa
dziła słynna droga bursztynowa
i solna, tędy odbywały się w

późniejszych wiekach wędrów
ki Scytów, Gotów i Hunów. To
ważne położenie sprawiło, że

Cieszyn przeżywał w swej histo
rii burzliwe okresy wzlotów i

upadków, szczególnie do czasów
tworzenia się państwowości pol
skiej. Rozkwit Cieszyna przypa
da przede wszystkim na wit-K
XIII i XIV, kiedy to ten wa
rowny już gród uzyskał przywi
leje miejskie z rąk księcia
Przemysława I i stał się stolicą
Księstwa Cieszyńskiego. Z tego
też okresu pochodzą najstarsze
zachowane zabytki.

W CIENIU HISTORII

nad Odrą

RAWIE W KAŻDEJ WSI

pod Krakowem znajdowała
się karczma. Zwykle był to

duży murowany budynek, nie
kiedy z długim podcieniem, u-

sytuowany w pobliżu kościoła,
czasem „na wjezdnem”, to jest
przy drodze prowadzącej.,do wsi.
Te przybytki uciech — „zabaw
świątynie”, jak je nazywali nie
którzy obserwatorzy życia ludu,
posiadały nad drzwiami szyldy
„przedstawiające musujące w

szklance i butelce piwo lub

wódkę w kieliszku”.
Karczmą, zwaną czasem „au-

steryją”, rzadziej gościńcem lub

gospodą, zarządza! „harendarz”
żydowski, bądź karczmarz —

chrześcijanin. Właściciele robili

wszystko, aby zwabić do karcz
my Krakowiaków, co nie było
chyba zbyt trudne jeśli pisał Jó
zef Mączyński: „Pomiędzy tym
ludem, .miłującym nade wszyst
ko wspólną zabawę, wielu jest
takich co wstrzymać się nie mo
gą od iścia do karczmy, gdy w

niej odezwie się muzyka, a

wstrzymani jaką przeszkodą, do-

znają nie dającej »i? pokonać
tęsknoty”.

W karczmach odbywały się
wesela, chrzciny, tu gromadzili
się włościanie na stypy, tu od
bywały się zabawy dające oka
zję do zalotów. „W podcieniu
młodzież zmęczona tańcem, szu
ka orzeźwienia na świeżym po-
wietrzu, a często sposobności do

wynurzenia sobie wzajemnych
uczuć".

Jakie znaczenie miała karczma
w życiu wsi może okazać fakt,
że śpiewano o niej piosenki w

rodzaju: „Słonecko, karcemka,
dwa podarki Boże, bez tych żyć
na śioiecie Krakowiak nie może.
Słoneclco go żywi, karcemka go
bawi, niech za to cię Boże, clo-
wiek błogosławi”.

Podczas zabaw w karczmach,
gdy wódka uderzała do głów do
chodziło do zwad i bijatyk, koń
czących się niekiedy tragicznie.
Nic więc dziwnego, że wszelkiego
rodzaju towarzystwa wstrzemię
źliwości ostro, choć bezskutecz
nie zwalczały karczmy, piętnu
jąc tym samym raczej skutki

pijaństwa niż jego przyczyny.

ROLA KARCZMY w życiu
Krakowiaków była więc dwu
znaczna. Z jednej strony było to

miejsce zabaw i rozrywek, cen
trum życia towarzyskiego wsi,
miejsce, gdzie odpoczywano po
ciężkiej pracy, z drugiej — jak
że często —, miejsce pijaństwa,
prowadzącego do materialnej
ruiny i degeneracji fizycznej. Tę
sprzeczność widzieli sami włoś
cianie i choć pisano, że Krako
wiak „ani ma dość mocy duszy,
aby czoło stawić pokusie i oprzeć
się mógł nastręczającej się spo
sobności pohulania w karczmie”
to „zdarzają się między gospo
darzami i wolni od tego nałogu,
kti+zy jednakże oszczędzony
grosz, miasto nim obracać, kryją
bezużytecznie tu garnkach, po
różnych miejscach lub w ziemi”.

Czasem zachwycali się obser
watorzy wysokim morale miesz
kańców jakiejś wsi, jak w przy
padku Stefanii Ulatówskiej, któ
ra piszac o Woli Filipowskiej
stwierdziła: „Wódkę mało kto

pije we wsi, co im naprawdę
należy poczytać za tcielką zasłu-
o?”.

Ogólnie stwierdzić można, że

plagą pijaństwa, tak niestety
charakterystyczna dla wsi gali
cyjskiej w XIX wieku, szczęśli
wie ominęła okolice Krakowa i

mógł napisać O. Kolberg, że

„włościanie z dawnego okręgu
Krakowskiego wódki piją mało,
więcej piwa i miodu, a nawet

wina”.

Opinia wiejska przeciwna była
nadużywaniu alkoholu, rodza
jem przestrogi były żartobliwe

przyśpiewki, piętnujące nałóg:
„Pijałaś piwecko moja kocha-
necko, pijże teraz wódę, przepi
łaś urodę". A gdy dziewczyna
śpiewała chłopcu: „Oj nie chcę
cię chłopce, o nie chcę cię wcale,
psepiłbyś swe smaty (strój, u-

branie) i moje korale” to w tym
prostym tekście zawarty był ne
gatywny stosunek społeczności
wiejskiej do zbyt gorliwych czci
cieli świątyni zabaw, którzy z

kolei wyśpiewywali hardo: „Ja
ubogi wieśniak, na imię ml
Grzela, nie pijam gorzałki, jeno
co niedziela”.

Na wąskich ulicach Cieszyna
najliczniejsze grupy turystów
stanowi młodzież. To dobrze, bo
nic tak nie utrwala wiedzy o

naszej historii, jak bezpośredni
kontakt z pomnikami wieków,,
których tutaj ocalało sporo, mi
mo wojen i licznych pożarów,
a nawet trzęsień ziemi, które

nawiedzały te okolice w latach
1773 i 1777.

Najstarszym zabytkiem odno
wionym w latach 50-ych jest
tutaj Rotunda Romańska św.

Mikołaja i Wacława z XI wie
ku. Zachowała się także gotyc
ka wieża piastowska z I połowy
XIV w. będąca pozostałością
dawnego zamku. Godne zwiedze
nia są również: dawna mennica,
budowla Sejmu Ziemskiego, XV-

wieczny Ratusz, Zamek Myś
liwski, mieszczański browar,
średniowieczny młyn miejski, a

przede .wszystkim kompleks sta
rych kamieniczek w rejonie
rynku.

PROBLEMY ODNOWY

JYSZARD KANTOR

Wędrując wąskimi
Cieszyna tak bardzo

nąjącymi krakowskie
cie, łatwo zauważyć,

uliczkami

przypoml-
śród mieś
żetopo-J

dobieństwo wyraża się również
w zbieżności problemów doty
czących ochrony i odnowy za
bytków. Miasto ma chyba dob
rych gospodarzy, skoro zdołano

już uratować i odrestaurować
wiele cennych pamiątek. Z tru
dem więc nadąża Cieszyn z zas
pokajaniem potrzeb nowego bu
downictwa, rozwiązań komuni
kacyjnych i komunalnych. Bo

przecież ranga tych potrzeb
spiętrza się tutaj dynamicznie
biorąc pod uwagę wzmożony
ruch turystyczny, któremu trze
ba stworzyć odpowiednie wa
runki. Zdobył się więc Cieszyn
na uruchomienie kilku placó
wek obsługi turystów, budowę
dużego parkingu, trzech stacji
benzynowych i 6 dobrze wypo
sażonych obiektów sportowych
w tym toru autocrossowego.
Posiada ponadto 8 restauracji i
7 barów szybkiej obsługi. Go
rzej jest natomiast z bazą hote
lową i planując wycieczkę do

tego miasta należy raczej za
pewnić sobie nocleg w poblis
kich miejscowościach wczasowo-

wypoczynkowych.
Z Cieszyna wielu turystów do

konuje jednodniowego wypadu
na teren Czechosłowacji, więc
nie od rzeczy będzie tu infor
macja, że przejście graniczne
przez Most Przyjaźni na Olzie

przy ul. Zamkowej — istnieje
tylko w jednym kierunku. Z

powrotem wraca się przez tzw.

trzeci most przy ul. 1 Maja od
dalony od pierwszego o Ok. 1,5
km. Środkowy most służy tylko
do przejścia dla obywateli legi
tymujących się stałymi przepust
kami. Dobrze o tym wiedzieć,
by później nie gonić, jak to się
mówi — z wywieszonym języ
kiem dobry szmat drogi. Chyba,
że władze graniczne zdecydują
się wreszcie na dwukierunkowy
ruch turystyczny. względnie
chociaż umieszczenie widocznej
informacji o obowiązujących o-

becnife przepisach ruchu w Cie
szynie.

ADAM ZARNOWSŁI
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Wiosna w ogrodzie

WIOSNA...

gatunków. Bra-

fasoli, buraków,
innych warzyw,

komplikację

cie potrzebnych nasion. I nie
chodzi nawet o szczególnie
poszukiwane odmiany, ale o

skompletowanie doboru pod
stawowych
kuje cebuli,
ogórków i

Dodatkową
. stwarza fakt, że na ogół na

siona sprzedawane są w zbyt
dużych porcjach jak na po
trzeby działkowców. Apelu
jemy zatem, by tym, co u-

■dało nam się zakupić gospo
darować oszczędnie, dzieląc
się z sąsiadami. A jeśli cho
dzi o jednoroczne kwiaty w

naszych ogrodach, to musimy
zgodzić się z tym, że nie bę
dzie wśród nich astrów i cy
nii. Proponujemy zatem na-'

pielęgnacyjnymi, ó a'” Wrót" do koncepcji ogródków
w stylu wiejskim z dużą ilo
ścią nasturcji; nagietek, na-

ć.chyłków,
’

jawńostek i tym
podobnych'prostych a wdzię
cznych' kwiatów.

Pozimowe oględziny dzia
łek i ogródków wypadły
chyba pomyślnie. Gruba po
krywa śniegu uchroniła wie
loletnie uprawy przed prze
marznięciem, niebezpieczne
lodowe zastoiny wystąpiły
dopiero w marcu, więc łatwo

było je zlikwidować, jedynie
zające mogły wyrządzić szko
dy młodym drzewkom rosną
cym na nie ogrodzonych tere
nach. Skutkom takich uszko
dzeń trzeba szybko przeciw
działać przycinając pozba
wione kory gałązki, a rany
r.a pniach — po uprzednim
oczyszczeniu — zalewając
Santarem SM.

Te prace zapobiegawcze
zbiegają się w czasie z cię
ciami/ 1' 7.’ . '......

więc usuwaniem gałęzi mar
twych, ; - skierowanych s?do ■
środka korony lub zbyt gęs
tych, a także z formowa
niem samych koron drzew.

Przy okazji przypominamy,
że warto zapoznać się z naj-
nowszymi zaleceniami w tej
dziedzinie, opracowanymi
wprawdzie z myślą o sadach

handlowych, ale znakomicie

nadającymi się również do

małych plantacji. Brak miej
sca nie pozwala nam omówić

ich szczegółowo, ale w księ. -

garniach nie brakuje wy
dawnictw z tego zakresu. Ze

swej strony proponujemy
zastanowić się zwłaszcza nad

poprowadzeniem drzewek w

formie szpaleru. Taka zielo
na ścianka może, być cieka
wym i efektownym rozwią
zaniem sadowniczej części o-

grodu. .

Zapewne wiele osób prze
konało się już, że tegorocz
nej wiosny najwięcej kłopo
tów przysporzy nam zdoby-

Mowa o grochu’ i fasoli.

Posiadają one cenne dla or
ganizmu składniki mineral-

sporo witaminy B oraz

Ponieważ biał-

jest wówczas

pełno wartości ci
po bierane przez

połączeniu z

1

1

Rozmowa z dyrektorem Zjednoczenia Z. Szamborskim

Polskie uzdrowiska

ne,
wiele białka,
ko roślinne

biologicznie
we, gdy jest
organizm w

białkiem pochodzenia zwie
rzęcego, przeto rośliny strą
czkowe powinno się gotować
razem z mięsem lub podawać
do stołu przyprawione twa
rożkiem lub mlekiem.

Z. powodu wysokiej zawar
tości celulozy rośliny strącz
kowe są niestety ciężko stra
wne. Komu dieta nie zabra
nia ich spożywania ten powi
nien pamiętać: groch i faso
lę trzeba w przeddzień goto
wania
wodzie
wodzie

czkowe
wać w

przewiewnym miejscu, gdyż
pod wpływem wilgoci tracą
kolor i pleśnieją.

Przywileje
Wiele już pisano o babci

jako podporze rodziny zwła
szcza wówczas, gdy mieszka
jąc razem z młodymi poma
ga im w prowadzeniu go
spodarstwa domowego i wy
chowywaniu małych dzieci.
Nie będziemy więc tematu

tego w „Larach” rozwijać,
młodym małżeństwom prag
niemy tylko zwrócić uwagę
na jeden aspekt sprawy.
Chodzi o wypoczynek star
szego człowieka.

Życie w domu musicie tak

zorganizować, by wasza mat
ka. po trudach całego przed
południa, a po waszym po
wrocie z pracy do domu —

mogła położyć się w oddziel
nym pokoju i choć trochę
przespać się. Jest to koniecz
ne dla regeneracji jej sił po

.■.okr^ę,. wzmażowij., aktywno
ści.

Ludziom w zaawansowa
nym wieku niezbędny jest
również dłuższy nocny sen,

wynoszący od 9 do 10 go
dzin. Powinni się oni kłaść

do łóżka stosunkowo wcze
śnie, bo pierwsze nocne go
dziny przynoszą sen najbar
dziej korzystny dla zdrowia.

Każda niedziela musi być
dla starszej "pani prawdzi
wym relaksem, dniem fizycz
nego odpoczynku i psychicz
nego odprężenia. Żadnych
domowych obowiązków, żad
nych najdrobniejszych nawet

przykrości, same miłe prze
życia.

B azą wyjściową dla po
czynań w bieżącym ro
ku są oczywiście osiąg

nięcia roku poprzedniego, kiedy
to 800 tys. kuracjuszy korzysta
ło z różnych form lecznictwa

balneologicznego i ok. 100 tys.
leczyło się w szpitalach zdrojo
wych, zapewniających kontynu
ację kuracji klinicznych różnego
typu. Pojemność naszych uzdro
wisk wzrasta w związku z bu
dową nowych obiektów, do któ
rej włączyły się zakłady pracy
i związki zawodowe. Udało się
też nam pozyskać 3000 łóżek bez

inwestycji — w tzw. obiektach

sezonowych, które dostosowali
śmy do całorocznej pracy.

Liczba uzdrowisk całorocz
nych powiększyła się też w ub.

roku o miejscowości wczasowe,
z obiektami czynnymi tylko „w

sezonie”, jak Dziwt.iówek, Miel
no, Łeba, Polańczyk i inne. Tę
formę rozbudowy lecznictwa

zdrojowego zamierzamy
' konty

nuować w bieżącym .‘roku w

wielu innych miejscowościach,
posiadających obiekty nadające
się do wykorzystania dla celów

sanatoryjnych.
Wielkim osiągnięciem lecznic

twa zdrojowego jest też wpro
wadzenie tzw. kuracji bezturnu-

sowych w sanatoriach dziecię
cych. Oznacza to, że mali pa
cjenci mogą przebywać w sana
toriach tak długo, jak wymaga
tego ich stan zdrowia .

— w ten

sposób zapewnia się prawidło
we, skuteczne leczenie panato-
ryjne dla kilkudziesięciu tys
dzieci rocznie. Podjęliśmy budo
wę również zakładów przyrodo
leczniczych w miejscowościami
dysponujących bazą sanatoryjną

Program Rządowy Ochrony Zdrowia stawia nasze uzdro
wiska wobec konieczności takiej ich rozbudowy, by w roku
1990 można było przyjąć 2 miliony kuracjuszy. Jakie możli
wości realizacji tych napiętych zadań ma Zjednoczenie
„Uzdrowiska Polskie”? Czy rok 1979 przyniesie już konkretne

osiągnięcia przy tworzeniu bazy zdrojowej dla tych 2 milio
nów kuracjuszy?— to pytania, z jakimi zwróciliśmy się do

dyrektora PP „Uzdrowiska Polskie”, wybitnego znawcy pro
blemów polskiej balneologii, dr ZDZISŁAWA SZAMBOR
SKIEGO.

dr ZDZISŁAWA SZAMBOM-

zanurzyć w zimnej
i później w tej samej
gotować; rośliny strą-

należy przechowy-
suchym, ciemnym i

^Jdpowiai^my

— Mamy kłopoty z naszym
4-letnim synkiem. Dotych
czas grzeczny i pogodny, stał

się nieznośny z chwilą, gdy
w domu pojawił
młodszy braciszek a

drugie, niedawno
dziecko. Ja nie pracuję,
posyłaniu starszego syna do

przedszkola nie może byc
mowy...

— Z tym posyłaniem 4-lai-
ka do przedszkola i tak mu-

siałaby Pani trochę pocze
kać nawet w wypadku, gdy
by przedszkole mogło być
aktualne. Starszy synek jest
o. młodszego po prostu za
zdrosny i usuwanie go na pól
dnia z domu pogłębiłoby je
szcze jego kompleksy. Chłop
czyk jest wrażliwy, wydaje
mu się, że jego miejsce w

sercu mamy i taty zajęło nie
mowlę, które pochłania teraz

całą ich uwagę. Aby nie po
głębiać kompleksów starsze
go dziecka musicie być Pań
stwo dla niego właśnie teraz

szczególnie . serdeczni i dla je
go kaprysów wyrozumiali.

U—-- ———--- ~~~

się jego
nasze

urodzone
o

— Podobno zapowiadają
się pewne zmiany w kierun
kach rozbudowy oraz w sa
mej koncepcji szpitalnictwa
zdrojowego?

— Tak, obecnie szpitale te

przechodzą na zasady rejoniza
cji; chcemy w ten sposób przy
bliżyć tę formę lecznictwa zdro
jowego do poszczególnych regio
nów i zaoszczędzić kuracjuszom
uciążliwych podróży. Na razie

zamierzenia te obejmują kardio
logię . i schorzenia . narządu, rą-
phu. W sanatoriach-kar-diolegici-
■nych ^zastosujemy po n adto b e|-
turrrusowość" umożliwiając pa
cjentom leczenie się według po
trzeb.

Nowością są obiekty sanatoryj
ne nastawione na potrzeby lud
ności rolniczej. Takie sanatorium
rolnicze zyskuje Horyniec, po
dobne powstaje w Nałęczowie —

zbudowane środkami CZ

Rolniczych, a prowadzone
Zjednoczenie Uzdrowisk.

— Jakie zamierzenia

ny ma Zjednoczenie na rok

1979?
— Zamierzamy uruchomić sa

natorium dla matek z dziećmi
— pierwszy obiekt tego typu po
wstanie w Rabce. W dalszym
ciągu utrzymamy, jako główny

kierunek, rehabilitację i profi
laktykę chorób zawodowych; w

działalności inwestycyjnej nadal

preferujemy całoroczne zagospo
darowanie nieczynnych poza'se
zonem obiektów. Wśród więk
szych inwestycji wysuwa się na

czoło budowa sanatoriów dla
kombatantów w Nałęczowie i

Kołobrzegu oraz zakładów przy
rodoleczniczych w Kołobrzegu,
Iwoniczu, Rabce oraz 300-lóżko-

wego sanatorium dziecięcego w

Rymanowje. ^ważne

przeznacżafnynik remonty' i-mo
dernizację iłtńlejąsytłL Jlobifek-'

tów.
— Jaki jest udział nauki

w rozwoju lecznictwa zdro-

jowego? I co sansiere* as»=

bić Zjednoczenie dla zapew
nienia bazy surowcowej dla

nowych zdrojów?
— Partnerami Uzdrowisk są

środki naukowo-badawcze. Prą
ce 80 ośrodków koordynuj*
poznański Instytut Balneoklima-

tyczny, dostosowując je do prak
tyki zdrojowej. Kontynuujemy
geologiczne poszukiwania no
wych surowców balneologicz
nych. W kilkudziesięciu wyty
powanych potencjalnych zdro
jach są zasoby wód leczniczych
(Zaniemyśl k. Poznania, Augu
stów, Łagów, Piwniczna, Lipa
w Tarnobrzeskiem, Otwock i
Konstancin — dla Warszawy,
Celejów — stający się partne
rem Nałęczowa, Sól koło Bifcl-

ska-Białej). Odkrywa się przbde
wszystkim solanki i wody ter
malne — dla reumatologii. W

pasie morskim są tez korzystne
możliwości leczenia chorób ukła-

!:d.ut ikSążehia i "i > pulmonologijza-

— Dziękuję z* rozmowę.

Rozmawiała:

WALERIA KORYCKA

SAMA7
Kółek

przez

i pla- Powrót woalki
Do niedawna woalkę można

było spotkać najwyżej w Mu
zeum Kapeluszy w Nowym Ji-
czinie w Czechosłowacji, zaś u

nas w wierszu Marii Pawlikow-

O cały dach naa głową

ś

4N

stępująca powoli i nie-,
zhętnie tak ciężka dla

wszystkich tegoroczna
zima wykazała poza wieloma

innymi jeszcze jeden przy
kry fakt: przeciekania o-

gromnej ilości dachów za
równo na starych i wysłu
żonych domostwach jak też
na nowych, okazałych blo
kach. Śnieg, którego nie dało

się zwalić, zapchane lądem
rynny, bardzo obfite opady,

, nagła odwilż, wszystko to

sprawiło, że wielu rodzinom
woda kapała (i kapie) na gło
wy. Oczywiście sytuacja by
ła wyjątkowa, ale właśnie li
na wykazała dobitnie, że z

dachami coś u nas jest nie

tak.
Dwie są wersje powodów

przeciekania Wód do

szkań. Jedna podaje
mie-

jako
S przyczynę złą jakość papy,
• którą kryje się dachy. Jest

S to prawda — papa jest zła.

J Jej jakość zależy bowiem, od,
S gramatury i jakości tektury
S oraz nasycenia jej asfaltem.
2 Dobra papa to była 500-ka (o
1 gramaturze 500. g tektury na

j I m kw.). Dziś używa się naj-
2 częściej 315-ki, która, szcze-
• rze mówiąc, jest . szmelcem

wytrzymującym często za
ledwie jeden, . dwa sezony.

Druga wersja podaje jako
przyczynę brak dobrych de
karzy. Po prostu facet, który
nic nie umie na budowie,
najczęściej zostaje dekarzem,
bo zbrojarz, stolarz czy be
toniarz to fachowcy. I to tak
że prawda — dobrych, wy
kwalifikowanych dekarzy
brak. W dodatku wydaje się
też, że i inżynierowie nie są

najlepsi, skoro dach powinien
mieć nachylenie 15 stopni, a

ma 7—8, bywa że tylko pięć.
Ale to jeszcze nie wszyst

ko. Specjalne komisje, które

badają uszkodzenia i zacieki

stwierdzają, że powstają one

najczęściej koło blachark.i

(np. przy kominach, ryn
nach, krawędziach itp.) . A

więc i blacharzy mamy nie.

najlepszych skoro nie potra
fią zabezpieczyć różnych sty

ków.

Gdybyśmy zechcieli zajrzeć
do przedsiębiorstw budowla
nych i zapoznać się z listą
dekarzy okazałoby Się, że na

całą kilkunastoosobową eki
pę tylko dwóch lub trzech
ma jakie takie kwalifikacje,
reszta to zbieranina bez po-

jęcia o robocie. A przecież
nie jest to żadna specjalna
filozofia, czego dowodem

fakt, że wiele osób systemem
gospodarczym własnymi rę
kami kryje sobie garaże czy
też budynki gospodarcze i nic

nie przecieka. Po prostu trze
ba umieć kłaść i konserwo
wać papę. Wiadomo np., że

najlepiej kryć dach papą
kiedy jest ciepło, że należy
całą powierzchnię pociągnąć
rozgrzanym do odpowiedniej
temperatury lepikiem, że
trzeba cierpliwie poczekać aż

rozwinięta na ziemi ftapa od
kształci się itp.

Jak więc z tego wynika są

to sprawy do zo.łatwienia, t

nauczenia niekoniecznie przy

pomocy kupna ..licencji. Np.
już postanowiono, że od 12

kwietnia będzie obowiązy
wać nowa norma (dachy mo
gą być kryte wyłącznie papą

droższą — o gramaturze tek
tury 400 i 500 i o większej
ilości smoły), jeśli zaś idzie

o naukę blacharzy i dekarzy
przedsiębiorstwa powinny ją
zorganizować we własnym
zakresie. ,

Może więc przyszła jesień i •

zima nie zastaną nas nie ;

przygotowanych, na deszcze i ;

słoty. W każdym bądź razie ;

mamy prawo spodziewać się ■
tego. Nie ma bowiem nic

przykrzejszego jak widok
ładnie wymalowanych ścian

i sufitów pokrywających sic

brudnymi zaciekami, jak ko
nieczność ustawiania na stry
chu czy też bezpośrednio w

mieszkaniu różnych miednic
i wiaderek, aby woda ście
kała nie nam na głowy, lecz
do naczyń.

Szczelny, nie przepuszcza
jący opadów dach nad głową
to bardzo ważny element ży
ciowy dla mieszkańców naj
wyższych pięter. Łatwiej
znieść krzywe drzitń czy źle

dopasowane okna niż fontan
nę spływającą na nasze per-

sy
'

ze- sztucznego tworzywa. .

Niech więc budowlani mają
to na względzie, niezależnie

od tego czy przyszła, zima

będzie łagodna i bez opadów
czy też śnieżna i ostra.

MARIA KWIATKOWSKA

i*

w

skiej-Jasnorzewskiej o cioci JoH,
która:

Chodziła w piórkach ptasich,
tiulach ze słońca.

Całowała podnosząc gwiazdzis(Ą
woalkt.

Istotnie, tamte woalki bywały
gwiaździste bez przenośni. Po

prostu mUły włochate centki

rzucane po sobie albo skupione
u dołu w szlaczek. Spływały z

kapelusza kloszowo i często za
krywały całą twarz, dodając jsj
tajemniczości, zmiękczając r

i—to ważne — tuszują!
zmarszczki.

Kto nie znajdzie woalki po
antenatkach zawsze może liczyć
na mnie. Potrzebne są zwykłe
nici do szycia, ramka o rozmia
rach 70X40 cm, lub jakabądż,
choćby od starego obrazu, którą
użyjecie po jej lewej stronie;
gwoździki półtoracentymetrowe
farba nitro, pędzelek. Gwoździki

wbijcie, co 1—1,5 cm we wszy
stkie boki ramki. Naciągnijcie
na nie nitkę wzdłuż i. wszerz,

albo na, ukos, albo i tak i tak
naraz. Otwórzcie okno, żeby nl«

wdychać zapachu farby i. deli
katnie przenoście kropelki nitro

na każde skrzyżowanie nitek, co

spowoduje ich sklejenie się z«

sobą. Po wyschnięciu lakieru

woalkę wytnijcie z ramki no
życzkami, albo wyciągnijcie
gwoździe. Noście ją ud rapowaną
na małym toczku-pastyl»
ce, z przodu lekko opusz- .

czoną na twarz, z tylu z końca*
mi przerzuconymi jeden prze?,
drugi. Zdobądźeie się jesz
cze na francuski stosunek do tej
ozdoby głowy, tak jak Fernan
da, pierwsza żona Picassa, która

mawiała, ze tylko kapelusz,,
który wywołuje jakieś zabawne
komentarze ze strony płci,
męskiej jest sukcesem. Zatem

samych sukcesów!

ZENONA STBÓŻYK
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W sali obrad Urzędu Miasta

; U Gminy w Myślenicach odbę
dzie się w poniedziałek 2

kwietnia br. sesja Rady Naro
dowej Miasta i Gminy Myśle
nice.

Tematem obrad będzie m.

in. sprawozdanie z wykonania
planu społeczno-gospodarczego
i budżetu miasta i gminy za

rok 1978, ocena- działalności

komitetów osiedlowych oraz

program walki z pijaństwem i

alkoholizmem na lata 1979—82,.
a także program przyspieszo
nego rozwoju miasta i gminy
na lata 1979—85.

★

„Teatry przy kawie” są je
dną z • najwartościowszych
form pracy klubowej, włażącą
upowszechnianie prasy i książ
ki z żywym słowem i dysku
sją. Nie wymagają dekoracji,
rekwizytów.

W 'Klubie MPiK w Nowej

• Hucie przy . pl. Centralnym
odbędzie się w niedzielę o go
dzinie 11, HI Międzywoje
wódzki Przegląd „Teatrów
przy kawie”.

★

„ W niedzielę w SCK „Rotun
da” ul. Oleandry 1 odbędzie
się spotkanie z goszczącym w

Krakowie z inicjatywy Tadeu
sza Kantora Teatrem „Altro” z

Rzymu kierowanym przez A-
chine Perilli. O godzinie 14

rozpocznie się dyskusja, a po

niej nastąpi otwarcie wysta
wy prezentującej dokumenta
cję spektakli Teatru „Altro”,
oraz odbędzie się projekcja
■magnetow idowego za pisy
spektaklu pt. „Aboińinable”.

*

Jaszczurowa Galeria Foto
grafii (Rynek GL 7) zaprasza
w poniedziałek 2 kwietnia o

godz. 17 na otwarcie wystawy
i spotkanie z Alkiem Figurą,
wrocławianinem związanym z

ruchem „Foto-Medium-Ąrt”.
Następnie Jerzy Olek, kierow
nik Wrocławskiej Galerii Fo
tografii, teoretyk ruchu „Fo-
to-Medium-Art” wygłosi od
czyt na temat tego ruchu.

Na 35-lecie PRL

I Międzywojewódzki Festiwal Chórów
Polski Związek Chórów i Or

kiestr Oddział w Krakowie

wspólnie z wydziałami kultury i

sztuki UM Krakowa, UW w No
wym Sączu, UW w Tarnowie, O-
śrbdka Usług Pedagogicznych i

Socjalnych Zw, Nauczycielstwa
Polskiego w Krakowie i Akade
mii Ekonomicznej w Krakowie
dla uczczenia'35-1 ecia PRL orga
nizują I Międzywojewódzki Fe
stiwal Chórów z terenu woj. m .

krakowskiego, nowosądeckiego i

tarnowskiego.

Przesłuchanie 190 zespołów od-
b.vwać się będzie w auli Akade
mii Ekonomicznej przy ul. Ra
kowickiej 27, dziś o godzinie 16
i jutro o godzinie 10.

Ogłoszenie wyników i rozdanie

nagród odbędzie się na koncer
cie laureatów 1 kwietnia br. o

godz. 17 w sali Państwowej Fil
harmonii Krakowskiej przy ul.

Zwierzynieckiej 1. Organizatorzy
zapraszają na koncerty wszyst
kich miłośników śpiewu!

(bog)

Zakłady Podgórza dzieciom
Stale przybywa zobowiązań

instytucji i zakładów pracy Pod
górza podejmowanych z okazji
Międzynarodowego Roku Dziec
ka. Oto np. „Telpod” zobowiązał
się do ofiarowania dla Instytu
tu Pediatrii 3 kolorowych tele
wizorów. Z kolei Spółdzielnia
„Pomoc”- przekaże Instytutowi
zabawki, a Drukarnia Wyda
wnicza książeczki dla dzieci. In
ne podgórskie zakłady z okazji
MRD zgłósiły pomoc dla szkół
m. in. w dziedzinie wyposażenia,
w odnawianiu istniejących urzą
dzeń, remontach itp. Równocze
śnie wiele z nich zapewnia dzie
ciom bezpłatny pobyt na kolo
niach.

Szczur... na głowić?
Jak nas poinformował jeden 2

bywalców kawiarni Krzysztofo- ,

ry, ostatnio odwiedził teń lokal

niecodzienny gość ... szczur'.
Zręcznie zeskoczył z okienka —

'

naruszając przy okazji fryzurę
jednej z klientek — i .dopiero po
chwili personelowi udało się, go
„zneutralizować". Co na to San-

> epid? (ag)

Bilans działalności

krakowskiej
Za kilka dni odbędzie śię Zgro

madzenie Przedstawicieli WSS

,.Społem”, na którym delegaci o-

cenią ubiegłoroczną pracę w

zakresie świadczonych przez
Spółdzielnię usług.

Sprzątamy
Śródmieście
Już po raz 'drugi w tym roku

Śródmieście przystępuje do po
rządków wiosennych. Dzisiejsza
akcja' obejmie swym zasięgiem
całą dzielnicę. Urząd Dzielnico
wy Śródmieście wzywa więc
wszystkie służby porządkowe i

gospodarzy domów do udziału w

generalnej batalii o czystość i

estetyczny wygląd naszego mia
sta.

Dyrekcja MPO pragnąc ułat-

wjć lokatorom pozbycie się zbęd
nych przedmiotów zalegających
strychy, piwnice i korytarze, po
leciła ustawienie w dogodnych
miejscach kontenerów o dużej
pojemności, do których można

będzie wrzucać (bez konieczności

rozdrabniania) nawet stare stoły,
tapczany, umywalki itp.

A więc w dniach 2—3 kwietnia
br. akcją zbierania rupieci obję
ty zostanie Rynek Główny. 1 i 5

kwietnia — Mały Rynek i pl.
Szczepański, a w dniach 6 i 7

kwietnia — plac Ducha i ul.
Grodzka przy Wawelu. Organi
zatorzy akcji zwracają się rów
nocześnie z prośbą do mieszkań
ców. aby nie wrzucali do konte
nerów śmieci i domowych nie
czystości. (aż)

fó „Społem*’
Ubiegły rok nie był łatwy dla

13-tysięcznej załogi „Społem”.
Mimo że . wykonano plan sprze
daży detalicznej, nie dostarczo
no do sklepów niektórych arty
kułów w ilości zakładanej na

skutek niezrealizowania dostaw;
przez producentów, natomiast

gastronomia dysponując 340 za
kładami i '202 punktami małej
gastronomii wykonała zadania
w 96,5 proc. Wpłynęły na to m.

in.: zmniejszony ruch turystyćz- .

ny, ograniczenia w sprzedaży
alkoholu i .trudności kadrowe.

Choć w ub. roku oddano 16

nowych sklepów, 11 zakładów i

15 punktów gastronomicznych a

wyremontowano bądź zmoderni
zowano nr. in. 207 placówek han
dlowych — baza handlowo-usłu
gowa w- naszym mieście ciągle
nie- jest wystarczająca.

Dlatego też planuje się prze
znaczyć w nadchodzącej pięcio
latce trzykrotnie większe środ
ki, niż w obecnej, na inwestycje
w -handlu i usługach. Duże na
kłady przeznaczy1 się m. in. na

budowę i modernizację piekarń.

(ag)

I Ogromną rolę jak zwykle' zre
sztą w Podgórzu odgrywają czy
ny społeczne. Dzięki nim właś
nie powstało szereg nowych
boisk' sportowych', ogródków’ jor
danowskich', czy placów zabaw.

Właśnie te zagadnienia' były
tematem wczorajszego posiedze
nia Prezydium Dzielnicowego
Komitetu Obchodów Międzyna
rodowego Roku Dziecka. Warto

dodać, że z inicjatywy Komitetu

podjęły został apel do dyrekcji
oraz.nauczycieli i komitetów’ ro
dzicielskich Szkół, do‘komitetów

osiedlowych i Organizacji, społe
cznych, działających w śi-ó .dówi-

sku oraz do dyrekcji i rad za
kładowych a także komitetów

zakładowych PZPR i pracowni
ków podgórskich zakładów, w

którym zwrócono się z prośbą o

podejmowanie zobowiązań ma
jących na celu .stworzenie dzie
ciom jak najlepszych warunków

życia.

Zależnie, od tego do kogo zo
stał skierowany apel, inna jest
jego treść. T tak np. do komite
tów’ osiedlowych i organizacji

. społecznych apeluje się. o pomoc
w urządzaniu placów zabaw’, bo
isk sportowych i świetlic środo-

wiskowych, do zakładów pracy
ńatomiast o pomoc w urządzaniu
miejsc, ,rekr.eący.jęych. . udziela-,
mui pomocy. podopiecznym szko
łom, przekazywaniu kwot na

fundusz książeczek mieszkanio
wych itp. Apel ten na pewno od
niesie pożądany skutek. (bog)

Komunikat MO
Milicja Obywatelska prowadzi

dochodzenie. przeciwkó sprawcom

kradzieży torebek damskich, do
konywanych w m. Krakowie w

1978. i 1979 roku.

Podejrzani, korzystając z samo
chodu osobowego, zbliżali się nim

do krawężnika jezdni i' przez o-

twartc okno zabierali (wyrywali
z rąk) torebki, siatki i torby tu
ry g’czne kobietom idącym chod
nikiem.

Osoby tak okradzione, proszone
są o zgłoszenie się w Kl> MO —

Krowodrza. ul. Rąt^rego 25. p . U,
tel. 239-22, wewn. 771.

Z nastaniem wiosny

Rusza restauracja hejnalnej wieży
Przerwane z końcem listopa

da roboty na szczycie hejnalnej
wieży kościoła Mariackiego
wznowione zostaną w najbliż
szy poniedziałek. Zimą ze

względów technologicznych ro
boty nie były możliwe. Prace

kontynuować będzie zespól fa
chowców na czele z brygadzi
stą W. Rusinem, pod kierow
nictwem M. Migały i projek
tanta jnż. J. Florka.

Dotąd ułożony został drew
niany podkład, a na nim blacha
ołowiana na hełmie, w części

Szkoła Rodzenia

zaprasza
Szkolą Rodzeni. zaprasza

przyszłe matki na rozpoczyna
jący się 2 kwietnia o godz. 17

kurs pielęgnacji niemowląt oraz

•S IV o Jtodz. 16.30 krirs przygo
towania do porodu i gimnastyki.
Kursy odbywają się w’ Specjali
stycznym Zespole Małki i Dziec
ka przy al. Pokoju 2a, I p. sala
nr 69.

od iglicy do poziomu korony.
Przeprowadzono konserwację
drewnianych bocznych wieży
czek. wzmocniono, pa. in. stalą
nierdzewną, drewniane słupy
znajdujące się w środku wieży
czek i wystające ponad zwień
czenia z chorągiewką i gałką,
czyli tzw. króle. Boczne wie
życzki pokrywać się będzie oło
wianą blachą. Wewnątrz szczy
towej partii wieży- zachowały
się m in. bale dębiny jeszcze,
z początku XV w. Wszystkie
bale, krokwie,. slupy., które tu

nadal pozostaną, natryskiwano-
i smarowano różnymi prepara
tami i impregnatami. W ten

sposób zabezpieczono je przed
kapryśną i surową tu aurą (du
że skoki temperatur, mocne na
grzanie. silne mrozy, . porywi
ste wiatry), przed zanieczyszcze
niami atmosfery oraz przed
szkodnikami biologicznymi. Wy
mieniono też drewno zniszczone,
■przegniłe, zwietrzałe. - -

Ponieważ do ogromnych znisz
czeń i zanieczyszczeń przyczy
nia’^ się gołębie, zastosuje si-?

też odstraszający je od gnieżdże
nia i przesiadywania tutaj pre
parat importowany już z An
glii.

Badania drewna prowadzone
są przez najwyższej klasy
specjalistów’, ustalających też

sposób i technologię zabezpie
czeń — dr. M. Czajnika i . dr.
R. Jurkiewicza, metali — przeje
wybitna specjalistkę krakowską
dr M. Nosek. Przypomnijmy, że

kształt hełmu wieży nadany w

r. 1478 jest, .dziełem cieśli Ma
cieja (Mateusza) Heringka. O-

st.at.nia restauracja dokonana
została w’ latach 1902—14, pro
wadzoną zaś od 1930 r. restau*

rację przerwała wojną. (bp)

POLSKAzi
AnJrztj Fryc: Mtdrirwski

Dla upamiętnienia 460. rocznicy ustanowienia Trybunału Ko
ronnego w’ Piotrkowie Trybunalskim wprowadzono do obiegu
okolicznościowy znaczek pocztowy wartości 1,50 zł, przedsta
wiający portrety trzech najwybitniejszych Polaków.' którzy,
przyczynili się do powstania i rozwoju polskiego sądownictwa
a mianowicie: Andrzeja Frycza. Modrzewskiego — pisarza po
litycznego, autora traktatu „O naprawie Rzeczypospolitej”, Ste
fana Batorego — króla Polski, twórcy Trybunału Koronnego
i Jana Zamoyskiego — kanclerza koronnego. (TG)

W maju powrócą z Pracowni

Konserwacji Metali KP’Z w

Warszawie korona, bania, cho
rągiewki po dokonanych wzmoc
nieniach skorodowanego meta
lu. Ukażą się nam również w

blasku nowego złota, którym
pokryte zostaną metodą galwa
niczna.

Po osadzeniu na szczycie wie
ży korony, bani i chorągiewek
rozbierze . się górną część rusz
towań, a roboty przeniosą się
niżej w rejon poziomu koro
ny. Jeśli najwyższa partia wie
ży została dokładnie, przebada
na, tó tutaj badania będą, do
piero podjęte i na tej podsta
wie ustali się dokładnie zakres
robót. Fot. J. RCB1S

DZlS O GODZINIE:

* 18 — „Kram pod. Ptaszkami”
Sukiennice — Krakowska Szmelć-

paka.
*■18— „Rotunda” —. Wieczór

Bengalski z okazji 8 rocznicy nie
podległości Bangladeszu.
JUTRO O GODZINIE:

* 9 — DK „Kolejarz”, ul. Fili

rozmowy przy herbacie

Idziemy dalej proszę wycieczki • • •

pa -6 — Kolekcjonerska Giełda

Staroci. 25 proc, dochodu przezna
czone zostanie na rewaloryzację
zabytków Krakowa. O godz. 11 —

niespodzianki
* 17 — ODK Rybitwy — Występ

Teatrzyku ODK Rybitwy.
* 18 — Sala PWSM, ul. Baszto

wa 3 — Występ Folklorystycznego
Zespołu Szkoły Muzycznej z Ple-

Mija już 60 lat od powstania w Krakowie Koła Grodzkiego
przy ówczesnym Polskim Towarzystwie Krajoznawczym.
Szeroka dzisiaj działalność turystyczna ma więc w naszym
mieście bogate tradycje. Rozmawiamy o nich z prezesem
Koła Grodzkiego PTTK JANUSZEM CZ1SZCZONIKIEM,
który pełni tę funkcję od 1951

Na początku Kolo zrzeszało

50 członków. Do wybuchu
wojny w 1939 r., a również w

pierwszych latach po jęj za
kończeniu — stan wynosił 5fl0

członków, natomiast. dzisiaj
mamy już w Kole Grodzkim
PTTK 5 tys. członków. Rozwi
nęły się także formy pracy.
Początkowo była to tylko
działalność krajoznawcza obej
mująca organizowanie wycie
czek po Krakowie i w jego
najbliższe okolice. Od 1'951) r.

po połączeniu się z Towarzy
stwem Tatrzańskim i zmianie

r.

na Polskie Towarzy-
Turystvczn|)-Kra.jozna w-

wzbogaciła się znacznie

na-

wła-

spo-
Nie

odznak tury-

rzeczywiście

wspominałem
je szerokiej
in. również z

nazwy
stwo

cze,
także nasza działalność. Wpro
wadziliśmy wycieczki piesze i
narciarskie w Tatry i Beskidy,
kilkudniowe . wycieczki krajo
znawcze po całej Polsce, a na
stępnie zajęliśmy się organi
zowaniem szkolenia narciar
skiego (lla osób początkują
cych i zaawansowanych.

— Było to możliwe,
chyba dzięki równoległe
mu .rozwojowi Waszej
bazy i aktyiru Kola?

iiiiiiiuiiiniiiiiiiininiiiinwmuiHHimumnimiłuuimHfflmitHHwminiiiiinituiifnułttmtHiHuuiHiiitmiiMMHnHfif

— Tak, ale również dzięki

szerokiej współpracy z inny
mi stowarzyszeniami i insty
tucjami. Mamy dzisiaj dobry,
zaangażowany i doświadczony
aktyw. Ponad 70 członków po
siada już 25-letni staż w

szym Kole. Wielu z. nich

da kilkoma językami, ma

ry zasób doświadczeń,
chciałbym zamęczać Waszych
Czytelników cyframi, ale gó-'
dzi się wspomnieć z okazji
jubileuszu, że tylko w minio?

nych dwóch latach zorganizo
waliśmy 1737 wycieczek dla

ok. 83 tys. osób. 65 kursów
narciarskich z udziałem 1121

osób, a w prowadzonej wspól
nie z „Echem Krakowa” akcji
pod nazwą „Zdobywamy Od
znakę Przyjaciela Krakowa”

jej uczestnicy zdobyli ogółem

z

ponad 2 tys.
stycznych.

— To
spore efekty...

— Jak już
zawdzięczamy
współpracy m.

WKKFiT i Towarzystwem Mi
łośników

Krakowa,
krótkiej i

więcej t

naszego
jeszcze na

ona coraz

stronna —

działalność

Historii i Zabytków
Trudno w naszej

rozmowie przytoczyć
faktów z działalności

Koła, ale wspomnę
zakończenie, że jest

bardziej wsze^h-

obejmuje . również

odczytowa, popu
laryzatorską i imprezową.

— '-Dziękujcni]i za roz-

moibę i życzymy trady
cyjnych „stu la V'.

adam Karnowski

wen w Bułgarii.
W 19.30 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Koncert Wandy
Warskiej i Formacji Muzyki
Współczesnej.

W PONIEDZIAŁEK:
* 11 — AGH, al. Mickiewicza

30, paw. A-O — posiedź, naukowe

Kom. Nauk Geologicznych.
* 12 — Muzeum Historyczne, uJ.

Franciszkańska 4 — Wystawa' o-

brazów, fotografiki, niakatów i

rysunków pt. „Martyrologia na
rodu polskiego w hitlerowskich
obozach koncentracyjnych” — w

35 rocznicę oswobodzenia obozu
śmierci na Majdanku (czynna do

30 kwietnia br.) .

* 15 PAN. ul. Sławkowska 17,
aula — Oddział ZG ZNP zaprasza
na uroczystą sesję w dziesiątą ro
cznicę śmierci prof. Zenona Kle
mensiewicza (współorganizatorzy:
Kom. Językoznawczy PAN. Pol.

Tow Językoznawcze oraz UJ).
*17—PSMIi.IIst., Nowa

Huta — Koncert Folklorystyczne
go Zespołu Szkoły Muzycznej z

Plewen w Bułgarii i Harcerskie
go Zespołu „Małe Słowianki”.

A POZA TYM:
* W Domu Polonii prż?/ Rynku

Gl. f4 odbędą się . w dniach 1. 2,
3i4kwietniabr.ogodz.26—
recitale Marka Grechuty.
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Poniedziałek I

12.43 TTR, RTSS Hód. rwió-
rt*t 13.25 TTR, RTSŚ Uprawa
roślin. 13.25 Progr. dnia. 13.30
NURT — Matematyka. -. IB O-
bieityw. 16.Ż0 , Dziennik, . 16.30
Dl* dziwi: Zwierzyniec. 16.53
Śmierć Varioli Major — progr.
ośw, 17.35 Ód Westerplatte do

Norymberg; — Westerplatte —-

film ftb. prod. pols. 19: Dobra
noc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie
czór z dziennikiem. 20.15 Teatr

Telewizji': G. Gorin r- Prawdo
mówny kłąmca. 21.50 . Dziennik.
22.05 Jak? — progr. publ.’kult.

Poniedziałek li

13.30’ PrOgr. dnia. 16.35 "Jęz.:
niemi — :kurś podst. 17 Dzień
Wigierski’ w ‘TP. 17 .05 Węgi!y
1979;— film dok. 17.20 Spotkanie
— rozmowa' J. Bana z prof. ‘I.
Ćsanlarósóm.' 17.30 '60' la't temu
— film dok'. 18.05 Gra S. Burka.

18.25'Narodowy Park Hortobagy
— film dok/ 18.40 Fonograf. 18.55
Powiedz 'mi mamo — recital Z.
Kónćż; 19,05 Taniec ludowy.
1930 ' Wieczór z dziennikiem.

20.20 Węgry 1979 — film dok.
20.30 M. Kalmar — śpiewa arie.
21.20'2 X" Gustaw. 21.30 Złote

przeboje.; :

Wtorek i

« TTR, RTSŚ — Hod. zwie
rząt. 6.30 TTR. — Uprawa ro
ślin. 9 Dla szkół: Jęz. polski, kl.

. 6. 10 Dla azkół: Czerwone, żółte,
. zielone —• progr. dla klas-naj
młodszych — W drodze do szko
ły. 13.25 TTR, RTSŚ — Mate
matyka. 14 TTR, RTSŚ — Mech,
roln. . 15.25 Progr., dnia. 15.30 Te
lewizyjny Klub Seniora. 16 O-
biektyw. 16:30 Moja ulica —

progr. rozr. 17 Studio Telewizji
Młodych. 17.30 Stawka — tele
turniej. 17 .55 Sonda. 18.20 Mię
dzy nami jaskiniowcami — Spot
kanie z gwiazdorem — film
anim, TV USA. 18.50 Radzimy
rolnikom. 19 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. 20.15 Czerwone i czarne

.ode. (ost.), film fab. TV ZSRR.
21.30 Świadkowie — progr. pu
blicystyczny. 21.50 Camerata.
22.15 Dziennik.

Wtorek Ił
16.30 Progr. dnia. 16.35 Jęz.

ang. 17 .05 Jęz. niern. 17 .30 Kino
TV. 18 Szkoła dobrych obycza-

’

jów — progr. publ. 18.30 Porad
nia „Zaufanie”. 19.10 Kronika
(Kr.), 19.30 Wieczór z dzienni
kiem. 20.15 Wtorek melomana,
Kord dyryguje Beethoyena.

(Od 2 do 6 kwietnia 1979 r.)
21.10 24 godziny. 21 .25 Wieczór

filmowy: Sylwetki X Muzy —

Hist. .filmu franc.

Środa I

8 TTR, RTSŚ —. Matematyka.
6.30 TTR, RTSŚ — Mech. roln.
8.10 Dla szkół: Chemia, kl. 8 .

9 Dla szkół: Fizyka, kl, 6. 12.
Dla szkół: Wych. muz. kl. 7—

' 8. 12 .45 TTR, RTSŚ Fizyka. 13.25
TTR, RTSŚ Chemia. 14.30 W
drodze do nowego. 15.25 Progr.
dnia. 15.30 NURT — Naucz, po
czątkowe. 16 Obiektyw. 16.20
Dziennik. 16,30 Dla dzieci: En-
tliczek — Słowniczek. 16.55 Na
tchnienie — progr. rozr. 17.20
Dom i my. 17.35 Losowanie Ma
łego Lotka. 17.50 Życiorysy
współcż. — progr. publ. 18.15
10 minut — teleturniej. 18.30
Śródziemnomorskie przygody _

film dok. TV wł. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Studio Sport.
21.50 Dziennik. 22.05 Koncert

inauguracyjny Dnii Kultury Pol

skiej w Moskwie — Kantata

polska.
Środa li

15.40 Progr. dnia. 15.45 Wszech
nica telewizyjna TWP. 16.15
Jęz. ros. — kurs podst. 16.45
Jęz. ang. — kurs podst. 17.15
Dzień dobry, miasto — film fab.
CSRS. 18.30 Sensacje z . prze
szłości. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15
Wieczór podróży i przygody.
21.45 Twarze teatru. 22.20 24 go
dziny. 22.30 Wszystko już było
— progr. publ. kult. 23.10 Bez

recept — Rozm. o wych.

Czwartek I

6 TTR, RTSŚ- Fizyka. 6.30
TTR, RTŚS Chemia. 9 Dla szkół

Jęz. . polski, , kl. 1 lic. 10 Dlą
szkół: Jęz. polski, kl. 2 lic. 11.05
Dla szkół: Przysposobienie'

'

o-

bronne kl. 8 i 1 lic. 12.55 Dla
szkół: Jęz. polski, kl. 4 lic.”13.40
TTR, RTSŚ Jęz. polski. 14 .10
TTR, RTSŚ Fizyka. 15.30 Dla

młodych widzów: Decyzje pięt
nastolatków. 16 Obiektyw. 16.20'
Dziennik. 16.30 Czwartek TDC
oraz Pipi Langstrum ode. pt.
Pipi robi zakupy film fab. TV
szwedz. 17.30 O wronach prawie
wszystko — film przyr. prod.
fińs. 17.55 Skarbiec. 18.20 Poli
gon. 18.50 Radzimy rolnikom.
19.1(1 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Teatr Sensa
cji. E . Mason, T. Wilis — Dni

zemsty ode. 3. 21,10 Pegaz. 21.55
W minutę po premierze — pro
gram dok. 22.30 Dziennjk. 22 .45

Nigdy więcej- progr. publ.
kult.

Czwartek II
16.25 Progr. dnia. 16.30 Jęz.

fratic..— ‘kurs podst. 17 Jęz.'ro
syjski. — kurs podst. 17.30 Prze
wodnik melomana. 17.55 Wzor
nictwo przemysłowe — progr..
publ. 18.25 Studio Sport — Na
stadionach świata. 19.10 Kroni
ka (Kr.). 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. . 20.15 NURT — ■Nauki

polit. 2 .0 .45 NURT — Matema
tyka. 21.15 NURT — Naucz, po
czątkowe. 21 .45 .24 godziny. 21.55
Film telewizji na świecie.

Piątek I
. 8 ITR, RTSŚ Jęz. polski. 6.30

TTR, RTSŚ Fizyka. 8.10 Dla

szkół: Geografia, kl. 7. S Dla
szkół: Geografia, kl. ‘5. " 1T.05
Dla szkół: Wych. techn., kl. 1 —

3 lic. 12 .45 TTR, RTSŚ — Jęz,
polski. 13.25 TTR, RTSŚ Matę-
matyka. 15.15 Red. szkolna za
powiada. 15.25 Progr. dnia. 15.30
NURT — Pedagogika. 16 Obiek
tyw. 16.20 Dziennik. 16.30 Dla
dzieci: .Piątek z Pankracym.
16.55 Co trzy lata w Bydgoszczy
— rep. muz. 17.20 Mag. motory
zacyjny. 17 .50 E. Szelburg-Za-
rembina —• film, portret pisar
ki. 18.30 Profesor i panna ode.

pt. Weekend — film fab. TV jug;
19 Dobranoc. ,19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.15 Mag. Studia Gama. 22 .05
Dziennik. 22 .20 Studio Gama —

cz. 2.

Piątek II

16.25 Progr. dnia. 16.30 Jęz;
franc. — kurs podst. 17 Mam

pomysł. 17 .30 Poradnik turysty.
18 Poradnictwo wędkarskie —

Taaka ryba. 18.30 Klub Jazz.
Studia Gama. 19.10 Kroniką
(Kr.);. 19.30 Wieczór z dzienni
kiem 20.15 Teatr Wspomnień
— W. Zalewski — Ranny las,
21.20 24 godziny. 21 .30 Premierą1
w dwójce — Kochana Maren —■
film fab. prod. norw.

(ul. Komandosów 21) 16 Tomcio
Paluch’ (męks. b .o.), 17.30 Go
rące polowanie (jap. 1. 15). Tęcza
(ul. Praska) 17, 19

(ang.. 1. 12). Ugorek (os. Ugorek)

SOBOTA NIEDZIELA
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• B».lbfńy
' '

Zbigniewa.GwidÓBa' "

! Grażyny
' ‘

Nickelodeon

15, 17 Bułeczką (p-ol. b .ó .\ 19

Dupont Lajofe (fr. 1. 18). Sfinks

(Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Ta
jemnica (fr. 1. 15).

Niedziela

Kijów : 12.30, 15.45, 18, 20.15

frontacje 78 — Dramat na

wahiu (ZSRR).. Uciećha 10.

13.30, 18,

Sobota

Siowacklego -17, 20 ■Spór- (Gtf-
śeinae występy, Wroei. Teatru-

Fafttónlińiy, abonam-. piewa-ż). - Mi--
niatura (pl., .św, pucha . 2) .19.15 ,

Król. l .v. . MoSgzejewsisiej 19.15- Lat .

nad ktikułczypn, gniazdem,. Kame
ralny 19.15 Egzamin . (abonamen-
ty nieważnę). Bagatela’ 19.3Ó Szkól'

la źóiT.' "

Ludówy
' 19.15 '

Bdlarfąw.
śmląlyigftałkai' iejitr '3S (Rynek.
Gl. '7) -20 Grupa' ..Tarćió” Trzema’

krzyżykami. Kblefa^ia(u?. Bo
cheńska 5) 19 Wisele Fonsta. Ka
wiarnia, „Literacka” .• 21.30 .-Kabą.-
ret .„Albośmy tó jacy tacy”. Pań
stwowa Filharmonia 19 Koncert,
kameralny, Capeila. Craćoyiensis'
i zóspół madrygalistów, St. Ga-
loński— dyryg.

Niedziela
Ślówackiego 11 Niezwykłe przy

gody Pana. Kleksa, 19.15 Wujaszek,
Winią. Miniatura 19.15 Król IV.

Modrzejewskiej, 19.15 Lot nad . ku
kułczym gniazdem, kameralny
19.15 Egzamin. ; Bagatela 19.30 Ap-
drórńacha. Ludowy 19.15 Bolesław

Śrtiiary-Skąłką. Groteska 11 Przy
gody Pietruszki. Kolejarza' 15 Za
klęta melodia -(przedst. zamkn.),
19 Wesele Fonsia. ścena; Format

(Rynek Gł..25).16 .Romember Ango
la, ,18.30 .. Oskarżony. PWST (ul.
Warszawska 5) 19.15 , „Kartoteka”.

ja'rska 8: Arcydzieła ze.zb. Czar
toryskich (sob. 10—16, niedz. 9—

15), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Pols. malarstwo i rzeźba od koń
ca XIX w. do czasów wspólcz.
(sob. 10—16, niedz. 10—16), Archeo
logiczne, Poselska 3: Pradzieje N.

Huty, Mumie egipskie w świetle

promieni „X”, Starożytn. i średn.

Małop., Zabytki staroperuwiańskie
w zbiorach Muzeum Archeolog,
w Kr., Malarstwo, grafika, rzeź
ba artystów plastyków z Czes
kiego Cieszyna (sob. 14—18, niedz.

10—14), Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Polska kultura lud. (sob.
niedz. 10—15), Przyrodnicze, Sław
kowska 17: Fauna- Polski,
epoki lodowcowejKon-,

polo-
12.30,

20.30 Bliskie spotkania
•trzeciego stopnia (USA 1. 15). War
szawa. 11, 13.30, 1.6.45, 19, 21.15

Konfrontacje 78 — Dramat na

polowaniu (ZSRR). Wolność 10,
11.30’, 13, T4.30 Mała Syrenka (jap.
b. o.), 15.45, 18, 20,15 - Roman 1

Magda. Sztuka 10.15, 12.30 Mały
'Iluzjon, 15.45, 18, 20.15 Iluzjon.
'Wandą ,10, J1.45, 13.45 Przez Góry
Skaliste (USA ,1. 15), 15.30, 18, 20.15
Kozioroźec-i,. Ml: Gwardia l?. Mały
książę (USA b.o .), 15, 17,’19 yyyśpą
skazańców. ’ Wrżos li, iż Bajki,
JS.IS’ ■'TeYrór* Mechagódźilli' (jkpf
b.o), 15.45, 18, 20.15 * Co mi zro
bisz,- jak mnie 'złapiesz?.--Świt 13
Charlie Brown i . jego kompania
(USA b.o.), 16, 18, 20 Szantaż.

Mała sala 15, 17, 19 Godziny mi
łości (szw. 1. 15). Światowid 13
Winnetou cż? III (jug. b.o .), 15.45,
18, 20.15 Hallo Szpicbródka. Mała
sala 15, 17, 19 Superexpress w

niebezpieczeństwie. Kultura 10,
12, 14, 16, 20 Szał, 18 Ostatnie
dni (poi. b .o.) . Wiedza 16, 17

Czterej pancerni i pies oraz bajki
i filmy dydaktyczne. Mikro 11

Cudowny kwiat {radź, b.o.), 16,
18, 20 Każdy ma swoje piekło.
Dom Żołnierza 15.45, 18 Skrzy
dełko czy nóżka. Związkowiec
12.15 Bajki, 15.45, 18 Joe Valachi,
20.15 Romantyczna Angielka (ang. -

fr. 1. 18). Wisła 11, 12. Bajki, 13,
16, 18 Siedem nocy w Japonii,
20 Kochanka buntownika. Masko
tka 10.30, 12 Konik Garbusek,
15 31) Miłość w deszczu, 17.30, 19.30

-Barwy ochronne. Pasaż 10, 11, 12,
13, 14, 15, 16. 17 Przygody Bolka
i Lolka, 18, 20 Policjanci. Podwa
welskie 11, 12, Bajki, 15 Tomcio-

Paluch, 17 Gorące polowanie. Tę
cza 1-7, >19 Nickelodeon. Ugorek
12 Bąjki, 13 Proszę słonia (poi.
b.o.),; 15 Bułeczka, 17 Powrót Ro
bin .Hcoda, (ang. b.o.), 19 D.upcnt
Lajoie. Sfinks 11, .12, 13 Bajki,
16. 18 20 Tajemnica (fr. 1 . 15).
Rotunda (Oleandry 1) 21, 24 Pokaz

specjalny filmu ,,Wojny gwiezd
ne”-(USA).

Fauna

(sob. niedz.
10— 13 wst. wol.), Pawilon Wysta
wowy, pl. Szczepański 3 a: Rze
źba Roku 1978 (Sob. niedz. 11 —18),
Arkady, pl. Szczepański 3 a: Ma
larstwo H. Kozłowskiego (sob.
niedz. 11 —18), Pryzmat, Łobzow
ska 3: Grand P.rix Plakatu 1978/79

(sob. 10—18. niedz.
M. Olewicz —

15 przedmiotów
18, nied?. 10—14),
pl. Szczepański 4:

wystawa dzieł z

S. Dretler-Flinowej (sob. niette.
11— 18), al. -Róż 3: Malarstwo 7 Zigię
Kucharskiego ■«-.-> : Kan ad a i(sob. ?

niędz. 11 —|8k; ,vMałjs.7: Rynek ,4,:
Plakaty teatralne NRD (sob. 10—

21, niedz. niecz.), Floriańska 34:
Malarstwo Marzec ’79 C. Wodnic-

ka-Ząbkowska (sob. 10—17, niedz.

niecz.), KTF, ul. Boh. Stalingra
du 13: Venus 78 cz. II (sob. niedz.

S—21), Kopalnia SoH oraz Muzeum

Żup Krak, w YZieliczce (sob. niedz.

8—16), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10: Suknie — biżuteria

(sob. 11 —19, niedz. niecz.), Gale
ria „PAX”, ul. Garbarska 9: Mo
tywy sakralne we współcz sztu
ce lud. (sob. niedz. 10—18). ZNP,

Duni-

16—21,
KDK,
Łoch-
niedz.

i piąt. 16—19), Inf. o poradnictwie
prawno-spół., wych.-żaw. i in.
254-74, 231-64 (8—16), Tel. Zaufania
371-37 (16—22), dla dzieci i młodzie
ży 611-42 (sob. 14—18, niedz. niecz.),
Milicyjny . Telef.

(całą
241-82,
ryst.
wia 8,
8-14),
III p., tel. 244-02 (11—18), Inf. o

Usługach, Floriańska 2Ó, tel. 271-30,
228-90 (sob. 7—18. niedz. nieci*".), •-

N. Huta, os. Zgody 7, tel. 447 -31

(sob. 8—18, niedz. niecz.), Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3, tek
755-75 i 748-92 (7—22).

Zaufania. 216-41

dobę), Inf. kolejowa zagr.
222-48, kraj. 223-33, Inf. Tu-

„Wawel-Tourist”, . ul. Pa-
tel. 260-91 (sob. 8—18, niedz.
Inf. Kult. KDK, pole.' 144,

APTEKI

3:
niecz.), ul. Anny
Cytaty — pokaz
estet. (sob. 10—

Pałac Sztuki,
Retrospektywna
lat 1929—1979 r. -

ul. Szewska 20: Rys. J .

kowskiej-Nizińskiej (sob.
niedz. niecz.), Fotósalon,
Rynek Gł. 27: Egipt — A.

mańczyka (śob. 10—20,
niecz.).

DYŻURY

16,

ma.

cert

Raj
na.

Sobota — Niedziela
Waryńskiego 24 (tlen), Długa 88,

pl. Wolności '7, Rynek Podgórski
9, Pstrowskiego ’94 (tlen), Nowa

Huta, al. Rew. Październikowej 6.

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

RÓŻNE
h ZOO ^(Łą^ekf Wolski): ód- godz.
9 do •■17. . .

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14.

RADIO

22 Tele-
Mu-
Re-

Sobota

Kijów ,15.30, 18, 2Ó.30, 23.M Kon
frontacje 78 Bliskie spotkania
trzeciego stópnią . (U'S,A). (Ućiecha
15.45, 18/ 20115 Śmiertćlhy "'pościg
(fr.? 1. 15). Warszawa 16.30, 19,
21.30, 24.00 Konfrontacje 78 — Bli
skie spotkania trzeciego * stopnia"
(USA). Wólńóść 15.45, 18,’ 20;15-
Róman-i Magda (pot k 18). Sztuka’

15.45, -. 18,* 20.15 Dzień Iluzjonu —

Gwiazdy. la;t -trzydziestych. Wanda
15.30, 18, 20.15 Koziorożec-1 (USA
1. 15). ML Gwardia 15, 17, 19 Wy-

' skaz:anców: ’

(meks. 1. 18).
Wrzóś '(Zamojskiego 50) 15.45; 18,
20.15 Co -mi zrobisz, jak mnie zła
miesz. (pol.> -I. 15)/ §wit (os.> Tea
tralne, 10) .16,-18,
1. 18). Mała .sala

ńy miłości, (sżw. 1. .15). Swiatęwid
(6S. - Ńa Skarpie 7) 15.45, 18,. / '"

1-iallo Śżpićbfódka (poi. 1 . 15).
Mali Ula 16, 17h5, 19.30’ Śupćr-
ex0resś’ ’

w
'

niebezpieczeństwie
(jap. 1. 15). Kultura (Rynek’ Gł.

*7) 14, 16, 18 Szał (ang/ 1; 18),
20 Krótkie wakacje... -(wł... .Ł 18).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 16, 17 Baj
ki. Czterej pancerni i pies. Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20 Ka--

Żdy ma swoje piekło;; (fr., 1. ; J8).
Dom Źółńierza (ul. Lubicz. 48)
1S.15, 18 Skrzydełko czy nóżka (fr.
b.ó.) . ŻwiązkOWieć (Grzegórzec
ka tl) 15.45, 18, 20,15 Jóe Valachi

(wł. 1. 18). Wisła (Gazowa 21) , 16,
18 SiódCm nocy w Japonii (ang
1. 12), 20 Kochanka buntownika

(bułś’. 1. ’

18)'. Maskotka (Dzier-
źyAskiŚgó 55) 15.30 Kónik Garbu
sek (radź, b.o .), 17.30, 19.30 Bar
wy óćhronne -(poi. 1. 15). Pasaż

(Faśaż..-Bielaka). - 15, 16, . 17 Pi'.z,y-
ińdy BólkA i Lolka. 18. 20 Póli-

ejafiei (USA 1. 18). Podwawelskie

20 . Szantaż (ang.
15, 17, 10 Gód£i-

20.15

Pogot. MO tel. 97, Straż Poż.

9B, Pogot. Ratunk. Łazarza 14: wy
padki tel. 99, zachorowania i prze
wozy 238-33, porady stomatolog,
w przypadkach nagłych (sob. 20—

7, niedz. 14—7), ambulatorium o-

kulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 625-50, 657-57, N. Huta

422-22,
Dyżury

WYSTAWY
MUZEA

Niedziela

(śob. niedz.

Zbrojownia
Zamek i

Skale (sob.

Sobota
Wawel .

— komnaty
10—15), Skarbiec i

(sob. nieęlż. 10—15.30),
Muzeum w PieśkOwej
niedz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, In
ternacjonalizm — Rewolucja —

Niepodległość (sob. 10—17, niedz.
10—15 — wst. wol.),.w Poroninie:

Ijenin. ną Podhalu (sob., niedz.
8—16 wst/wol’.), w Białym Dunaj
cu (sob. niedz.
Muzeum

Militaria, Zegary (sob. niedz. 9—

14), Szpitalna 21: Dzieje teatru
krak. (sob. 9—li, niedz. niecz.),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malar
stwa i rzeźby 1764—1900 (sob.
niedz.' 10’—16), Dom Matejki, Flo
riańska 41: Szkiće kompozycyjne
do obrazów hist. J. Matejki (sob.
10—16, niedz. 9—15); Śzóiayskich,
pi. Szczepański 9: Pols. nialar-

. stwb i rżóźba dó 1764 r. (śob.
niedz. 10—16), Czartoryskich, Fi-

9—16 Wst. WO1.),
Historyczne, Jana 12:

Lotnisko Balice 190-29,
szpitali:

Sobota
Trynitarska 11, Chir.

Prokocim, Laryng.: Ko-
23 a, Okulist.: Wilkowice,
Prądnicka 35.

Niedziela
Chir.: Prądnicka 35, Chir. dziec.:

os. Na Skarpie 65, Laryng.: Ko
pernika .23, Okulist.: os. Na Skar
pie, 65, Urolog.: Grzegórzecka 18;
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji, Dyżurne
poradnie: intern., . pedia.tr. gabinet
zabiegowy (18—21), zgłoszenia wi
zyt domowych (18—20), niedz. do
chodzi stomatolog. (8—14), wizyty
domowe (8—13), dla Śródmieścia:
al. “' ‘ ' ''

dla
bl.
ul.

górza,
650-99, Inf. Służby Zdrowia: tel.
205-11 (całą dobę), Punkt Ińf. Ap
tecznej 107-65 (sob. 8—15, niedz.

niecz.), inf. Toks., Kopernika 26,
tel. 199-99, inf. akcji „W”, tel.
606-80 (śob. 8—17, niedz. niecz.),
Lek. Spółdz.: Pracy — Wizyty do
mowe lekarzy chorób dzieci (sob.
16—23.30, niedz. 8—23.30), oraz le
karzy kardiologów (sob. 16—23.30,
niedz. niecz.), tel. - 295-78,
Krak. Tow. Świadomego
rzyństwa, Młódź. Poradnia

ska, ul. Bóh. Stalingradu
278-08 . (sób. 8—14,' niedz.
Poradnia Przedmałżeńska

dzinna, pl. Wiosny Ludów ,6 (śr.

Chir.:
dziec,:
pernlka
Urolog.:

Pókoju 4, tel. 181-80, 183-96,
N. Huty, oś. Jagiellońskie,

1,\ tel. 856-25, dla Krowodrzy,
Galla 24, ’tel. 721 -35; dla Pocl-

■Kutrzeby 4: - tel. fll.8-55,

; 225-86,
Macie*
Lekar-
13, tel.

niecz.),
i Ro-

Sobota

Program I

Wiadomości: 15, 19, 20,
0.01,1,2,3,4,5.

16 Tu Jedynka. 17.30

rier. 18 Tu Jedynka,
tylko dla kierowców. 1

cert życzeń 19.15 Z poznańskiego
studia. 19.30 Wizyty i podróże —

aud. rozr. 21.05 Gwiazdy .jazzu.
21.35 Przy. muz. o sporcię. 31..58
Kom. Totalizatora Sport. . 22 Tu

-Radio Kierowców. 22.23 Wierśze

śpiewane. 22 .30 Halo Berliri, £lalo

Warszawa.

Program II
Wiadomości;: 21.30, 23,30. ..

17 Z archiwum jazzu. 17 .20 Pow.
mieś, r- Przygody . Dyla . Śowizr
drżała. 17 .40 Przysięga spod gilo
tyny — rep. lit. 18 Muz. archi
wum PR. 18.30 Echa dnia. 18.40
Czas i ludzie — aud. 19 Maty
siakowie. 19.30-Probl. teatru oper.
20 Notatnik kult. 20.15 Fr. Schu
bert — Podróż zimowa. 21.40 P.

Czajkowski — Wariacje -Rococo —

op. 33 na wiolonczelę i ork. 23
Mistrz, interpretację muż. daw
nej. 23.35 ęo słychać w świecie.
23.40 Muzyka.

Program III
Wiadomości: 17, 19.30,' 22. '’

17.05 Muż. poczta UKF.

poet. 'strofy '“R. Serge’a. T8.10 Po
lit, dla wszystkich. 18. -25' Koncert,-
jakiego nie . było. 19 Posłuchać
warto... 19.15 Złot-e przeboje zes.p .,

Fleetwood Mac. 19.35 Opera .tyg.
19.50 Królewska ryba — ode. 0ow.

W. Astafiewa. 20 Baw się razem

z nami. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22.15 Portret — słuch, wg
opow. A. Huxleya. 22.36 Sex —

gra I. Muhammad. 23 Swoje ulu
bione wiersze recytuje E. Kras-,
nodębska. 23.05 Jani session , w

Trójcę.

Program IV
Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.55 Na rad. antenie wasze

ski nasze wnioski. 17.10 Sob. Mag.
rozr. (KR). 17,50 Studio DWóch. —

mag. Stereo (KR). 18.24 Pogoda
(KR). 18.25 Kobiety różnych epok.
19 Prawo pracy. 19.15 Lekc. jęz.
franc. 19.30 Studio Dwóch — mag.
Stereo cz. 2 (KR).

’ 21.15 P-rógr.
stfereof., muz. poważna (KR)..22 .15
Rad. Portrety Polaków — A. Ko
walski. 22 .35 R-TV Szkoła Śred
nia dla Praćująćycll -r Jez. pol
ski.

21, 22, 23,

i Radioku-
18125 Nie

18.33 Kon-

17.40. -

tro-

Niedziela

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05,

19,21,23,0.01,1,2,3,4,5.
>8.20 Moja aud. muz. 9.05 Rad.

Mag. Wojsk. 10.05 Z albumu pols.
pios. 10.30 Rad. Teatr dla Dzieci
— Gdzie jest • Koki —' słuch. M .

Czubaszek. 11 Różne barwy pios.
12.4/ Polska: muz. popularna. 12 .5^
Inf. dla kierowców. 13 Studio Ga-

14.30 W Jezioranach. 15 Kon-

życzeń. 16.05 /Teatr PR —

— słuch, wg opow. M. Twai-
16.50 Muzyka. 17.15 Studio

Młodych. 18 Kom. Totalizatora

Sport. 18.03 Inf. dla ’ kierowców.
18.05 (Muzyka, 19.15 Przy, muzyce
o sporcie. 20 Koncert życzeń.
21.05 . Mini-maga-zynek.
gramy muz. ze świata. 22.35
sicon. 23.05 Inf. sport. 23.15
wia pioś. 23.45 Muzyką.

Program II
Wiadomości: 7.30, 14.34), 1

21.30, 23.30.

7.35 Małe muzykowanie. 8 Nie
dzielne spotkania — progr.
muz. 12.08 Porapek symf.
Teatr PR — Teatr Wielki — Czer
wony bukiet — słu<?h. wg: sztuki

T. Rittnera. 14.35 Rytmy^lird'.—Me-"

ksyku..'?ł5. Rad; Teatr, /dla ? Mło
dzieży SwAtka*, --3łucń*- z-

Chądzyńskiej. 15.45 Rozr. aud. re
klam. . 16 Koncert chopinowski.
16.30 Prima Aprilis — Międzynar.
Dzień Żartu i Humoru. 18 Miłoś
nikom pięknych głosów. 18.35 Fel.

publ. międzynar. 18.45 J. F-otek —

Partita na 12 fagotów i 3 kontra-

fagoty. 19 Śpiewa A. Rosiewicz.
19.20 Studio Młodych. 20 Wielcy

.artyści estrady. i kabaretu. 21

Wojsko,, strategią, obronność, 21.15
Pios. żołn. 21.30 Rozmaitości niuz.
22 Suity Telemańna. 22.30 Teatr

Poezji — • Anhelli —' słuch, wg
poem. J. Słowackiego. 23 Arcy
dzieła muz. dawnej. 23.35, Publ.

międzynar. 23.40 Muzyka

Program III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30,
8.35 Co kto lubi. 9 Królewska

ryba — ode. pow. W. Astafiewa.
9.10 Nś góralską nutę — żywiec
ka zabawa (KR). 9.30 Gdy się
mówi: Poczucie humoru. 9.50 Solo

18..3O,

lit. -

13

22.

ną grzebieniu. 10 60 minut na go
dzinę. 11 J. Ptaszyn--Wrób/wski

— wirtuoz syntezatora gębowego.
II. 15 Niedz. szkółka muz. 12

Uśmiechnięty, n$ebohaterski te
nor. 12.25 Muz. z sal koncert.
13.20 Przeboje z nowych płyt, 14.05

Peiyskop. 14 .30 Muz. Prem. Pr.,
III. 15 Jowisz na Ascendencie ~

rep. 15.20 Duchy uleciały - nowa

płyta Zesp. Bee Gees. 16 Kwadr^'.

iónia — słuch. I. Iredyńskiego/
16.35 B. Wilber na Fest.
Tarka 79. 17 Zapraszamy do
ki. 19 H. Hancock' na fest,
port. 19.35 Opera tyg. 19.50
lewska ryba — ode. po“w. W.
fiewa. 20 Jazz piano, forte.
Z księgi'
z poezji
Muz.

kopanem
siedmiu wiecz. 22.15 Studio Teatr.

’ IJr. III — Y. Jamiaque — Waką-
•cje w Acapulco. 23.25 J. Withers-

poon na Fest. Montency. 23.45

Między dniem a snem.

Program IV
Wiadomości: f, 12, 16, '22.55,
8.30 Zakłócenia —’ fel. (K-Rk

8.40 Ciekawy debiut — aud1. muz.- :

(KR) — Stereo. 9—9.40 Poranek
-lit.-muz. (I^R);/? 9.rł0 / Amatorskie
zesp. naszego reg. (KR), lo Kon
cert dla młodzieży pt. Pół żar
tem. Tl Lekć. jęż."Tać. 11 .20 Fó-
noteka folkloru. 11.35 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 12 .05 Dziedzi-.
czka z Saumur — słuch, dla młodz.;
wg fragrn. Eugenii Grandet. — H.
Balzaka. 12 .35 Aud. dla uczestni
ków Olimpiady Muz. 13.10 Aud.
dla polonistów. 13.30 Koncert z

gwiazdą. 14 .10 Dźwięk, wtajemni
czenia. 14 .40 Muz. z jednej płyty
(Stereo — KR). 15 Widzenie -r-

słuch. stereof. A, Mularczyka
(KR). 16.05 Studio Wawel (KR)

— Stereo. 17.08 Wyniki Lajkonika
(KR). 17.10 Wiersze o miłości 0-

sobnej — rec. 17.20 Koncert ży
czeń (KR). 18 Radiolatarnia. 18.30
Ostatnia noc Cicerona — Słuch’,
popular non auk.- 19 N. Rota —’

Słomkowy kapelusz — opera kom.
w 4 akt. (KR — Stereo), 20.55 -

65 min. z G. Hoffnungiem. 22>

Krak, aktualn. sport. (KR). 22.10
Kto z nim przegra —? czyli przy
muz. o Sporcie.

żłot^

Trój-
N ew-

Kró-
Asta-

20.40

poet.
III Dni

K. Szymanowskiego w Za-

(KR). 22.08 Gwiazda

B.

miłości —

. słuch. -

staroturec. 21

i

ma pikowa — cz. ■2.* 22.20- Rodo- ’

wód mafii — film fab. TV ang.
Sobota I

14.35 Progr. dnia. '14.40 Radzimy
rolnikom. 14.55 Obiektyw. 15.10
Dziennik. 15.20 Telewizja młodych
kosmonautów — Orbita. 15.50
Dzień dobry, tu Telewizja. 16.10
Latarnia czarnoksięska — Temat

sport. 16.40 Film Latarni Czarno
księskiej — O czymś innym —

film fab. CSRS. 18.05 Szanujmy
wspomnienia —• Muzyka- lekka,
łatwa i przyjemna — progr. rozr.

19 Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15 Ży
cie na gorąco — ode, pt. Mona

chium — "film TP. 21.55 Studio

Sport — Liga piłki nożn. 22 .35
Dziennik.- 22.40 Tym razem ina
czej — E. Starostecka progr.
rozr.

Sobota II

15.15 Progr. dnia. 15.20 Kino
TDC — Sekrety kina oraz film

, fab. USA. Lassie ode. pt. Chwila

wymagająca odwagi. 16.05 Dla mło
dych widzów: Wszyscy na start-.

Tfi.50 Klub jazz. Studia Gama —

Oid Jazz Meeting 79. 17 .30 Po
południe wiedzy i fantazji — Dzie
dzictwo Einsteina — przed’karne-'
.rami prof. . A. , Wróblewski. 17 .40

Podglądanie wirusów — fei. film.
17.50 Ż cyklu: Wiedza i pasja —

Mikro 72. 18.05 Roboty na fabr.
etacie — rep. z FSO. 18.35 Mode
le rzeczywistości pomyślanej —

przed kamerami prof. k. Fiał
kowski. 19.10 Kronika (KR). 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.15 Teatr

Wspomnień M. FriSch — Szewska

pasja Filipa Hotza. 21.20 Opera
Miesiąca — Czajkowski — Da-

Niedziela I
6.45 TTR, RTSS — Geografia.

7.15 TTR, RTSS — Hod. zwierząt.
7.45 Nowoczesność w domu i za
grodzie. 8 .10 Emerytury dla rol^
nikó\v — Poradnia. 8 .20 Studio-

Sport — Telewizjada. 8.55 .• Progr.h
dnia. 9 Teleranek -— film TV; kan.
Na skraju puszczy — ode. pt. „Rp-.
deo. 10.20 Antena. 10.45 Republiki
ZSRR — Tadżykistan. 11.45 Dzien
nik. 12 Roln. rozrpówy. 12 .30' Po
ranek symf. 13.20 Mag. motoryza
cyjny. 13.50 Ż - kamerą- wśród

zwierząt. 14 .15 W. Szekspir — We
sołe kumoszki z Windsoru. 15.45
Losowanie Małego Lotka. 16 Cur-
ro Jimenez — ode. ’

pt. Pościg
(ost.) film fab. TV hiszp. 17 Tele-
Echo. 18- Studio Sport. 18.15„Halo
Warszawa — tu Helsinki” —

program rozrowkowy. 19 Wieczo
rynka. 19.30 Wieczór z dzienni.-,
kiem. 20.15 Rodzina Połanieckich
— ode. pt. Spełnienie — film fab. -

TP. 21.40 Studio Sport. 21.55 Mor-
tale i inni — wid. estr.

Niedziela II
9.10 Teatr TV na świecie — C..

Goldoni. — Sługa dwóch pańów.
11.15 Militaria, obronność nowo
czesność. 12 .15 Wielka grft —

teleturniej. 13.05 Kino TN.- 15.20

Afryka jaką widziałem — film,
dok. TV wł. 16.25 TelewizyjnyMu
sie Hall. 17 .25 W starym kinie —r.

Pieniądze to nie wszystko — film
USA. 19.30 Wieczór z dzienni-,
kiem. 30 .15 Z piosenką przez ży-
cifr — koncert pió$. 31.35 Kulisy
śledztwa, ode. pt. Mroźna noc —

film kanad.
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| JE listów tfo redakcji |
Neon na szpitalu

informują, chorych
W związku

krytycznymi
mi, w „Echu
xn79r.Pt.
powiedź?” <

; z notatkami
zamieszczony-

; Krakowa” '4

„jak. brzmi od-
oraz6III79r.

pt. „Pogniewali się?” doty
czącymi napisu neonowego
na budynku dyrekcji i admi
nistracji Państwowego Szpi
tala Klinicznego w Krakowie
uprzejmie wyjaśniamy, że
zainstalowanie neonowego
napisu, 0 którym mówa w

notatkach nastąpiło po uzys
kaniu zgody Biura Planowa
nia Przestrzennego w Krako
wie.

Dyrekcja kierując się
względami przede- wszystkim
praktycznymi podjęła decyzji;

w sprawie neónu, co uspra
wniło zńaeznii informację
dla chorych, i Odwiedzających
z Krakowa ' i całego makro
regionu Polski południowo-
wschodniej, którzy przyby
wają do Szpitala nie tylko w

godzinach przedpołudnio
wych, popołudniowych czy
WczeSnbpópoludniowych, ale
również w godzinach wie
czornych i nocnych, W bu
dynku pełnią dyżury w go
dzinach popołudniowych,
wieczornych i nocnych por
tier i dyżurny administra
cyjny służący pomocą, i in
formacją óióbbm nie zorien
towanym w usytuowaniu j-5
klinik ' AM i 2Ś przychodni
przyklinićżńych rozmieszczo
nych na dużym obszarze.

Z-eą t)yrekfóra
dr med. Wójeieeh Peiktt

Probektói- AM

Będą automaty
W odpowiedzi na krytycz

ną notatkę pt. „Dłaezego?”
(„Echo” 14. 09. 79 r.), a doty
czącą braku automatów przy
żelaznych bramach w budyn
kach Osiedla Prókocim No

wy, uprzejmie informujemy,
te zainstalowanie tzw. śarno-

zamytiaczy do drzwi wejścio
wych budynków, stanowiące
integralną część dokumenta
cji technicznej — należy do

wykonawców Osiedla. Aktu
alnie w osiedlu Prokóćim

Nowy w 2i budynkach nie

ma sOmózamykaczy ponie
waż wykonawcy tj, KBM (?6
budynków) oraz KPB (2 bu
dynki) do- Chwili óbetnej nie

zamontowali wspomnianego-
próf. Janina MarkoWa urządzenia. Łącżnie w osie

dlu brakuje 142 szt. tych
automatów.

Wielokrotne monity Skiero
wane do wykonawców w Ce
lu załatwienia tej sprawy,
mimo ustalonych terminów
Wykonania dotychczas nie

przyniosły żadnego' rezultatu.
Administracja osiedla ma

jąc zatrudnionych 2-ch ślu
sarzy, z uwagi na Szeroki za
kres ich obowiązków nie jest
w stanie we własnym zakre
sie założyć tak wielkiej ilości

tych urządzeń.
Ostatnio po naszej stanow

czej interwencji wg najnow
szych ustaleń oraz, zapewnień
przedstawicieli wykonawców,
wszystkie brakujące w osie
dlu automaty zainstalowane
zostaną do dnia, 30. 06. 79 r.

Zarząd
Krakowskiej Spółdzielni

Mieszkaniowej

Już dziesięć lat stuknęło sympatycznemu Ośrodkowi Wy-
poczynkowo-Sanatoryjnerau Przedsiębiorstwa Geofizyki Gór
nictwa Naftowego „Geofizyk” w Muszynie-ZłOćkiem. Trtet
pracowite 10 lat ośrodek gościł około 20 tys. wczasowiczów,
pacjentów, młodzieży na koloniach i zimowiskach. W dowód
uznania za dziesięcioletnią pracę najstarsi zasłużeni pracowni
cy otrzymali dyplomy i nagrody. Udział w okolieznośeioryym
spotkaniu wzięli przedstawiciele władz politycznych i gospo
darczych Muszyny; Obecnie ośrodek czeka generalny remont

połączony z jego modernizacją. (hk)
N/ż „Geofizyk” w zimowej szacie. Fot. HENRYK KIEHAJ

rraca

tapicerowane

FIAT 1306, Eksportowy,
kolór do wyboru — sprze
dam. Kraków, Rusznikar-
Ska 13/24, godz. 15—21.

g-82591

UNIEWAŻNIA się skra
dzioną pieczątkę o brzmie
niu: Jerzy Boczek lekarz
medycyny 30-075 Kraków,
Racławicka 6/4 TA 601.

£-81850
eF.ZYJMĘ samódzielnCgó
pracownika stolarskiego.
Zakład stolarski, Gdula,
rędzichów 6.

UNIEWAŻNIA • się skra
dzioną pieczątkę o treści:
„mgr Danuta Ostrowska

psycholog”.
g-92265

w dużym wyborze — a szczególnie:
ZESTAWY WYPOCZYNKOWE

Z £-82230

„HETMAN”— w cenić 14.500 złotych
„DANUTA” — w cenie 17.950 złotych
„SABA"’ — w cenie 16.510 złotych
„NAREW” — w cenie 13.200 złotych
„ZBIGNIEW” — w cenie 20.000 złotych
„ŁOMŻA’’ — w cenie 13.200 złotych

w cenie 6.70Ó'złotych
— w cenie (5.700 złotych

A

A

/A.
A

A
' A

KANAPY NAROŻNE:
A „IWONA” —

A „BYSTRZYCA”
TAPCZANY 1-OSOBOWE

A „WYSZKÓW SB” — w cenie 3.100 złotych
A „JUNIOR"’ — w cenie 2.700 złotych

TAPCZANY 2-OSOBOWE

w tenisf . A typ „POZNAŃ” i „BYDGOSZCZ”
od 5.000 cło 5.800 złotych

KRZESŁA i 1OTELE WYŚCIELANE
pólęcaja sklepy branżowe

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU

K-2139
WEWNĘTRZNEGO W KRAKOWIE.

Aa'nFI IUjszesz — ku
pię, Oferty 82433 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126$ dó remóntu —

kupię. Tel. gizecznościo-
wy 395-26.

£-82228

FRŻYJMĘ dochodzącą —

umiejącą gotować — do-
starśżyćh osób. — Nowa
Huta, Oś. Htódlówę 2.
m. 24. £-82477

KREDENS, witrynę, stół,
krzesła, wersalkę, sprze
dam. Ul . Chocimska 20/42,
po gódz. 17.

auto — sprzedasz e. ku
pisz solidnie przez Biuró
Usług Pośrednictwa Zbig
niewa Mikulskiego, Kra
ków, pl. Łagiewnicki 12,
przecznicą Cegielnianej.

■■■£-78873>

SZWACZKĘ do szycia mę
skiej bielizny, zatrudni
żśrąz pracownia bieliż-
ńiarstwa i kUświectwa —

Kazimierz Kuciński. Kra
ków. ul. Jasna 26 (dojazd
autobusem 154).

£-82331

PRACTICA VLC-3 i Pen-
tacon śix TL. pryzmat
TTL — nowe. Tel. grzecz
nościowy 469-43, po 15.

£-82411

LISICKA Bożena, zamie-
śzkała w Krakowie — ul.
Kliny 8/12 — zgubiła legi
tymację studencką nr

12369, wydaną przez AE.
’ g-81Ś23

Różne

GARAŻ sprzedam w seg
mencie — 6.1. Radzikow
skiego. Teł. 264-84, godz.
18—22'1 £-81797

CYKLINOWAN1Ę 1 lakie
rowanie parkietów. Paw
lik. ul. Bobrowskiego 12/15
— tel. 835-81. . ■

£-82481

Nauko

ROSYJSKIEGO, niemiec
kiego ucżę metodą przy
spieszona. Przygotowuję
do egzaminów. Indywidu-
ąlńie DWóićeka, Kraków
— tel. 6Ó3-21.

g-82716

POSZUKUJĘ 'korepetyto
ra do pomocy w przygo
towaniach przed egzami
nem wstępnym ni medy
cynę. Warunki b. korzy
stne — do omówienia. —

Oferty 81862 .,Prasa” Kra
ków. "wiślna Z.

Kupno

WOŁGĘ Gaz-21 — sprze
dam. Piskorz, Bochnia —

tel. 230-04.

FIATA 125 p, fabrycznie
nowego — sprzedam. —

Oferty 82254 „Prasa” Kra
ków, Wiśliia 2.

FIAT 12« p, rok 1977 —

sprzedani. Ul. Wielopola 26

(sklep), w godz. 10—19.

g-82315

Lokale

POSZUKUJĘ lokalu w

śródmieściu, nadającego
się na sklen. — Oferty
81754 „Prasa” Kraków^
Wiślna 2.

KUPIĘ duże mieszkanie
własnościowe, superkom-
fprtówe lub. do remontu.

Oferty -82217 „Prasa” Kli
ków, Wiśliia 2.

ODSTĄPIĘ pokój. — Ul.
Krzyża 17, godzina 17.

g-81921

UWAGA

Absolwenci szkol podstawowych!
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

w KRAKOWIE, ul. WAWRZYŃCA 13

ogłasza \N PISY
na rok szkolny 1979/80 - do pierwszej klasy

Zasadniczej Szkoły Zawodowej

Przyzakładowej przy MPK

w zawodach;

ZDECYDOWANIE kupię
Fiata 126 p. fabrycznie no
wego. Oferty 82255 „Pra
sa”' Kraków, Wiślna 2;

TELEWIZOR kolorowy —

mały, radziecki — tanio
sprzedam. Ul. Winiarskie
go 12/90 — (Prokocim No
wy). £-82459

ViV 18Ó6 combi, stan bar-
dzó dobry — sprzedam. —

Kraków, Tyniecka 155, te
lefon 865-10.

£-82513

SAMOCHÓD — dó 1.5 t —

rńóże być bez silnika —

(Mercedes. Fóra Hano-
mag) — kupię. — Oferty
82316 „Prasa” Kraków,
wiślna 2.

NOWE DOGODNE WARUNKI KUPNA NA RATY

CHŁODZIAREK produkcji krajowej - jak:
A

A

A
A

A

TS-135/136, pój. 135 litrów — w cenie 6.100 zł

TS-180, pój 180 litrów — w cenie 7.200 zł

TS-176, poj. 176 litrów — w cenie 7.10Ó zł

TA-12Ó (absorpcyjna), pój. 120 litrów —

w cenie4950zł
Silesia SC-220, poj. 220 litrów — w cenie

7.800—8.000 zł
Szron, poj. 135 litrów — w Cehie 6.100 złA

oraz importowanych z ZSRR:

A Mińsk 10, poj. 220 litrów- — w cenie 7.800 zł
■ A Mińsk 12, poj. 280 litrów — w ceńie 9.200 żł

POLECAJĄ sklepy branżowe Wojewódzkiego Przed
siębiorstwa Handlu Wewnętrznego w Krakowie. -

PIERWSZA WPŁATA gotówkowa TYLKO 20 proc

ceny.

OBRAZ wybitnego pol
skiego malarza — kupię.
Oferty 81935 ..Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

WĘGIERSKA Górka! —

M-4 spółdzielcze (3 poko
je, 49 mz) — zamienię na

równorzędne w Nowej
Hucie lub Krakowie. —

Oferty 81Ś18 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2».

SŁONECZNY, bardzo ład
ny, superkomfortowy po-
koj z kuchnią, 34 m2 —

11 piętro — zamienię na

podobne
mieszkanie,
rżystne —

ni a. Oferty
Kraków,

dwupokojowe
Warunki ko

do uzgodnie-
.. 81868 .,Prasa”
Wiślna 2.

Sprzedaż

ŚYiłEŃĘ *-20, rok 1975 —

sprzedam. Tel. .418-23 —

wieczorem. g-81801

kAOwĘ ną ocieleniu —

sprzed ś.m. NóWa- Huta —

Wieś Bieńczyce 121/1.
£-81816

FIAT 126 p, czerwiec 1976,
stań idealny — sprzedani.
Telefon 131-31. po 18.

Ślubną eukńię stylowa,
welóń 8 fń — s -prżedam.
Tel. 236-25, ód 18.

£-82229

i>WA taksometry, sprze
dam. — Telefon 629-43.

g-82221

SIODŁO — kulbakę —

stan idealny — sprzedam.
Tel. 859-30 . od 15.

£-82212

POLONEZ, fabrycznie no
wy — sprzedani. . Telefon
grżećźńóśćiówy 609-43. ,

g-81347

FIAT 125 p — 1500 MR,
pó wypadku — sprzedam.
Frledleina 1/12.

£-82248

FIATA .126 p. rok produk
cji 1977, przebieg 2.500 km
— sprzedim. A. Fótiebni
4/1. £-82393

WŁASNOŚCIOWE M-3 -

najchętniej centrum. Wi
dok — kupię. Oferty 82232
,,Pl‘Ssa” Kraków, Wiśl
na 2.

GARSONIERĘ własnościo
wą w śródmieściu Krako
wa kupią. — Oferty 82513
„Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

KUPIE mieszkanie typu
od M-l do M-3 lub mały
dornek w okolicach Kra
kowa. Oferty 81964 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną na

Zarabiu — kupię. Oferty
82500 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WIELICZKA! — Sprzedam
dwie sąsiadujące parce
le. łącznie 75 arów, drze
wa owocowe. Nadaje się
póti ogródhictwó. Oferty
81820 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

W TARNOWIE lub naj
bliższej okolicy — kupię
pomieszczenie, nadające
się na warsztat rzemieśl
niczy, względnie dom i

odpowiednie pomieszcze
nie, Oferty 78175 „Prasa”
Tarnów, Krakowska 12.

Zguby

ÓS. Wrocławska! Zaginął
pies, nialy czarny. Zgło
szenia: Litewska 23 33.

JAROSIŃSKI Zbigniew —

zam, Szklary 99, zgubił le
gitymacje szkolna, wyda
ni przez Zespół Szkół
■Energetycznych w Krako
wi*. g-81908 ES

♦
♦
♦
♦

TOKARZ

SLUSARZ-MECHANIK

ELEKTROMECHANIK

ELEKTROMECHANIK pojazdów, samochodo

wych
4 MECHANIK KIEROWCA pojazdów samocho

dowych
Warunki przyjęcia:

A ukończone 15 lat, a nie przekroczony 17 rok

życia
A ukończenie VIII klaśy Szkoły podstawowej
A dobry Stan zdrowia.

Wym agąne dokumenty, przy, przyjęciu:

A

A

A

A

A

A

podanie
świadectwo ż klaśy VII i VIII śżkóły podstawo
wej (z klasy VIII do 12 czerwca)
karta informacyjna ze szkoły podstawowej
dowód osobisty rodzica lub odpis skróconego .

aktu urodzenia

świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza :

szkolnego ■'
cztery fotografie.

Podanie należy składać osobiście w okresie od 21

kwietnia do 31 maja 1979 roku, w ZSZ przy MPK, ul.

Wąska 7, w dni powszednie, z wyjątkiem sobót, w godz.
9—14, w sali nr 21, III piętro.

Szczegółowych informacji udzielajq:
— kierownictwo warsztatów Szkolnych, ul. Bróźka 2,

telefon 616-30 wewn. 55. w godzinach 8—14
— sekretariat szkolny ul. Wąska 7, telefon 661-55,

w godzinach 8—14.

Uczniowie w okresie nauki w ZSZ MPK otrzymują
wynagrodzenie miesięczne od 300'żł w klasie pierwszej. •

do 1.300 zł w. klasie trzeciej, świadczenia socjalne, jak
cała załoga oraz bilet wolnej jazdy wszystkimi środka
mi komunikacji'miejskiej.

Uczniowie mogą brać udział W orgańiźówanyćh przez

przedsiębiorstwo obozach młodzieżowych i wczasach, .

w kraju i za granicą, rozwijać działalność w organiza
cjach ZSMP i ZHP oraz sekcjach klubu sportowego.

K-1990
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„Pasiaki" podejmują częstochowski Raków

Trudna wyprawa Wisły do Mielca
DZIŚ — w .sobotę —- piąta runda piłkarskiej ekstraklasy.

Z uwagi na środowe spotkanie Polska — Węgry wszystkie
mecze muszą być rozegrane .już dziś, by kadrowicze mogli
spokojnie przygotować się do towarzyskiego pojedynku z

Madziarami. Dla krakowskiej Wisły oraz Arki i Szombierek
sytuacja jest niepomyślna, przed trzema dniami bowiem dru
żyny te toczyły zacięte boje w półfinałach Pucharu Polski
i z pewnością trenerzy oraz zawodnicy woleliby, aby kolejka
ligowa odbyła się w niedzielę.
Wisła jest w bardzo trudnej

sytuacji,, przyjdzie jej bowiem

grać w Mielcu z prezentującą w

Wiosennych rozgrywkach wyso-
——---------- - ------ ----

i SODANKYLAE. Reprezen-
, tant ZSRR Anatolij Aliawiew

wygrał bieg na 20 km w biat-
1 hlonie zaliczany do klasyfika

cji Pucharu Świata przed
• Klaunsem Siebertem (NRD).

LUGANO. Eliminacyjne spot- f
kanie młodzieżowych piłkar
skich mistrzostw Europy
Szwajcaria — Wiochy przynio
sło bezbramk-owy remis. i

ANNABA. Wyścig kolarski,
dookoła Ann aby wygrał Ry
szard Szurkowski. Drużynowo
pierwsze miejsce zajęli kola
rze ZSRR przed drużyną Pol
ski I.

PORI.

rżysk im
lodzie . . .

- -

przegrała z ZSRR, tym razem

(2:2, 0:0, 2:0).

W rewanżowym towa- 1

spotkaniu hokeja na-|

Finlandia ponownie i

WARSZAWA. W miejsce
kontuzjowanego W. Żmudy na

mecz z Węgrami trener pol
skiej reprezentacji piłkarskiej
R. Kulesza powołał M. Pie
ch aczka.

LA CORU-NA. Puchar Euro
py w koszykówce kobiet' zdo
był .zespół Crtenej Zvezdy
Belgrad wygrywając w finale

. z BŚ.E Budapeszt • 87:82.

SWIERDLOWSK. Reprezen
tacja ZSRR w siatkówce ko-

l biet ponownie pokonała dru
żynę Kuby 3:1.

( MEDIOLAN, Rozstawiony z

nr 1 B. Borg przegrał
. ćwierćfinale

ńieju Grand

czykiem J.

6:3, 4:6.
LUBLIN.

ogólnopolskich
politechnik w

. .drużyna męska
Krakowskiej uplasowała się na

» trzeciej pozycji za Politechni- 1
j ką Lubelską i Warszawską. )

Y

w-

tenisowego tur-

Prix z Australij-
AJexandrem 3:6,

W zakończonych
mistrzostwach

koszykówce
Politechniki.

ką formę i bojowość tamtejsgą
Stalą. Po głośnych aferach po
sezonowych spowodo wax’.ych
konfliktem Szarmacha z trene
rem Pawlikańcem i wyrzuceniu
tego ostatniego z klubu,: piłka
rze mieleccy postanowili za
trzeć niedobrą opinię wśród ki-,
biców wynikami i postawą w

rundzie wiosennej. I jak na ra
zie swoje postanowienie realizu
ją dość konsekwentnie. W czte
rech rozegranych dotychczas
meczach stalowey uzyskali pięć
punktów remisując w Łodzi z

Widzewem, wygrywając u sie
bie z Odrą i Pogonią oraz prze
grywając we Wrocławiu ze Ślą
skiem. Szarmach strzelił w tych
meczach trzy bramki. Lato dwie
i ten duet będzie dziś z pewno
ścią stanowił ogromne zagroże
nie dla defensywnych formacji
drużyny krakowskiej.

Patrząc na poziom gry oby
dwóch zespołów można chyba
postawić znak równości, ale wła
sne boisko wskazuje na miel-
czan jako faworytów spotkania.
Silny atak i świetny bramkarz
to główne atuty zespołu. Kukla

zbiera ostatnio znakomite recen
zje. W Algierii, był graczem nr l

naszej reprezentacji, we Wro
cławiu, w spotkaniu przegranym
przez Stal, jemu wystaw ono

najwyższą notę; w zespole, uchro
nił bowiem mielczan od dużo

wyższej porażki, kapitulując
tylko raz przy rzucie karnym.

Napastników krakowskich cze
ka więc trudne zadanie. Tercet

Krupiński, Kmiecik, Wróbel to

jednak także bardzo silna i bo-

jpwa formacja, jeśli więc zagra
ją lepiej niż przed tygodniem w

Krakowie, mają szansę strzelić
w Mielcu bramki. Obawiam się
bardzo gry defensywy krakow
skiej, Bramkarze i obrońcy Wi
sły nie prezentują w wiosennych
rozgrywkach należytej formy,
nie stanowią formacji spoistej,
trudnej do pokonania. Przeciw
nie, wciąż tworzą się luki, nie

najlepiej funkcjonuj* wzajemna
asekuracja graczy, zdarzają się
im niedokładno podania, złe wy
bicia piłki. Słowem sporo jest
niepewności w poczynaniach tej
części drużyny.

Jak będzie w Mielcu — trud
no przewidzieć. Miała Wisła
wiele razy zupełnie dobre wy
stępy na tym boisku, może więc
i dziś będzie podobnie. Miejmy
nadzieję na taki obrót sprawy i

trzymajmy kciuki za powodze
nie „Białej gwiazdy”.

A oto program kolejki (w na
wiasach wyniki pierwszej run
dy): Stal — Wisła (0:3), Lech

Pogoń (0:3), Arka — Zagłębie
(0:1), Ruch — ŁKS (2:0), Le
gia — Polonia' (1:0), Szombierki
— Gwardia (4:4), Widzew —

GKS Katowice (2:1) i Odra —

Śląsk: (1:2).
PIŁKARZE CRACOYII po re

misowym meczu z outsiderem
tabeli — Polonią w Warszawie,
tym razem staną do walki z czę
stochowskim Rakowem. Będzie
to inauguracyjny mecz „pasia
ków” na swoim boisku w run
dzie wiosennej .i liczymy, że ze
spół zechce zaprezentować kibi
com dobrą grę. Punkty ligowe
są Cracovii ogromnie potrzebne
dla utrzymania się w .tej klasie

rozgrywkowej, mamy nadzieję iż

na własnym boisku zdołają kra
kowianie odnieść zwycięstwo. (1)

*

POLSKIE Radio przeprowadzi,
transmisję z II połowy meczu

Stal Wisła. Początek, dziś o

godz. 16 w lokalnym programie
UKF.

'

W lidze międzywojewódzkiej

Garbarnia Hutnik
NAJCIEKAWSZYM meczem 11 kolejki spotkań, rundy wiosen

nej w IV grupie piłkarskiej ligi międzywojewódzkiej będzie nie
dzielny pojedynek w Krakowie: Garbarnia — Hutnik. Stadion

Korony wypełni się zapewne sympatykami obu zespołów, ocze
kujących ciekawego widowiska piłkarskiego.

W szranki stają bowiem dwie czołowe drużyny ligi .między
wojewódzkiej. Hutnik - lider tabeli oraz Garbarnia zajmująca
czwartą lokatę. Faworytami są hutnicy, chociaż w derbowych-po
jedynkach każdy wynik jest prawdopodobny.

W Skawinie, miejscowa Skawinka. broniąca.się przed spadkiem
(12 miejsce w tabeli) podejmować będzie wicelidera — tarnowską
Unię. Krakowski Wawel również zagrożony degradacją wyjedzie
do Krosna na trudne spotkanie z miejscowymi Karpatami.

A oto program całej kolejki: (w nawiasach wyniki z I rundy):
Garbarnia — Hutnik (1.2), Skawinka — Unia Tarnów (0:1), Kar
paty — Wawel (0:0), Czuwaj Przemyśl — JKS -Jarosław (0:2),
Stal Sanok — Sandecja (2:1), Metal Tarnów — Chemik Pustkow

(1:2), Glinik Gorlice — Polna Przemyśl (0:4). (Wi-Gr)

Im mniej spotkam ludzi po. drodze, póki nie opuszczę
tęgo terytorium, tym lepiej. Zawsze byłem obieżyświa
tem — toczącym się kamieniem, który nie obrasta
mchem. Cały mój majątek można było zmieścić w jed
nej zwiniętej derce. A co mi tam. Będę się toczył dalej.

Z krzaków wyskoczył biegacz pustynny i biegł przed
nami wyrzucając łapkami drobniutkie obłoczki kurzu,
a mój koń uznał to za dobry pomysł i też zaczął szyb
ciej przebierać nogami. Był lepszy niż myślałem.
Prędko się męczył i poci! się za szybko i -za obficie,
ale po kilku dniach mogło mu to przejść.. Ruszał się
żwawo i wiedział, że jego cugle; trzyma człowiek zżyty
z końmi, a ucisk rzemienia w dłoni był dla mnie najr
milszą rzeczą, jaką pamiętałem od nie wiem jak oaw’na.
Zwolniłem, żeby zaoszczędzić koniowi potu i wlokłem

się mila za milą, póki słońce mi nie powiedziało, że

mogę napotkać wuja Bena Nunana i małego Wesa Hat-
ta jadących dyliżansem, skręciłem więc i nałożyłem
spory kawał drogi, żeby dojechać do Przełęczy z boku.

Nie. zmarnowałem tam więcej czasu niż było ko
nieczne, tyle tylko, żeby spakować rzeczy i kazać sobie
zrobić kilka kanapek w sklepie. Przełęcz to licha
dziura, trzy domy, sklep, kuźnia i stodoła, gdzie sta
wiało się - dyliżans i te stare konie. Nie było nawet

stajennego. Koło koni musiał chodzić sam woźnica.
Nie zobaczyłem więcej jak czterech ludzi, którzy spo
glądali na mnie ciekawie, ale nie zachęcałem 'ich do

rozmowy i wyjechałem najszybciej jak tylko mogłem.
Bez .żalu rozstawałem się na zawsze z . tym miejscem.
Spędziłem w nim wiele długich godzin oczekiwania na

powrotny kurs do Cłoshen. czas, który mógłbym spożyt
kować na lepsze poznanie wuja Bena albo czytanie
książek Calrina Bentleya. Znalem tam, od . wałęsania
się dla zabicia czasu, każdy krzak i kamień na wiele
mil wokół. >

:.r■'

Walne (gromadzenia

Hutnika
PODCZAS Walnego Zgromadzenia Sprawo

zdawczo-Wyborczego Klubu Sportowego HUT
NIK dokonano wczoraj podsumowania osiągnięć
hutniczego sportu w okresie sprawozdawczym

oraz dokonano wyboru nowego 16-osobowego
zarządu, na czele którego stanął ponownie dy
rektor HiL ds. pracowniczych — mgr Bolesław

SZKUTNIK. W zgromadzeniu uczestniczyli m.

in.. przedstawiciele władz politycznych, admini
stracyjnych, sportowych miasta i dzielnicy.

W ostatnim czasie. Hutnik osiągnął' wiele zna
czących sukcesów, tempo wzrostu poziomu re
prezentowanego- przez większość sekcji nie mia
ło sobie równych nie- tylko na terenie Krakowa,
ale chyba i całc-go kraju. Tytuł mistrzów Polski

zespołu szczypiornistów, -wicemistrzostwo kraju
siatkarzy, drużynowe wicemistrzostwo motorow
ców. awans koszykarek do ekstraklasy, awans

do II ligi oraz niezłe w niej występy koszykarzy,
wejście lekkiej atletyki do II ligi, w pełni real
ny powrót piłkarzy do II ligi — oto w najwięk
szym skrócie obraz niedawnych sukcesów Hut
nika.

Dzięki pomocy HiL Hutnikowi udało się roz
począć modernizację obiektów klubowych. Wiele
na tym polu pozostało jeszcze do zrobienia. Mo
żliwości Klubu i Kombinatu są jednak ograni
czone. Bez większej niż do tej pory pomocy
finansowej ze strony pracowników HiL, a także

innych przedsiębiorstw z terenu Nowej Huty,
nie uda się bardziej rozwinąć klubowej
działalności. Działaczom Hutnika marzy się klub .

środowiskowy na skalę tej największej w Kra
kowie dzielnicy.

W trakcie zebrania najbardziej zasłużeni o-

trzymali, wręczane po raz pierwszy, honorowe
medale „Zasłużonego dla KS Hutnik” oraz od
znaki honorowe „KS Hutnik”. Sekcja koszyków
ki otrzymała od władz OZKosz. puchar ża wy
różniającą się pracę z młodzieżą. (Wi-Gr)

Alf*

kłopoty i nadzieie
. WCZORAJ w Krakowie odbyła się konferencji

sprawozdawcza klubu sportowego AZS-AWF, na

którą przybyli jnzedstawiciele władz politycz
nych, administracyjnych i oświatowych naszegę
miasta. Prezes klubu, rektor AWF — doc. dr Ka
zimierz Toporowie! —'przedstawił działalność i
osiągnięcia akademickiego sportu w ostatnim to-l

ku. Do najważniejszych należy wysokie miejscś
sekcji wioślarskiej w I lidze oraz przynależno^
jej zawodników do kadry, olimpijskiej i narodo-j
wej. W pierwszej lidze utrzymała się równie:

sekcja lekkiej atletyki. Co prawda od kilku lat

'zawodnicy jej plasują się w okolicach piętnaste
go miejsca w tabeli, ale ostatnio dobra współpra
ca z młodzieżą szkół podstawowych, nad którym'
AZS objął patronat, pozwala oczekiwać popraw!
i w tym zakresie. Obecnie jest to najliczniejszi
sekcja w. klubie, skupia ponad 200 zawodniczek
zawodników. Trzecia pierwszoligowa sekcja t<

brydż sportowy. W ubiegłym roku jej człon
kowie zajęli V miejsce w tabeli I ligi, ale za
wodnicy zanotowali wiele sukcesów indywidual
nych na arenie międzynarodowej, m, in. M
Łeśniewicz zdobył tytuł mistrza krajów socjali
stycznych, a A. Żurek wygrał turniej w Knokke
Pozostałe sekcje (w sumie 9) grają w II lidzi

państwowej — koszykówka kobiet, piłka ręcz
na kobiet, natomiast koszykówka mężczyzn, pił
ka ręczna mężczyzn oraz, siatkówka kobiet i męż
czyzn — w ligach międzywojewódzkich, prz:
czym siatkarze i piłkarze ręczni znajdują się w

trakcie rozgrywek i, mają pełne szanse awansu

do II ligi.
Podczas dyskusji podkreślano szczególnie . po

trzebę nawiązania ścisłej współpracy ze szkołam

podstawowymi Nowej Huty. Bo do chwili obe

cnej AWF opiekuje się tylko 4 placówkami, któ
re,; nie mogą zapewnić na bieżąco dopływu no

wych zawodników do wszystkich sekcji aka
demickiego klubu. (m.s.

Odzyskać miejsce w czołówce

W DNIACH S—14 października we Francji rozegrane zo
staną kolejne mistrzostwa Europy siatkarzy. Zespół Polski
będzie chciał odegrać w nich znaczącą rolę.
Odzyskanie miejsca w euro

pejskiej czołówce jest, naczel
nym celem naszej drużyny,
którą od pierwszych dni bieżą
cego roku prowadzi trener

Aleksander SKIBA, Jako za
wodnik A. Skiba był graczem
klubów warszawskich, repre
zentantem kraju, członkiem

drużyny, która w 1874 roku

wywalczyła tytuł, mistrza świa
ta, Po zakończeniu czynnej ka
riery zawodniczej został trene
rem zespołu sosnowieckiego-
Płomienia, który pod jego kie
runkiem zdobył w ub. roku Pu
char Europy, a w br. tytuł mi
strza Polski. Będąc asystentem
pierwszego trenera reprezenta-

1*1111111111111111111111111111111111

MAŁY LOTEK płaci: I lo
sowanie — piątki — 89.514 zł,
czwórki — 1 .209 zł, trójki —

60 zł, II losowanie — piątki
S7.819 zł, czwórki 1.499 zł,
trójki — 86 zł.

EXPRESS-LOTEK płaci:
piątki'. — po ok. 99 .000 zł,
czWórki — 841 zł, trójki —

44zł.■

cii Polski — Jerzego Welcza zo
stał, po jego rezygnacji, powoła
ny na .stanowisko • pierwszego
szkoleniowca drużyny Polski.

Po ubiegłorocznym, fatalnym
występie naszej reprezentacji
na mistrzostwach świata, paź
dziernikowe mistrzostwa Euro
py oraz przyszłoroczne Igrzys
ka Olimpijskie będą stanowiłji
szansę rehabilitacji dla pol
skich siatkarzy. Po zakończeniu

rózgi ywek. ekstraklasy wyło
niona wcześniej szeroka kadra
narodowa rozpoczęła przygoto
wania do mistrzostw Europy.
Trzon reprezentacji stanowi 14

zawodników, w większości ruty
nowanych: z

Płomienia —

(29 lat),
(29), Leszek

krakowskiego
nisław Bebe!
barz (29); z

gii
Włodzimierz Stefański (30),
Wojciech Drzyzga (21): z AZS-u

Olsztyn — Mirosław Kyhaezew-
ski (27) i Włodzimierz Nalazek

(2?); z AZS-u Częstochowa —

sosnowieckiego
Ryszard Bosek

Wiesław Gawłowski

Molenda (27): z

Hutnika — Bro-

(S0), Marek Kar-

warszawskiej Le-
Tomasz Wojtowicz (26),

Stefański

a
.JM

r
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Było chyba wpół do pierwszej, kiedy dostrzegłem w

oddali Goshen. Jechałem wolno. Nie było sensu zaraz

pierwszego dnia zajeżdżać konia. Miał jeszcze wiele
mil do przejechania po spakowaniu mego mchu. Często
zjeżdżałem z drogi, żeby ominąć dostrzeżony w dali
wóz lub jeźdźców. Wjechałem do miasta z prawej stro
ny, nie drogą i podjechałem do stajni od tyła. Kaza
łem stajennemu nakarmić i napoić konia i dobrze go
wytrzeć. Wymknąłem się ze stajni i przekradłszy się
za domami wszedłem do Gospody Hatta od tyju. A w

. przybudówce, na schodach wiodących do Gospody, sie
dział wuj Ben Nunan.

— Właśnie myślałem, że będziesz tędy szedł — po
wiedział. — Jess. chłopcze, to nieładnie tak uciekać
bez jednego słowa dla przyjaciół.

Patrzyłem na niego, małego, przywiędłego staruszka,
ze świecącymi wcale nie tak starymi oczyma i nie nie
nawidziłem go. Nie nienawidziłem nikogo,
po prostu jakiś odrętwiały i nie obchodził
ani wszystko dookoła.

— Dobra —' odparłem. — Więc powiem
— Nie spiesz się lak, Jess — powiedział

Bowen chce cię widzieć-.

i. Czułem
mnie ani

coś.

wuj

Ż<

I

się
on

STUTTGART. Wojciech Fi-
hak awansował do półfinału
tenisowego turnieju Grand
Prix pokonując w ćwierćfi
nale .Czechoslowaka Parła
Slozila 6:3, 6:3. Również para
Fibak — Okker awansowała do
półfinału gry podwójnej zwy
ciężając R. Lewisa i C. lśir-

mayra (Anglia, Brazylia) 7:6,
«:Z.

Wiesław Czaja (27), z wrocław
skiej Gwardii — Lech Łasko

(24), Marek Ciaszkiewics (26)
oraz Ireneusz Kłos (20).

Bezpośrednie zaplecze kadry
tworzyć będzie kilkunastooso
bowa grupa zawodników obję
ta centralnym szkoleniem w

drugiej reprezentacji i drużynie
młodzieżowej. Z z.espołu kra
kowskiego Hutnika brani są

pod uwagę: Jerzy Kołodziejski
(25 lat), Ryszard Jurek
man Sżczerbik (21) i
Sańka (20).

Przed mistrzostwami

kontynentu zespół Polski roze
gra około 20 spotkań międzyna
rodowych — m. in. w silnie ob
sadzonym turnieju Spartakiady
Narodów w ZSRR i w meczach
z Japonią, Francją oraz CSRS.

(Wi-Gr)

Dokąd pójdziemy?

Dziś

(17). Bo-

Ireneusz

starego

Notatnik sportowca
WALŃE Zgromadzenie

Sprawozdawczo-Wyborcze’ de«

legatów’ klubu’ sportowego
Bronowianka odbędzie się 5
kwietnia o godz. 17.00 w lo
kalu klubowym przy ul. Za
rzecze 175.

— To kiepsko — odrzekiem — bo ja nie chcę widzieć
. jego. — Chciałem go ominąć i wejść na schody, ale

przesunął się tak, że musiałbym na niego nadepnąć.
— Nie idż jeszcze na górę — powiedział. — Muszę ci

najpierw coś powiedzieć. .Bowen mi pozwolił. Spółka
planuje przedłużyć główną linię.aż do złotodajnych
pól. Otworzy pewnie stację w North Forks. Jutro dru
żyna robocza zaczyna wygładzać najgorsze nierówności.

Pierwszy dyliżans ma wyjechać za trzy tygodnie. Ład
ny odcinek. Jess. Pięćdziesiąt mil z okładem, i to takiej
drogi, że wydusi pot z najlepszego nawet woźnicy i

najlepszych kpni. Bowen myśli, że ty byś się w sam

-az nadał na tę trasę.
Zachwiałem się w tył, walnąłem o beczkę i przytrzy

małem się jej, bo aż się cały trząsłem. Już nie byłem
odrętwiały. Byłem taki wściekły, że mógłbym dźwig
nąć tę beczkę i cisnąć w niego.

— Niech to wszyscy diabli! — krzyczałem. — Bowen
zwariował. Wszyscy powariowali. Tyram na tej ślima
czej trasie do Przełęczy, doprowadzam jego dyliżans
do Stillwąter, chociaż mam w boku dziurę cd kuli,
wracam na tę wszawą trasę, na której nawet taki chło
pak jak Wess Hatt z różową buzią daje sobie radę, a

on mnie traktuje jak psa. Potem idę i zabijam najlep
szego z ludzi, a‘ten mi zaraz proponuje taką rzecz!

Wuj Ben nie zwracał uwagi na moje krzyki. Czekał
aż skończę.

— Ależ skąd — powiedział. — Nie dlatego, że zabiłeś
Race’a. To był tylko. wypadek. Ale z innego powodu. Bo

przez

'. prac;

ten czas zdążyłeś dojrzeć. A kiedy doszło do pró-
>kaząłeś co jesteś wart. — Pomagając sobie zdro-

wuj Ben podniósł się ze schodka. — Bierz tę
^.bo nie. .To nie jest takie ważne,

u (Ciąg dalszy nastąpi) (SS)

PIŁKA RĘCZNA
16.30 Hala AZS-AG:

Craeovia — Start Gdańsk
(I Jiąa kobiet)'

KOSZYKÓWKA
Godz.. 18.CO Hala Koron:

Korona — Polonia Warszawa
Godz. 19.00 • Hala Hutnika

Hutnik —. Piotrcovia

(II liga mężczyzn)

Godr.

Godz.

Godz.

Godz.
Cracoria

PIŁKA RĘCZNA
Godz. : 10.(10 Hala AZS-AG

Cracoyią — Start
(I liga kobiet) ,

KOSZYKÓWKA
non Hala Koron;

Korona — Polonia
16.00 Hala Hutnik!
Hutnik Fiotrcoiia

(II liga mężczyzn)
PIŁKA NOŻNA

11.30 Boisko Crąeovi
Raków Częstochow
(II liga)

Godz. 55.00 Boisko Koron
Garbarnia — Hutnik

Godz. 15.00 , Boisko Śkawink
Skawinka — Unia Tarnów

(liga międzywojewódzka)
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Godz. 10.00 Hala Juven
Mistrzostwa Wyższych Oficerski!

Szkół Wojskowych
LEKKA ATLETYK A

Godz. 11.00 Błonia krakowski:
XXVI Nadwiślański Bieg

r.a Przełaj

Lider li ligi
gra z Koroną
KOSZYKARZE Korony .

dęjinuj.ą dziś i jutro lider?

swej grupy rozgrywek II li
gi — warszawską

,, Czarne koszule’’,
minionym sezonie

zdegradowane z ekstraklasy
konsekwentnie dążą do odzy
skania miejsca wśród najlep
szych zespołów . naszego kra
ju i wszystko wskazuje n?.
to, iż sztuki zdołają' d okazać.

Koronę czeka bardzo trudne
zadanie, zwycięstwo choć v

jednym meczu byłoby dużym
sukcesem zespołu krakow
skiego.

Hutnik gra z Piotrcovią z

którą sąsiaduje w tabeli i je
śli zdoła uzyskać dwa zwy
cięstwa wysunie się przed
piotrkowian, na 4 miejsce w

tabeli-

Polonię.
które w

zostały


